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P. Fiandn .. 
rewo ucionistą 


Tego jeszcze nie było. W ostat- 
nim wywiadzie prasowym fran- 
cuski prezydent ministrów p. 
Flandin wystąpił przeciw „ren- 
tjerom*, 

W pierwszej chwili wygląda to 
ra „czarną“ niewdzięczność. Jak 
:07 Przez 50 lat rzędy francuskie 
nodowały ten typ ciulajqęcego 
grosz do grosza człowieka i wi- 
działy w nim nietylko uosobien.g 
wszelkich cnót z oszczędnością 1 
solidnością na czele, ale także 
główny czynnik równowagi finan- 
sowej Francji. Żaden  premjer 
czy minister skarbu Francji nie 
zapomniał nigdy w swej pierw- 


szej mowie o kilku ciepiych sło-, 


" 
` 
” 


` 
"Z 


` 
">> 


Z 


f 


* 
= 

4x ` 
e> 


hu 


ABC 


INY GODZIENNE 


`~ Opłata pocztowa uiszcz. ryczałtem 


POZ 


Warszawa, 
sotota 12 stycznia 1935 r. 


f 
1 


amostarczalność chłopa jest Siłą polskiej wsi 


Debaty nad budżetem Min:sierstwa Rolnictwa 


Wczoraj rano na komisji budże 
towej Sejmu rczpoczęto dyskusję 
nad budżetem Ministerstwa Rolni 
ctwa, Ta największa gałąź nasze- 
go gospodarstwa narodowego znaj 
duje się, jak wiadomo, w pcłoże- 
niu katastrcfalnem, toteż temu 
zawdzięczać prawdcpodcbnie nale 
|żv, że do głczu zapisała się prze- 
szło połowa człenitów komisji, mia 
nowicie 24 posłów. 


A'ca oddłużeniowa 


Z przemowy referenta b. wice- 
minisira Rolnictwa p. Karwaczie 
go, należy wyjąć kiika ważn ej- 


wach pod adresem szarego „ciu-, i w 
lacza“, żyjącego od 50 roiu życia SZYCh ustępów. Omawiając pro- 
z procentów od zakupionych pa-'b:em cddłużonia rolnictwa przy- 
pierów państwowych. toczył cn cyfry charakteryzujące 

Aż tu nagle p. Fłandin zapomi į dotychczasową działalność. urzę- 
na o obowiązkowych komplemen-, dów rozjemczych i biur finanso- 
tach i cierpkiemi słowy dobiera! wo - rolnych. Do 1 listopada roku 


w sejmowej komisji bidżetowej 


znaleść możność wydobycia z zie 
mi pcdsiaw własnej egzystencji. 
W tym celu gospodarka naszej 
wsi winna być zintensyf'kowana 
i prowadzona bardziej wielostron 
nie. Zadanie to nie, jest latwe, 
rdyż wszelka intensyfikacja rów 
noznaczna jest prawie z doply- 
wem nowych kanitaiów. Kapita- 
łów tych własnych nie mamy, a 
na dopływ ich z zagranicy liczyć 
nie możemy. Brak kapitałów za- 
stąpić musi intensywniejsza pra- 
ca. Jest to zadanie kardzo trul- 
ne, lecz wykonalne. U nas jeszcze 
do tego wykonania jest daleko. 


„iszczenia lasów pcl kch| 


Dłuższą część przemówienia np. 
minister poświęcił gospodarce la- 
sów. Podkreślił, że sicsunkowo do 
bra konjunktura na drzewo spo- 


„gwarancję opłacalności: 


się do skóry 
jako uosobienia pasyw.zmu go 
spodarczego i mariwego kapitaiu, | 
od którego uzyskuje rentę bez ża” | 


dnego wysiłku i bez żadnej pro-: zmniejczyiy zadiużenie 


dukcyjnej pracy. 

Na miejsce rentjera, nadające- 
20 gospodarczemu życiu Francj! 
charakter emerytalnej schyikowo- 
ści, p. Flandiń chce widzieć drob- 
nęgo przedsiębiorcę, kupca, rze- 
m.eślnika, przemys.owca, wnoszą 
„cych do obrotu gospodarczego in:- 
cjatywę, pracę, produkcyjność wy 
sHku.* r 

Emerytalny ideał rentjera, od- 
poczywającego przez po.owę ży* 
cia, zaciążył fatalnie na Francji. 
Martwy kapitał — a oboś tego Zu- 
stój, nadmierna osirożnoćć, a col 
zatem idzie porażxa za porgżxą 
w konkurencji ekonomicznej z in- 
aemi krajami. Nie dziwnego, że 
w takiej sytuacji rentjer francu- 


"ji przemys.owej. 

P. Flandin ma rację. 
z giorylfikowaniem próżniczej i 
sov.zowskiej egzystencji 
ca integralnego". To, co miało być | 
zeoczpieczen:em dla starców i nie 
zdolnych do pracy, przesztalci!o 
się w. ideai życiowy, © którym ma~, 
rzą już 20-letni m.odzi łuuzie. P.! 
Flandin s.usznie czyni, wypowtia- 
dające walsię tej pəychnoiogji ma- 
razmu i zastoju i domagając Się, 
aby na miejsca napaiowanyca zio- 
tem manekinów przyszli — żywi 


„rentier intógral".j ub. powiatewe urzędy rozjemcze 


| Polityka cen zbożow: ch 


 przywczu, że w.asnemu eksporto- 
ski coraz mniej ma oswazyj do pv- wi zhożowemu trzeba usatw.v wal 
»iarania swym kapitaiem produx- kę z zzyranicą, bez zniżki cen w 
Jie A 


Poprze-, Dow. 
duicy jego stanowczo przesaczni | nom 


„renije-|lityka zbożowa państwa. | 


ludzie. | 


Na tle x stovji i rzeczywistość. | g$wialeza, że te rzesza 
ni | nay’ żyj ny ac IE, ŻE Doa a > ś 
francuskiej sensacyjne oświadcze wjejszicj, które nie znajdują 0- 
nie p. Fluniina równa Się zapu- pgenie zaitruanionia w swym war- 
psychicznej W| gytąc: 
kierunku przejścia od drobnoxa- muszą się jednak liczyć z tem, że 


wiedzi rewolucji 


pitalizmu biernego do czynnego. 
S. S. 


wodowała zmniejczenie się obsza: 
rów leśnych w Polsce. Dziś pesia 
damy lasów o przeszlo 700 tys. ha 
mniej niż w chwili odzycxania niej 
podlegiości. Jest to. bardzo wiel- 
ka luke, zwłaszcza jeżeli się zwa- 
ży, że w najstarczych rccznicach 
"lasów brakuje nam 54 procent do 
stanu normalnego. Exsploatacja 
lasów prywatnych w ckresie lat 
1924 — 82 wyniosia 258 procent 
normainyca etatów ręsnych. Co 
do lasów państwowych, to na pod 
stawie prow.zorycznych zamknięć, 
w r. 1950-34 dochcdy z tej gospo" | 
darki óbliczano na przeszio Zi 
miijenów ziotych. Decaody te są 
krytykowane jao zbyt niskie, 
tembardziej, że siyszy się głosy, 
że gdyby lasy pai:stwowe opiaca- 
ły podatki, to nie dałyby prawie 
zadnego dochodu. 

P, minister przeciwko temu opo | 
nuje ponieważ lasy piacą dziś o=; 
koło 6 i pó: miljcna złotych podat 
ków samorządowych i państwo- 
wych. Naogół uważa, że gospo- 
darxa lasów raństwowych porra- 
fiła się przystosować do zmienia- 
iącej się konjunktury lasowej. 


za.atwiły ogólem ckolo 450 tys. 
spraw drobnych rolników, zara- 
chowaiy procent na kap'tał, czyli 
z tytułu 
lichwy na sumę przeszło 6 miljo 
nów zł. i wstrzymały zgórą 235 
tys. licytacyj. 

erwano z zasadą indywiduai- 
nego traktowania sprawy każde- 
go dłużnika, co pocizgalo za sobą 
nieziiczoną ilość uciążliwych roz- 
praw i proczzów, a zastosowano 
zasadę generalizacji. © skuteczno 
ści nowych ustaw zadecyduje va- 
czej ich wykonanie, aniżeli sama 
koncepcja: 
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Polityka zbożowa, zdaniem 
mówcy, Cpiera Się na za.ożeniu, 
że Poisxa, jako kraj rolniczy i əks 
portowy, musi. posiadać zakaz 


kraju i wewnę.rz kraju należy za 
tqać spaciowi ccn przez rów 

ne rcziożenie pouaży. 

Tym zaicżeniom capowiada Po, 


105 


Co do ogćlnej polityki wobec Niewysiarcza ąca opieka 
relnietwa, to usiticwania powinny rząGu 
iść w dwu kierunzach: odciąże-, PP 
A: AE pia W dyskusji pierwszy przema- 
nia warsztatów rolnych podj . 
3 AiR 7 į | wiał pos. Gruetzmacher (z KL 
względem finansowym i przysto-, £ à j E 
; : A -_' Nar}, naw'azując do zdania re- 
sowania warsztatów pod wzelę- e Mak ON | NA 
1. s i GINA feren.a, iż reiniciwo nasze posia 
dem ekonemicznym i  technicz-, sa asics 
nym do wyreiniania zadań, które, Ja Wysoą zcojmość przye e” 
ich cczekują wania się i obniżan.a swojej sto- 
3 i py życiowej, oświadcza, że z twicr 
Preca zamiasi kapitałów dzenicm tem zgadza się, ale uwa- 
Min. Rolnictwa p. Poniatowski ża, że nawet zaci.canie pasa ma 
ludności swoje granice. Jeżeli do.ychczas 
nie jesteśmy świadkami katastro- 
fy, to dlatego. że chiop polski po- 
siada jeszcze jedną wiaściwcźć, 
t.j. samowystarczalność, która 
vyia niejednokrotnie wyszydzana 
przez rządy. 


a 
a 


a które ciągle wzrastają, 


życie ich upiywać będzie na tere 
nie rodzinnej wsi i że tu trzeba 


Czy żydzi stworzą większość w Palestynie? 


Na 1.0iu roboiników-żydów 3.0.0 Aravów 


KRAKÓW, 11.1. — Na posie- 
dzeniu światowej konserencji re” 
wizjonistów wygiesił ciekawy re- 
ferat © imigracji żydów do Pale- 
styny adw. D., Mowszowicz, anali- 
zując statystykę imigracyjną w 
ciągu ostatnich lat. 

W tym czasie — według Mow- 
szowicza — przybylo do ralesty- 
ny około 24V TYS. żydów, czyli 
przeciętnie 15 tys. rocznie. w 


tak, że wytworzyła się proporcja :, bywa do Palestyny wielu star- 
dwóch robotników - żydów na je- szych imigrantów, przeważnie ro 
dnezo kapitalistę - żyda. dziców zamieszkalych już w Pa- 
W tej metodzie Mowszowicz do lestynie żydów. Polityczne skut- 
patruje się intencji niewygodnej ki wzrostu liczebności starszych 
dia żydów w Palestynie. Wytwa- roczników są ujemne, gdyż zwięk 
rza się bowiem sztucznie sjtua- sza się liczba nieproduktywnych 
t.ę, która sprawia, że do Pałesiy elementów żydowskich. 
ny przybywa wielka liczba Ara-| W tej perspcktywie rychłe stwo, 
ków, faworyzowanych przez wła| rzenie żydowskiej większości wi 
dze mandatowe. Skutek jest ten.| Palestynie jest iluzją. 


z 


Ani referent, ani 
nie poruszyli sprawy 
klóre dziś mają olbrzymie rozmia 
ry. Jeżeli w średniem gospoda: 
stwie przed wojną podatki wyno- 
sily równowartość 60 m. żyta, to 
dziś odpowiadają one 400 m. ży- 
ta. Rząd nie dopomaga dostatecz- 
nie roinictwn w rczszerzaniu pro 
du:cji. W mleczarstwie np. do- 
szliśmy do śmiesznych cen, z jed 
nocześnie rząd nie przeciwdziała 
'mportowi margaryny, której 
sprowadza się rocznie 19 
tonn. Rząd nie chce nek'a%2 
cyzy, tłumacząc, 
jest artykułem rytualnym. 


p. minister 
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Mówca uskarża się dalej na im 
port jablek kanadyjskich, chceć 
móglby je z łatwością wypreduko 
wać osrednix polski, gdyby miał 
na im- 
port 22 tys. tonn weny z Austra 


i TNA 
į lji. gdy z naszej produkcji dosta- | obrady odrcezono do popoludnia. 


podatków, | 


tys. | 
ak-; tonn jest chyka zkyt wielka na 


margaryna | puder dla pań. 


Nowceroczne ¿wanse 
wśród nauczycieli 


Na dzień 1-szy stycznia rb. awan- 
sowalo. ogółem przeszło 24 i pół ty 
siąca nhuczycieli do wyższej katego- 
rji służbowej. 

Pobo:y nauczycieli awansowanych 
ije się zaledwie 1309 tonn, które po odjęciu dodatków wyrównaw- 
pozrywaią 50 procent zapotrzebo 
"wania instytucyj państwowych. | t 
Ale dawniej posiadaliśmy około 

12 miljonów sztuk owier:, a otec- 
mie 2 i pół miljona. Należy pəd- 
nieżć cenę wełny, a produkt nie- 
watpliwie się zjawi. To samo do- 
tyczy lnu i kcnopi, które mogą za 
stąpie bawclnę, bo są preduktem 
znecznie lepszym, a niestety pro- 
dukcja tych artykułów znacznie u 


tyzięcy zł. miesięcznie, co wynosi 
średnio na każdego nauezyciela 58 
złotych miesięcznie. 


Gkracy ministrów 


Mzłe' Ententy 

BIAŁOGRÓD, 11.1. (PAT). ©- 
głoszono kcmunikat urzędowy o 
naradzie ministrów Spraw Zagra- 
nicznych Małej Ententy. Komi- 
niket ten doncsi, że tematem na- 
rady ministrów były układy rzym 
skie. 

Ministrowie wyrazili zadowole- 


I]-n 
BCH 


być się impertu ryżu. Ilość 35 tvs. 


Bos. Gruetzmacher widze pag Tie z vmi rokowań. gzyms 
(wienie dia rolnictwa w osiarnię-j? postarow-li wspólpracować z 
zaintereczowanemi mocarstwami ' 


ciu samowystarczaln=ćgi i nřeza-į 
lcżności, od rządu zaś dcemaga się 
| opieki nad produ':cją. 


nod wprowzdzeniem w życie ukła 
dów rzymskich, troszcząc się a 
uzgodnienie interesów  narodo- 
wych, reprczentowanych państw 
z interesami ogólnemi. 


Po tem rzemówieniu dalsz: 


Komisia Senatu ukończyia 


Prace nad projektem Konstytucji 


Wczoraj.w południe odbyło się po- 
siedzenie konstytucyjnej komisji 5e- 
natu, na którem sprawozdawca sen. 
igi worowski pizedsiąwił poprawki 
dc. projektu Konstytucji W rozdzia- 
ie I, do ustępu „żadne dziułanie nie 
moze stanąć w spirzeczności z celami 
państwa', dodano „wyrażonemi w 
jego prawach“, W rozdziale 2, mó- 
wiącym o pierogatywach Prezyden- 


Ita, surellono słowa: „wykonywanie 

|pieczy piawnej”, a uprawnienia 0 

| de łaski, przeniesione do rozdziału v 
A 


sadach. W rodz. 3 — wszędzie 7a- 
inast „votum nicufności*, pomie- 
szczono „żądanie ustąpienia rządu”. 
W rozdz. 4 ściślej oxreślono rolę Se- 
natu, co do kontroli długów państwo- 
wych, pozatenr wprowadzono nowy 
artyzuk o czynno.ciach, których nie 
można łączyć ze spiawowaniem man- 
datu poselskiego. Nowy ten art. 321, 
brzmi: po 1) poseł nie może sprawo- 
wać mandatu senatorskiego, 2) u- 
sława oznaczy urzędy i stanowiska, 
których przyjęcie pociąga za sobą u- 
tratę mandatu poselskiego, 8) posło- 
wi nie wolno wykonywać czynności, 
nie dających się pogodzić ze spra- 
wowaniem mandatu, pod skutkami 
okie.lonemi w ustawie. 

Zamieniono również ustęp 3, ariy- 
kuiu 51, mówiącego o tem że poscł 
może być pociągnięty do oupow:e- 
dzialności za wystąpienia sprzeczne 
z treścią ślubowania. Obeenie będzie 
sprzeczne z obowiązkiem wierności 
wobec Pańscwa Polskiego“. 

Rozdział 9, wnoszący tytuł: „Sę- 
dy* — obcenie będzie aatytułowan; ` 
„Wymiar spzawiedliwości*. Zadania 
sądownictwa okrellono w ten spo- 
sób: „Przez wymiar sprawiedliw»- 
ści, sądy strzegą ładu prawnego w 
Państwie i kształtują pcezucie praw- 
ne społeczeństwa”. Dodano nowy ar- 
tykuł tej treści: t) „Sędziów mia- 
nuje Prezydent Rzeczypospolitej, je: 
żcli ustawy inacżej nie stanówią; 2 
O.ganizacje sądów, tudzież odrębix 
stanowisko sędziów, ich prawa i © 
buwiązki oraz uposażenie — określi 
ustawy“. Pozatem dodano jeszeze no- 
wy artykuł o nietykalności sędziow 
skiej, tej treści: „Sędzia nie moż. 
być pociągnięty do odpowiedzialno- 
ści kainej bez zezwolenia właściwi 
zo sędu dyscyplinarnego, ani zatrzy- 
many bez nakazu sądu, chyba że zc 


|Francji wyźczoćci zbrojeń. gwa- 


slawy określą warunki, w jakicb lu prof. Mskarewicza zostały uzna- 
może być dokonana rewizja osobista | ue za uwzzęłędnione przez niektóre 
lub domowa, a'bo naruszona tajemni- | pozrawki referenta, dlbo też zostały 
ca. korespóndancji. w głososyaniu odrzucone, Taksafńo 

W następnym artykule okftślona | odzzacono poprawię sen. Horbaczew 
hliżej pojęcie „prawa łaski”, Akt|ski%%o o tem, że zmie zumieszkahe 
taski nie będzie obejmował także a- | przez. sześć ukraińską, maja 
bolieji. W rozdz. 10 o administracji | tworzyć ocobną autonomiczną jedno- 
państwa umieszczono postanowienie, | sike z csobzym seimem, rządem i te- 
że tylko pedział na województwa | rtyo:jelną siłą zbrojną. Następnie 
wymaqa aktu ustawodawczego, a w | temiż qłosami BB przyjęto cały pro- 
art. 54 umieszczono postanow'enin. | jekt Konstytucji, poczem przewod- 
które według zdania referenta przy- | niczący oświadczył, że komisia za 
znają w ograniczonych rozmiarach i | kośczyłu swe prace nad prockiem 
w sposób ostrożny ustawy konstytucyjnej i że.tekst a- 


Ww.” 


pewne upować- 


nienia w zakresie ustawodawczyr | tawy przedstawi p. marszałkowi 
samorządom na ich obszarze. W rto- | Senatu. 
sowaniu przyjęto wszystkie te po- Posiedzenie trwało godzine i 45 
prawki en bloe głesami BB. Povraw- | minut. 
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Francja porzuca swe stanowisko 


w sprawe rozbro.enia? 
Sensacyjny ariykuł „Echo de Peris" 


Publicysta podireśla, że ponie- 
ziałkowe zapizcczenie anin. La- 
vala wiaczmożci o zawarciu fran 
cusko-wiosk.ego pro.cv.:śiu w spra 
wie rozbrojenia, podobnie jax i 
sam kemunikat rzymski, nie są 
jednak zupelnie jasne i mozą dać 
pole do różnych interpretazcyj. 

Partinax sądzi, że min. Lavalo- 
wi udało się pozys. w Rzymie 
Mussoliniczo dla żądań francus- 
kich w sprawie zapewnienia 


nikowi Foreign Office uzyskać 
porzucznia stanowiska, zajętago 
przez Francję w nocie z”*dn. 17 
kwietnia, która bysa początkiem 
zmiany francuskiej polityki dy- 
plsrmgiyeznej i wojskowej. Prem- 
jer Flandin i min, Laval oświad- 
czyli wtedy S:monowi, że rząd 
francuski byłby skłonny zalega- 
lizować pod pewnemi waru*':a- 
mi zbrojenie się Niemiec. W ten 
sposó» wysunę.a się znowu teza 
angielska w sprawie rozbrojenia, 
ujęta w mzmorandum z dn. 29 
stycznia 1934 r. i polegająca na 
uznaniu i ograniczcniu zbrojeż 
niemieckich. 


z 
ens 
ti 


zantujących (bezpicezeństwo. 

Już w czasie rozmóws*""wera 
Flandina i min. Lavala z sir Si- 
monzm w dn. 22 grudnia, twier- 
dzi publicysta, udało się kierow- 


| 


Strajk demonstracyjny robotników 


w fatryce fsiansu w Chodzieży 


POZNAŃ, 11.1. —— W fabryce; Gdy zagroziło,z tego powodu 
icjansu w  Chcdzieży O) z- inetic fabryki i bezrobocie 
strajk, połączony z zajęciem fa-|450 pracowników, robotnicy i u- 
bryki przez robotników. rzędnicy wybrali delegację, która 

Fabrykę tę, gdy popadła w du-|interwenjowała w Warszawie, 
ze trudności finansowe, przejęl: | zdzie zarówno Ministerstwo Spr. 
wierzycicie w charakterze srólk | Wewn. jak i Opieki Społecznej o- 


tym samym czas.e liczta Arabów 
wzrosia ckoio Bu tys., czyli prze 
ciętnie 20 tys. rocznie. 

Zdaniem  Mowszowicza, Wła- 
dze angielskie, widząc, ze w | 
tach 1988 į 1034 imigracja żydów 
ska wzrosia do 40 tys. żydów ro- 
cznie, wpuszczają do Palestyny 
względnie znaczną liczbę kapital. 
stów, a równocześnie zmniejszają 
liczbę. elementów pracujących 


że na lysiąc robotników - żydów, 
przybywa do Palestyny 3 tys. ro- 
botn.zów nic-żydów. W ten spo- 
zób liczba rokotników żydów w 
Palestynie zmalała relatywnie o 
50 procent, gdy równocześnie licz 
ba Arabów wzrosła o 100 proc. 

D. Mowszowicz podkreślił rów- 
nież, że o ile dopływ imigracji 
składał się poprzednio z roczni- 
ków od 18 do 45 lat, obecnie przyj 


O 
u 


Wkońcu D. Mowszowicz mówił, 
2 nielegalnej imigracji, zaznacza- 
jac, źe blisko tysiąc żydów depor 
tu. ano z Palestyny jako nielegal-, 
nyc. 

IT. tem samem posiedzeniu unji 
rewizjon'stów gorąca dyskusja to. 
czyła się w sprawie zażrudn'ania 
przez żydów w Palestynie robot-_ 
ników Arabów 


| nec 


dzicrzżawnej. Fabryka miałą duże 
widoki rozwoju, łecz brak pienię 
dzy na kupno surowców uniemo 
¿Ewial jej dalsze prowadzenie 
Wreszcie przy gwarancji magi- 
stratu m. Chodzieży, Komunalny 
Bank Krajowy w Poznaniu miał 
udzielić 100 tys. pożyczki, lecz u- 
dy lub szkody, 2) Poręcza się wol- | dzielenia jej odmówił spowodu 
ność osobista, mietykalność mieszka- ! sprzeciwu 
nia tajemnica korespoudencyj, 3) u- | ga. 


slal schwytany na gorącym uczyń 
ku. 

Art. 5Ł zamiast trzech ustępów 
będzie obejmował sześć. Tutaj wła 
czono postanowienia o prawach obyw : 
telskich. Mianowicie 1) Żadna usta- 
wa nie może zamykać obywatelow. 
drogi sądowej dla dochodzenia krzyw 


swiadczyiy jej, że nie mają nic 
>rzeciwko udzicleniu kred; tów 
fabryce i przeciw utrzymaniu-jej 
w ruchu. 

Odpowiedź ta wywołała wielką 
radość wśród robotników, którzy 
oglos:li strajk, jako protest prze- 
ciwko stanowisku starosty, nie- 
zgodnmu z opinią dwóch mini 


starosty chodzieskie- | sterstw. 


czych, zwiększone zostały o około TO ` 
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ABC — NOWINY CODZIENNE 


Lichwa w imporcie pomarańcz 


ściąga ze społeczeństwa nieusprawiedliwiony haracz 
Czas ażeby władze w to wkroczyłył 


W numerze przedwczorajszym po- 
daliśmy zarządzenie Komisarjatu 
Rządu m. st. Warszawy w sprawie 
kontroli nad handlem detalicznym 
pomarańczami i obowiązku ujawnia- 
nia cen nietylko na sztuki, ale i na 
wagę. Przy tej sposobności zwrócili- 
śmy uwagę na gwałtowny wzrost 
spekulacji na rozmaitych odcinkach 
tej długiej drogi, jaką przechodzi 
pomarańcza między hiszpańskim pro- 
ducentem a konsumentem w Polsce. 
Podaliśmy też kalkulację, jaka po 
obniżeniu cła powinnaby obowiązy- 
wać, gdyby cały mechanizm pośred- 
niczący w tym handlu funkcjonował 
odpowiednio, a nie był przedmiotem 
najróżnorodniejszej spekulacji i nic- 
jednókrotnie wręcz lichwy. Kalkula- 
eja ta streszcza się w cyfrze: półto- 
ra złotego za kilogram, 


2 ZŁOTE, ZAMIAST 1.50i 

Tymczasera pomarańcze są obee- 
mie o 30 proc. droższe. Dlaczego ? 

Najrozmaitsze są przyczyny. Jeśli 
o handel detaliczny chodzi, to wy- 
stąpiliśmy przeciwko tym sprzedaw- 
com, którzy chcą wyciągać madmier- 
ne zyski, chociaż n innych towar jest 
bez porównania tańszy. Alo żaden 
detalista nie potrafi dokonać tego 
cudu, aby sprzedawać tanio, gdy ce- 
na w hurcie jest wysoka. A jakżeż 
wygląda ta cena? 


LICHWA W HURCIE 
W hurcie warszawskim pomarań- 


cze, jak to wykazywaliśmy wczoraj, 
powinny kosztować obecnie po 50 zł. 
za skrzynkę, ezyli nie drożej niż 1.20 
zł. za kilogram, — tymczasem obec- 
nie detaliści nasi płacą po 10 zło- 
tych, kupując u t. zw. hurtowników 
pierwszej ręki, a u hurtowników 
„drugiej ręki", t. j. pośredniczących 
między hurtem właściwym, a deta- 
iem o 5 — 10 zł. drożej, ezyli na- 
wet po 80 zł Wypada stąd cena wła- 
sna detalisty blisko 2 złote za kilo- 
gram — a gdzież jego zarobek wła- 
sny gdzie pokrycie kosztów i rezer- 
wa na maneo, owoce nadpsute i t.p.? 
No, dobrze — ale gdzież się po- 
dzicwa ta różnica 20 — 30 zł. na 
skrzynce? 
Dlaczego kilo pomarańcz, które w 
hurcie gdyńskim powinno obecnie 
kosztować niewiele ponad złotówkę, 
kosztuje w hurcie warszawskim po 
1.80 zł. i więcej?. 
Kto podbija cenę blisko o połowę? 


SKANDAL GDYŃSKI 


Otóż to... To co sią obecnie dzieje 
w hurcie pomarańczowym jest jed- 
nym wieikim skandalem. I zupełnie 
w próżnię uderzać muszą wszelkie 
zarządzenia lokalne w Warszawie w 
odniesieniu do handlu detalicznego, 
dopóki w handlu hurtowym w Gdy- 
ni panować będą dotychczasowe sto- 
sunki. 

Stosunki te zaś są takie, że zapo- 
wiedziane na środę i czwartek auk- 


Mróz zamiera 


Dzisiaj odwilż? 


Przewidywania nasze sprawdziły 
się, Mróz słabnie z godziny na go- 
dzinę. Wczoraj rano w znacznej czę- 
ści kraju nastąpił wzrost zachmu- 
rzenia, a w dzielnicach zachodnich i 
środkowych padał drobny śnieg. 

Wczoraj w Warszawie o g. 8 rano 
notowano 11 st. mrozn, w południe 
zanotowano —8 stopni. Pozatem 
termometr wskazywał: w Gdyni —4, 
w Poznaniu —9, w Łodzi, Kryniey i 
Przemyślu —10, w Hali Gąsienico- 
wej, Lublinie i Bydgoszczy —11, w 
Cieszynie —12, w Wilnie —13, w 
Krakowie, Katowicach —14, w Pii- 
sku, Suwałkach, i Morskiem Oku 
—15, w Lidże i Białymstoku —14, 
wo Lwowie —17 oraz w Zakopanem 


AS 
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Jak widać wahania temperatury w 
ciagu ubiegłych dwu dni są bardzo 
poważne, gdyż wezoraj jeszcze w Za- 
kopanem było zaledwie —10 stopni. 
Fala mtozów przeniosła się więc na 
południe kraju, podczas gdy w pół- 
noenej i Środkowej części Polski wi- 
dać znaczny spadek mrozu. 

Na dzień dzisiejszy zapowiada się 
dzień pochmurny, gdzieniegdzie « pa- 
dać będzie drobny śnieg. Na wscho- 
dzie utrzymają sią jeszeże dość sil- 
ne mrozy, ale w pożóstałych dziełni- 
cach kraju noc ma przejść przy mra- 
zie umiarkowanym. W dzień tempe- 
ratura w całym kraju nieco wzro- 
śnić, przyczem w Warszawie może 
nastąpić odwiłża 


Morderstwo w lesie 


W czasie kłótni zabił żonę 


Btanisław Murek odpowiadał za | zapro} 


bestjalskie morderstwo, dokonane w 
lesie pod Falenicą na osobie własnej 
żony, Ż0-Ietniej Jadwigi. 

Przed paru laty Kurek ożenił się 
z lf-letnią Włodurczykówną, lcez od 
samego początku stosunki między 
małżonkami były wicej niż opłakane. 
W miarę upływu ezasu pożycie sta- 
walo się coraz gorsze. Kurck otrzy- 
mał pracę w Warszuwie dokąd prze- 
uiósł się, Żona zaś jego pozostawania 
nadal w Falenicy, mieszkając sama. 
Małżonkowie widywali się tylso od 
czasu do czasu. Kurek wpadł w 
Warszawie w niedobre dla sicbie tó- 
watzystwo, które wycisnęło piętno 
na jego duszy. 

W lipcu ub. roku Kurek w towa- 
rzystwie swego przyjaciela, niejakie- 
gó Sinnickiego pojechał do Faleniey, 
do żony. Zaraz na początku urządził 
awanturę, gdyż spotkał się z odmo« 
wą wydania rzeczy, będących jego 
własnością. Małżonkowie jednak po- 
godzili się z sobą, a pod wieczór mąż 


'ował wspólne udanie się do 
sali taa. Żona odmówiła, mówiąe, 
że nie ezuje się dobrze, wobec czego 
obaj mężczyźni wsiedli do pociągu, 
idącego do Warszawy. Kurkowa vud- 
prowadzała męża na pociąg i widzia- 
ła, jak wsiadł on do wagonu. Prosto 
za sacji, przypuszczając, że Kurek 
nie wróci, udała się na salę tańsa, 

Tymczasem mąż razem z przyją- 
ciclem wysiedli na najbliższej stacji 
w Międzylesia i piechotą powrócili 
do Falenicy. Kurek odnalazł żonę na 
sali tańca i zabrał ją do domu. 
Przez caty czas, kiedy małżonkowie 
powracali do mieszkania, trwała 
między nimi zażarta kłótnia, która 
zamieniła sią w bójkę. Kurek kilko 
ma uderzeniami noża w piersi i w 
głowę, w bestjalski sposób zamordo- 
wał żonę. 

Sąd Okręgowy skazał Stanisława 
Kurka na 5 lat więzienia, uznając, 
iż motywem zbrodni było złe współ- 
życie małżonków i lekkamyślne po- 
siępowanie żony z mężem, 


Zamykanie wody 
za dłuzi gospodarza 


Wydane zostalo nowe rozporzą- 
dzenie określające postępowanie 
w wypadku zamykania dostępu wo 
dy w domach mieszkalnych spo- 


wódu  nieuiszczania należności 
przez właścicieli nieruchomości. 


Właściciele domów uprzedzani bę- 
dą o tem conajmniej na 14 dni 
przed zamknięciem dopływu wody 
i będą óbowiązywani podać to do 
wiadomości wszystkich  lókato= 
rów, 

Webeć faktu, że właściciele nie” 
riichómości jako główny zarzut 
przeciwko podwyżce miejskiego 
podatku od nieruchomości (o 


czem piszemy osobno) wysuwają 
właśnie argument trudności w ui- 
szczaniu opłat za wodę i rosnące 
z tego tytulu zaległości, zamyka- 
nie lokatorom wody ża długi wla- 
ściciela może się stać aktualne 
już w niedługim czasie. Właściceie 
le lojalnie zawiadomią lokatorów, 
ż3 za 2 tygodnie nie będą mieli 
Wody... 

I dojdzicmy do takiej sytuacji, 
że miasto nie chcąc obarezać sże- 
rókiech rżeśz, 
szyć swoja dochody kósztem Ká- 
mieniczników, a 
właśnie — lokatorzy, 


postanowiło zwięk- 


cje nowego transportu pomarańcz, 

tym razem wcale juź pokaźnego, nie 

dały żadnego rezultatu, bo 

towar był tak drogi, że nikt go ku- 
pować nie chciał, 


Żądano mianowicie po 60 złotych za 
skrzynkę... 

Coś tu zatem jest nic w porządku 
i Ministerstwo Przemysłu i Handlu 
powinno zająć się tą sprawą. Jak wi 
dać, jego dotychczasowe zarządzenie 
o dopuszezeniu do aukcyj także kup- 
tów II-cj kategorji nie rozwiązało 
wcale sprawy. Jakże kupować, jeśli 
ccena jest horendalnie wysoka? 


TAJEMNICZY BRAK TOWARU 


A tymezasem pomarańcz brak... 
Rupcy warszawscy skarżą się, że 
jest ich o połowę mniej, niż zwykle 
i że t. zw. wózkarze oblegają hur- 
towników tak szczelnie, iż normalny 
kopiee nie może dopchać się do to- 
waru. Skutkiem tego wiele sklepów 
musiało kupować pomarańcze od 
tychże wózkarzy, a więc już „Z trze- 
ciej reki“. 

Wczoraj nasz artykuł był uderze- 
niem kija w mrowisko, bo szereg kup- 
ców detalicznych zwróciło się do na- 
szej redakeji, przedstawiając nic- 
możliwe stosunki, jakie zapanowały 
w hurcie. 


CZEM TO WYJAŚNIÓ? 


Obcene mrozy byłyby poniekąd u- 
sprawiedliwienem dla hurtowników, 
gdyż podobno koszt specjalnych o- 
pakowań, konwoju, ogrzewania i t.p., 
podczas transportów przy mroziė 
przekraczającym 10 stopni dochodzi 
do 5.000 zł. na wagonie. Ale czem u- 
sprawiedliwić niesłychanie wysokie 
ceny na aukcjach gdyńskich? I czem 
to wyjaśnić, że jeszeze donicdawna 
w hurcie było pomarańcz aż zawiele, 
a teraz nagle poznikały? Dlaczego z 
Hiszpanji zapowiedziano olbrzymie 
transporty, a faktycznie nadchodzą 
tylko drobne ilości? Ktoś tu robi 
| i a 
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grube, bardzo grube „kanty'..» 

Jest bowiem rzeczą wprost niepo- 
jętą: oto Hiszpanja specjalnie nasta- 
wała na zniżki celne i otrzymała 
zniżkę niczwykle daleko idącą — a 
teraz nie korzysta zupełnie z uzy- 
skanej zdobyczy i zamiast do Polski 
wywozi do... Danji. Bo nasi importe- 
rzy wysoką ecnę gdyńską tłumaczą 
właśnie tem, że muszą odkupywać 
transporty przeznaczone dla Danji... 


APETYTY.. 


Bajeczki dla grzecznych dzieci! W 
imporcie pomarańcz — jeszeze raz 
to z naciskiem podkreślamy — za- 
panowały stosunki, wręcz skandalicz- 
ne i niestety nikt dotąd w te sprawy 
nie wcjrzał. A przecież one są naj- 
ważniejsze. Od jednej skrzynki 15 
złotych cena na miejscu w Sewilli, 
20 złotych cło, transport morski i in- 
ne koszty powiedzmy 5 — 10 zł., ra- 
zem 40 — 45 zł.; tyle powinna wy- 
nosić cena na aukcjach gdyńskich. 
A tymczasem wynosi 60 zł., to zna- 
czy to, że 


importerzy chcą zarabiać dodatkowo 

po 15 — 20 złŁ na skrzynce, czyli 

więcej niż stanowi wartość towaru! 
Jak długo tak będzie? 


TW 


Ja 


W procesie o ni 
podsądni wyp. 


Drugi dzień procesu o tolerowa 
nie nierządu w kilku hotelach 
warszawskich uplynął pod zna- 
kiem przesłuchania pozostałych 
oskarżonych. 

Wszyscy oskarżeni w liczbie 
24 osńb nie przyznają się 'do wi- 
ny, w rozmaity sposób tłumacząc 
dlaczego znaleźli się na ławie o- 
skarżonych. Dzierzawca hotelu 
Saskiego i „Sport“, Gustaw Skul- 
ski oświadcza, że miał on mały 
wpływ na zarząd obu przedsię- 
biorstw, albowiem właściwie 
rzecz biorąc, w hotelach rządzili 
portjerzy. W taki sposób tluma- 
czy się i Zofja Pajewska, nie 
przyznając się do winy. 

Na uwagę zasługują obszerne 
zeznania funkcjonarjuszki bryga- 
dy obyczajowej, Haliny Czerniak. 

Według aktu oskarżenia Czer- 
niakowa miała również uprze- 
dzać zarządy hoteli o grożących 
rewizjach. Czerniakowa utrzy- 
muje, że oskarżenie to nie opie- 
ra się na prawdzie. Polecenia 
przeprowadzania rewizyj przycho 
dziły do brygady obyczajowej w 
zamkniętych kopertach. Koperty 
otwierano dopiero na zbiórce 
funkcjonarjuszy. Tam również 
wyznaczano ludzi do przeprowa- 
dzania rewizyj. 


k się zniechkneca płatni 


erząd w hotelach 
erają się winy 


— Bylo fizyczną niemożliwoś: 
cią — mówi Czerniakowa — u- 
przedzać w tych warunkach kogo 
kolwiek o rewizji. 

— Lecz fakty uprzedzania są 
mimo to stwierdzone — zabiera 
gios przewodniczący sędzia Dą- 
browo. — Kto zatem mógł zawia- 
damiać hotele? 
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— Mojem zdaniem męty, kręcą 
ce się wkoło Urzędu Śledczego. 
Rozmaitcgo pokroju ludzie, nie- 
mający nic do stracenia i rekru- 
tujący się często z dawnych prze 
stępców, uwijają się po Danilo- 
wiezowskiej, proponując swoje u- 
sługi w rozmaitych sprawach, o- 
biecując interwencje, przyśpiesze 
nie zwolnienia z aresztu i t. p. 0- 
czywiście ci ludzie nie mają nie 
wspólnego z funkcjenarjuszami 
policyjnymi, lecz wałka z tą pla- 
gą jest bardzo utrudniona. 


Dalszy ciąg procesu odbywa 
się znów przy drzwiach zamknię- 
tych. W godzinach wieczorowych 
sąd przystąpił do badania pierw- 
szych świadków, wśród których 
na czoło wysuwa się postać urzęd 
nika brygady politycznej Pogo- 
nowskiego. Pogonowski bowiem 
trafił na ślad skandalicznej afe- 
ry i pierwszy złożył doniesienie. 


pegnc="=amni 


ków? 


Aby umorzyć 7-złotowy podatek 


trzeba ponieść 70 złotych kosztów 


Dużo pisało się już na temat 
zbiurokratyzowania naszych urzę- 
dów, Niejednokrotnie już na la- 
mach prasy mówiło się o egzekwo- 
waniu przez urzędy skarbowe na- 
leżności, wynoszących kilka lub 
kilkanaście groszy, a których 
egzekucja przerastała samą na- 
leżność kilkaset lub kilka tysięcy 
razy. 

Obecnie, za tygodnikiem „Miaą- 


Kłopotliwy wynik konkursu 


na kierownicze posady w samorządzie 


SOSNOWIEC, 11.1. Ciekawa $y- 
tuacja zachodzi w Dąbrowie, gdzie 
prezydentem został b. radca mini- 
sterjałny p. Siwik, lecz dotąd nie- 
wiadomo, czy obejmie on tę pre- 
zydenturę, gdyż równocześnie zo- 
stał wybrany wiceprezydentem 
m. Kalisza. 

Wogóle w ostatnich czasach 
wielka jest ilość kandydatów na 
dobrze płatne posady kierownicze 
w samorządach, czego dowodem 
jest m. Kalisz, które ogłosiło kon- 
kurs, nie mogąc się zdecydować 


na żadnego z poleconych przez 
sanację kandydatów. Rezultat kon 
kursu był zgoła nioczekiwany, 
gdyż na stanowisko prezydenta 
napłynęło aż 560 ofert, przyczem 
pierwszeństwo dano b. ministro- 
wi, który zdobył fotel prezydenta. 

W podobnej sytuacji przy wybo- 
rze wiceprezydenta zwyciężył b. 
radca ministerjalny Siwik, które- 
mu obecnie trudno się zdecydo- 


wać, czy milej mu będzie siąść na 
fotelu prezydenta w Dąbrowie 


czy wiceprezydenta w Kaliszu. 


Zamówione włamanie 


Oszustwo asekuracy,ne właściciela domu 


Właściciel przedsiębiorstwa prze- 
wozowego Abram Txrysk porozumiał 
się z zawodowym włamywaczem Sta- 
nisławem Kotowiczem, co do stingo- 
wania kradzieży mieszkania, które 
było ubezpieczone w Tow. „Piast”. 

Trysk jest właścicielem domu przy 
ul. Niskiej, w którym od dłuższego 
czasu zamieszkuje Kotowicz. Przed 
paroma miesiącami właścieiel przed- 
siębiorstwa wydawał córkę zamąż, 
w związku z czem potrzebował %9- 
tówki. Poszukując pieniędzy przy- 
pomniał sobie o zdolnym włamywa- 
czu, zamieszkującym w jego domu i 
od dłuższego czasu zulegającym z ó- 
płatą komornego. Trysk nmówił się 
więc z Kotowiczem, że ten dokona 
kradzieży w miesżkaniu wzamian za 
co zanuluje mu zaległości komornia- 
ne. 

Kotøwtez zgodził się na propozy- 
cję. Trysk wyjechał na wieś, na wy 
Wweżusy i w tym okresie nieujawnio- 


zony Ś. 


ny złodziej włamał się do mieszka- 
nia, Towarzystwo asekuracyjne 


„Piast* wypłacło następnie Trysko- |tych dniach w Kahale warszaw-|Komitst ten 


sto Polskie“ cytujemy jeszcze je- 
"den kwiatek z teki „Św. Biuro- 
;kracego". 
ZARZĄD MIEJSKI 
W ŻYRARDOWIE 

Nr, 34/dE, 


Do 
Pana Markowskiego Teofila i Felicji. 
właścicieli nieruchomości 
w Żyrardowie. 


Zarząd Micjski, w związku z rozpo 
rządzeniem Ministerstwa Skarbu i 
Spraw Wewnętrznych z dnia 25,XI. 
33 r, Dz, Ust, R. P. Nr, 94 poz, 731 
o ulgach w spłacie zaległości podat- 
kowych, powstałych przed dniem 1.X 
1931 r., wzywa Pana w terminie dni 
20 od dnia otrzymania niniejszego do 
zgłoszenia do właściwego sądu na 
koszt własny wniosku o ubezpieczenie 
hipoteczne zaległości podatkowych 
ciążących na Panu, powstałych przed 
dniem 1.X 1931 roku w ogólnej su- 
mie zł, 7 gr... Szczegółowych informa 
cyj co do stanu zaległości udzieli Za- 
rząd Miejski w Żyrardowie (referent 
|podaikowy) na żądanie, Jednocześnie 
izłoży Pan w tut, Zarządzie Miejskim 
w tym samym termimie wypis z działu 
lv księgi hipotecznej oraz dowody, 
|ustalajace wartość nieruchomości (ma 
jątku), jak szacunki instytucyj kredy 
„tu długoterminowego (T-wo Kred. 
Ziemske), wzgiędnie polisy ubezpie- 
czeniowe, 

W wypadku niezastosowania się do 
powyższego w terminie oznaczonym, 
utraci Pan prawo do ulg w $ 4 wy- 
mienionego rozporządzenia, dających 
RES 


| 


„Konferencja pokojowa w bóżnicy 


możność splaty omawianych zalegiośe 
ci w ciągu lat 10 w ratach póirocze 
nych, poczynając od 1.stycznia 1935 
r. płatnych do 1 stycznia i ł lipca 


| każdego roku.. 


Z ulg na mocy przyłoczonego wy- 
żej $ 4 rozporządzenia korzystać mo- 
gą tylko ci płatnicy, których nieru- 
chomości ze względu na wartość i 
poprzednie wpisy do działu IV wyka: 
zu hpotecznego dają dostateczne za- 
bezpieczenie dia należności komuna 
nych, objętych ulgami $ 4 i 5 cytow2 
nego rozporządzenia, 

Prezydent miasta 
(podpis nieczytelny) 

Cóż ten dokument oznacza. Oto, 
ni mniej ni więcej, - tylko: to. „że 
aby spłacie należności, w sumie 7 
zł. Słownie siedm złotych, 
powstałych przed 1 października 
1931 roxu, co Świadczy o tem, 
że platnik starał się o umorzenie 
dlugu, władze miejskie w Żyrar- 
dowie żądają, określając skrom- 
zie, 70 złotych kosztów. 

Pomijamy to, że w tym wypad- 
ku mamy do czynienia z właści- 
cielami nieruchomości, ale samą 
zasada egzekwowania - słosun- 
kowo drobnych należności jest za- 
bójcza przedewszystkiem dla śa- 
mego aparatu skarbowego, 

Jest to bowiem -najlepszy spe 
sób zniechęcania płatnika, 


dwóch branż żetraków żydowSaien 


W  „Hajncie* czytamy, że w 


wspólny komitet 
udał 


wykonawczy 
się natych- 


wi premję ubezpiceżeniową w wyso- skim (gminie żydowskiej) wyda- miast do kahału, aby tam przed- 


kości 8.800 złotych. 


Po pewnym czasie afera wydała 
się. Kotowicz badany w Urzędzie 
śledczym, przyznał się do winy i po- 
twierdził, że kradzicży dokonał na 
mocy porozumienia z Tryskiem. Zè- 
znanią swoje powtórzył wczoraj 
przed Sądem Okręgowym, gdzie roz- 
patrywano jego sprawę. 

Trysk, który również występuje 
jako oskarżony o oszustwo asekura- 
cyjne, zaprzeczył słowom włamywa- 
cza. Przedstawił siebie jako ofiarę 
świata podziemi i twierdził, źe Koto- 
wicz go szantażuje. 

Sąd uznał, że wina obu oskarvża- 
nych jest dówiedzioną i skazał Try- 
ska na 1 i pół roku, Kotowicza zań 
na rok więzienia, 


Pp. $ztekkera. 


procesują się zawzięcie 


Do władz 
dzisku Mazow. wpłynęła 
Jadwigi Sztekkerowej 
Wandzie 


Treść tej skargi Świadczy, 


bojowo nastrojona jest p. Melcer- 


Sztekkerowa. 


P. Jadwiga Sztekkerowa na mo- 


cy intercyzy przedślubnej korzy- 
sta z jednej trzeciej części mająt- |” 
ku po 8. p. mistrzu ciężkiej wagi. 
cierpieć będą | Wobec 


Tymczasem pod nieobecność o- 
statniej żony mistrza, p. Melcer 
mknać 
el 


zal 
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kazała te właśnie pokoje 
na kiódkę, co, rzecz prosta, jes 


samowolą, gdyż wyrok w sprawie 
dotychczas 


między temi paniami 
ie zapadł, 


| rzyła się oryginalna demonstra- 
leja niewidomych kulawych 
wurszawskich żebruków żydów. 
Niewidomi, z pomiędzy któ- 
rych rekrutują się przeważnie 
podwórzowi śpiewacy I muzyhan 
ci, mają się za wyższą kastę w 
fachu żebraczym, jako „artyści“ 
i uważają, że pieniądze otrzymy 
wane przez nich są zarobione u- 
prawianiem „sztuki“.  Wediue 
nich, jedyna różnica, jaxa jest 
między nimi, a artystami teatrów 
lub rewji, polega ua tem, że ci 
ostatni występują na scznach, 
nie na podwórkach, a władzę nad 
nimi sprawuje dyrekior teatru, 
lub rewji a nie pan dozorca Ka- 
mienicy! Kaleków uważają za 
zwyczajnych żebraków, którzy 
kompromitują eałą branżę! 
Wzajemna niechęć między te- 
i dwoma odłamami, rywalizują 
cych ze sobą żebraków trwa już 
oddawua i żadnymi sposobami 


1 
H 


policyjnych w Gró-|kerowa zajęła jedną trzecią pc- stronie na uprawianie „zawodu 
skarga | kojów mieszkaluych. 
przeciwko 
Melcer - Sztekkerowej. 
jak 


nie dała się detąd usunąć. 

Ostatnio jednak wtrącił się do 
tej sprawy magistrat, który za- 
kazał koncertów na podwórkach. 
Do tego przyszedł mróz, który 
[nie pozwala i jednej i drugiej 
i wspólna bieda polączyła do- 
tychezagowych nhłeprzyjaciół. 

W tych dniach, w małej bóż- 


stawić postulaty ogółu żebraków 
żydowskich. Prezes kahału Ma- 
zur nie miał jednak ochoty per- 
traktować z komitetem. Aby go 
rozweselić i usposobić  przyjaź- 
niej, komitet zaaranżował „kon- 
cert“ specjalnie na jego cześć. 

Niestety pienia i muzyka nie 
|wzruszyły prezesa Mazura i ar- 
|tyści odeszli z niczem! 


14.000 niemieckich 


turystów 
odwiedziio Poisskę w r 
19. 4 


Według prowizorycznych obliczeń 
rok ubiegły był rekordowym olte- 
sem w dziedzinie turystyki niemiec 
kiej w Połsec. Wobce zorzanizowa- 
nia zbiorowych wycicezek niemiec- 
kieh, zwiedziło Polskę około 14.000 
tnrystów z Rzeszy Niemieckiej. 


wstrzymanie awansów 
w policji 


Minister Spr. Wewnętrznych 
wydał zarządzenie  ezęściawo 
wstrzymując awanse w policji. 
Na czas do dnia 1 lutego r. b. 
|watrzymane zostanie awansowa: 
nie postęrunkowych P. P., którzy 


Sprawę p. Jadwigi Sztekkerowej nicżce przy ul..Pawiej odbyła się na podstawie posiadanego cenzu= 


tego w domu Sztekkerów | przeciwko p. Melcer — prowadzi konforencja pokojowa 


w Chawłowie p. Jadwiga Śztek-'adw. Witold Rościszewski, 


. 


przedsta- 
|wieieli obydwu grup. Wybrano 


su powinni byli przejść do wyż» 


jszych stopni służhówych. 


6 
RG 


ajia si 


ABC — NOWIN 


Y CODZIENNE 


e wiezienia 


Cmentarzysko zamiast bujnego życia 


0. U. N. zamordowała min. Pierackiego 


Przy omawianiu budżetu Min. ; większa 
Sprawiedliwości na wczorajszem | niu 
posiedzeniu południowem nie dało | niu, ustanie 


przestępstw i w wyrokowa- 
oddziaływania am- 


się uniknąć zagadnień  politycz- | nestji, wkońcu w poważnym stop- 
nych ściśle związanych z tym re-| niu na to przeludnienie oddziały- 


sortem, jak wpływ administracji | wa stan 


gospodarczy i bezrobo- 


na sadownictwo, sposób prowadze | cie. Stosunki w więzieniach przed 
nia procesów politycznych, kon- | stawił poseł Seidler w bardzo ró- 
fiskaty prasowe, a przedewszy-| żowych barwach. 


stkiem Bereza Kartuska. Toteż 

dyskusja była długa i obfitowała 

w interesujace momenty. 
Rozpoczęła się ona od referatu 


52.000 osób pozbawionych 


wolności 
Następny mówca, poseł Lange 


posła Seidlera z BB, który omó-| z KI. Ludowego, oblicza, że w wię 


wił prace ustawodawcze i komisji | zieniach 


kodyfikacyjnej, następnie zaś za- 
jał się więziennictwem. Stwier- 
dza on, że więziennictwo wykaza- 
ło w roku ubiegłym poważny 
wzrost zaludnienia więzień, na co 
— zdaniem referenta — wpływa 
normalny przyrost ludności (?), 


11.1.1935 
Ostatni czas! 


Zaczyna się już przebąkiwać, w 
głosach pism francuskich i w od- 
głosach u nas, o bliskiem spotka- 
niu p. ministra spraw zagranicz- 
nych Becka z p. Laval'em w Ge- 
newie w nadchodzącym tygodniu. 
Przewlokło się to o parę miesię- 
cy i to nie wskutek stronienia p. 
Laval'a od tej rozmowy. Nikt zaś 
nie będzie twierdził, że była ona 
zbyteczna, skoro już 10.X1.34 na- 
wet p. jen. Górecki, w liście swym 
do b. kombatantów francuskich, 
uważał przystapienie do wyjaś- 
nień za naglące. 

Przez zwłokę nic się nie popra- 
wiło, jak świadczą ostatnie głosy 
pism francuskich, lecz raczej po- 
gorszyło. 

Przyjmowanie z przekąsem 
przez pisma obozu rządowego w 
Polsce doniesień o odwiedzinach 
p. Łaval'a w Rzymie nie uszło u- 
wagi dzienników paryskich i np. 
p. Burć w L'Ordre nr. 1843 od te- 
go właśnie zaczyna swe rozważa: 
nia o polityce polskiej: 

"'— Objaśnienia podróży p. Piotra 
Lavala w polskich dziennikach rządo- 
wych sa najprzykrzeisze dla naszego 
kraju, 

P. Burć zasłyszał coś widocznie 
o tarciach poprzednich, gdy p. 
Beck unikał spotkania w Gene- 
wie. gdyż pisze: 

,— Widać, że p. Beck zżyma się na 
naszego ministra spraw zagranicz- 
nych za szczere i stanowcze Sfowa, 
które skierował do jego przedstawi- 
ciela w Genewie w czasie ostatniego 
posiedzenia... Mówiono p. Lavarow:: 
przymknąć Oczu, zatkać uszy... Aie on 
aie pogodził się z tem i: oświadczył 
przedstawicielowi płk, Becka nad Le- 
manem: Francja ma  sojuszniczke, 
Polskę, ale stwierdzam brak jej w 
chwili, gdy usiłują podkopać jej sta- 
nowisko na gruncie międzynarodo- 
wym... 

Ten pogląd, stwierdzający Sta- 
lą obecnie rozbieżność francusko- 
polską w działaniach dyplorna- 
tycznych, jest we Francji po- 
wszechny i co parę dni pojawia 
się tam w takiem czy innem uję: 
ciu. 

Mówi również p. Bure jasno, ja- 
ki jest cel tej polityki francus- 
kiej, w którego urzeczywistnieniu 
nie może się spotkać z politysą 
polska: 

— Francja usiłuje utworzyć, dla do 
bra pokoju, zespół państw przeciw - 
nych rewizjom traktatów, miejsce 
Polski jest z wszech wzgledów w 
tym zespole, więc niechaj ona zgod- 
nie z tem działa. , 

Przewlekłe trwanie rozbieżnoś- 
ci utrwaliło takie właśnie wraże- 
nia i watpliwości. 

Aby zaś ktokolwiek nie myślał, 
że tak myśli np. tylko p. Burć na 
prawicy, pytając: A Polska? w 
nagiówku swych uwag, można do- 
dać że nazajutrz w La Róepubli- 
que nr. 1486, na lewicy, p. P. Do- 
minique pyta równicż w naglów- 
ku: Czego chce płk. Beck?, do- 
chodząc po niewesołych rozważa- 
niach do wniosku: 

— Mała to polityka. Polityka, która 
nie przystoj wielkiemu / macarstwu, 
ale wlecze się nie powiem nawet za 
poktyką niemiecką, lecz poprostu za 
hitlerowska. Polityka, w której wzbira 
niamy się widzieć poliiykę polską, a 
którą nazwiemy jedynie poht 
Becka, 

Tak jest stan obecny... 
jaźni polsko - francuskiej, coraz 
gorszy, im dłużej to trwa, więc 
wyjaśnienie, tak bardzo spóźnio- 
ne, jest już rzeczywiście więcej 
niż konieczne 


przy” 


"Sb. 


Raña Ligi o raduje 


Zjazd ministrów w Genewie 


yka pik, | 


mieści się obecnie 
52.000 osób, a źródło tego prze- 
ludnienia widzi w podważeniu w 
społeczeństwie poczucia prawa. 
Mnożą się afery, oszustwa, defra 
udacje i to przeważnie nic wśród 
ludzi ubogich. Zaryzykuję twier- 
dzenie — mówi pośeł Lange — że 
więcej kas okradają dyrektorowieę 
i kasjerzy, niż pospolici rzezi- 
mieszkowie. 

W zakończeniu swego przemó- 
wienia domaga się amnestji, za- 
przestania nadmiernych  aresz- 
tów prewencyjnych i umorzenia 
kar niesłusznie nałożonych. 

Obóz izolacy,ny — 
więzieniem 

Poseł Niedziałkowski (PPS) oś 
wiadcza, iż chce omówić dwa przy 
kłady znamienne dla dzisiejszej 
sytuacji prawnej w Polsce. Pierw 
szy przykiad to Bereza Kartuska. 
— Pozostawiam w tej chwili na u 
boczu stronę polityczną tej spra- 
wy i nie wchodze w to, kto są ci lu 
dzie izolowani, a chciałbym vraz 
usłyszeć z miarodajnych ust, na- 
czem polega uzasadnienie prawne 
samego faktu powstania w Pol- 
sce obozów koncentracyjnych. 
Ludzie oskarżeni o cieżkie pospo- 
lite zbrodnie, nawet szpiegostwo 
wojskowe mają wszelkie upraw- 
nienia wypływające z prawa kar- 
nego i wszelkie możliwości obro- 
ny. Tymczasem powstala pewna 
grupa ludzi, która wbrew przepi- 
som prawa polskiego żostała wyr- 
wana spod wszelkiej opieki pra- 
wa i znajduje się raptem w wię- 
zieniu, gdyż obóz izolacyjny jest 
więzieniem i to na czas nieokreś- 
lony. Dlaczego nikomu nie przy- 
szło do głowy, aby stworzyć choć 
by jakieś minimum podstawy pra 
wnej. 

Następnie posel Niedzialkow.-.i 
porusza fakt konfiskowania arty- 
kułów podpisanych „.zez b. więż- 
nia brzeskiego Lisermana, ponie- 
waż prokuratura uznała, że sam 
takt takiego podpisu podpada pod 
artykuł ustawy o szerzeniu fałszy 
wych pogłosek. 


Procesy polityczne 


Posel Liwo z Kl. Narodowego, 
omawiając kierunek dzialalności 


GENEWA, 11.1. (PAT). — Ra- 
da Ligi rozpoczęła swoją sesję w 
piatek o godz. 10.30 rano. Prze- 
wodniezy turecki minister 
Spraw Zagranicznych Aras. O- 
becni są m. in. Simon, Eden, Aloi- 
si, Litwinow, Madariaga, Massi- 
gli. 

Na porządku dziennym szereg 
spraw administracyjnych. W spra 
wie sporu włosko - abisyńskiego 
sekretarz generalny zawiadomił 
Radę, że rząd etjopski nie żąda 
obecnie wpisania na 
= 


sprawność w wykrywa- 


| prawa. Sędziowie niższych insta- 


porzą- | tenty w sobotę wieczorem. 


Min. Sprawiedliwości, stwierdza, 


że nacisk wladz wykenzwszó*h na 
sądownictwo stale wzrasta. Nie 
można sobie inaczej tłumaczyć 


tego, iż Sąd Najwyższy w prze- 
ciągu 4 lat nie załatwił licznych 
protestów wyborczych. Porusza 
dalej sprawę sadownictwa dla 
spraw politycznych, podkreśla- 
jac, że coraz więcej jest podstaw 
do zażaleń na różne stosowania 


cyj uchylaja się od sądzenia 
spraw politycznych, nie chcą bo- 
wiem gwałcić sumienia, a boją 
się o chleb. 


Wolność prasy — Bereza 


Konstylueja poręcza wolność 
prasy, ale ta zasada nie jest sto- 
sowana. Konfiskuje się wszystko, 
nietylko artykuły, ale sprawozda* 
nia sądowe i sejmowe wbrew od- 
powiednim przepisom prawa. Za- 
miast bujnego życia społecznego, 
zapanowuje w Polsce cisza cmen 
tarna, a z sądownictwa chce się 
zrobić grabarza tego życia. 


Mówiąc o Min. Sprawiedliwo- 


ści, nie można przejść spokojnie 
obok sprawy Berezy Kartuskiej. 


Amnestja? 

Pos. Rozmaryn (Koło Żydow- 
skie) zapytuje, czy jest na war- 
sztacie projekt amnestji oraz czy 
jest prawda, że ma być dokona- 
na reforma adwokatury. 

Posłowie Terlikowski i Sanoj- 
ca z BB polemizowali z mówca- 
mi opozycji, pomijając w miicze- 
niu sprawę Berezy Kartuskiej. 


Oświadczenie min. 
Michało « skiego 

W zakończeniu dyskusji diuż- 
sze przemówienie wyglosili mi- 
nister sprawiedliwości p. Micha- 
łowski. 

Skolei przechodzi 
Berezy Kartuskiej i przytacza 
enuncjację p. premjera Kozłow- 
skiego z dn. 1 sierpnia w te} spra 
wie, a następnie oświadcza: 


do sprawy 


„Podzielam wraz z całym rzą- 
dem stanowisko p. premjera w 
całej rozciągłości. Obowiazkieni 
naczelnym każdego rządu jest u- 
trzymanie ładu w państwie, za- 
pewnienie spokojnemu obywate- 
lowi bezpieczeństwa przed ele- 
mentami niesforncmi. Skoro zwy- 
kłe środki represyjne okazują się 
niewystarczające, jest elementar- 
nym obowiązkiem rządu, który 
nie chce dopuścić do anarchji i 
rozwielmożnienia się szkodliwego 
warcholstwa i swawoli, przeciw- 
stawić się silom  rozprężającym 
przy pomocy nadzwyczajnych 
środków profiiakhtycznych.* 
obszernie, że 
izolacyjnych 


dalej 
obozach 


Dowodzi 
dekret o 


dek dzienny tej sprawy, rezer- 
wując sobie jednak prawo wpisa- 
nia jej na porządek dzienny o0- 
becnej sesji. Stanowisko rządu 
etjopskieso pozostaje w związku 
z rokowaniami, jakie się odbywa- 
ja między Abisynją a rządem 
włoskim. W rokowaniach tych po- 
średniczy Anglja. 


Następne posiedzenie Rady w 
poniedziałek rano. 
Min. Laval przyjeżdża w pią- 


tek wieczorem, a min. Madej En- 


Nowy samochód wyścigowy 


jest zgodny z konstytucją i jej 
artykulem 97, poczem mówi: 

„Stoimy i stać będziemy na stra 
ży bezpieczeństwa i ładu prawne 
go w państwie. Nie zbraknie nam 
nigdy decyzji, ani siły do obrony 
tych dóbr powszechnych przed za 
machami cefemerycznych organi- 
zacyj i tajnych knowań, obojętne 
jakim celom służącym — z prawa 
czy z lewa. Krok rządu był ko- 
nieczy, celowy, z prawem zgod- 
m. 

Nawiązując do zabójstwa min. 
Pierackiego. oznajmia p. Micha- 
łowski, że min. Pierackiego zabiła 
OUN. Sprawców bezpośrednich 
niema, ale są ujęci wszyscy po- 
mocnicy. Niebawem odbędzie się 
proces Sądowy. 

Wreszcie, odpowiadając p. Roz- 
marynowi, oświadcza, że żadnych 
aktów ułaskawienia ministerstwo 


nie przewiduje. Co zaś do reorga 


nizacji adwokatury, to Naczelna 
Rada Adwokacka opracowuje 
plan, ale jest to jeszcze kwestja 
dalszej przyszłości. 

Budżet Min. Sprawiedliwości 
przyjęto i dziś komisja budżeto- 
wa zajmie się budżetem Min. Rol- 
nictwa. 


Hitlerowcy wr 


Str. 3 


acają do akcji 


Austriacki wulkan grozi wybuchem 


WIEDEŃ, 10. 1. (PAT). W wy- 
wiadzie z korespondentem Hava- 
sa minister spraw zagranicznych 
Berger - Waldenegg oświadczył 
m m 


Austrja szczerze pragnie przy- 
łaczenia się Niemiec do paktu o 
niemieszaniu się do stosunków 
drugiego kraju. Umożliwiłoby to 
położenie kresu sporom niemiec- 
ko - austrjackim w formie, daja- 
cej się pogodzić z postulatami ho 
noru i prestige'u Niemiec. s 

Jest zrozumiałem, że Austrja, 
która jest tu jedyną zaczepiana 
strona, nie zgodzi się w żadnym 
razie na jakieś ustępstwa ze swej 
strony i nie przyjmie jakichkol- 
wiek warunków w celu uzyskania 
przystąpienia Niemiec do wspom 
nianego paktu. 


KARA ŚMIERCI? 


WIEDEŃ, 10. 1. (PAT). Przed 
sądem wojskowym rozpoczął się 
dzisiaj proces przeciwko braciom 
Ott, oskarżonym o usiłowanie u- 
prowadzenia Prezydenta Auz:cji 
podczas lipcowej rewolty narodo- 
wych - socjalistów. Oskarżeni od- 
wołali zeznania, złożone w poli- 
cji, i wypieraja się wszelkiego u- 
działu w rewolcie. Prokurator do 
maga się dla obu oskarżonych ka 
ry śmierci. Ogłoszenie wyroku 
spodziewane jest jutro w połud- 


nie. W związku z dzisiejszą roz- 
1.584 władze zarządziły nadzwy 
"czajne Środki bezpieczeństwa wo- 
gół gmachu sądowego. 

MASOWE ARESZTOWANIA 

PARYŻ, 10. 1. (PAT). Agencja 
Havasa donosi z Wiednia o oży- 
wieniu działalności narodowych 
socjalistów. Władze administra- 
cyjne austrjackie przedsięwzięły 
środki zapobiegawcze przeciw e- 
wentualnym wystąpieniom; aresz. 
towano kilkuset agitatorów naro- 
dowo - socjalistycznych. 

50 SAMOCHODÓW Z WOJ- 
SKIEM WYSŁANO NA GRANICĘ 
NIEMIECKĄ 
RZYM, 10. Ł. (PAT). Praga 
włoska donosi z Wiednia o wy- 
słaniu na pogranicze niemieckie 
50 samochodów ciężarowych z 
wojskiem. Wzmocnienie sił woj- 
skowych nad granicą Rzeszy, 
dzienniki tłumaczą zbliżającym 
się plebiscytem w Zagłębiu Saary 
oraz pogłoskami œo koncentracji. 
lcgjonistów austrjackich nad gra 

nica bawarską. 

W Linzu wykryć miano ośrodek 
propagandy narodowo-socjalistycz 
nej, zaopatrzony w bogaty mater- 
jał agitacyjny, ponadto wykryć 
miano broń, amunicję i maski ga- 
zowe w Wolkbriick, gdzie dokona- 
no wielu aresztowań. 


Niemcy nie chca współpracować z Ligą 


BERLIN, 11.1. (PAT). Amba- 
sador angielski sir Phipps odwie- 
dził dziś ministra spraw zagr. 
Rzeszy von Neuratha, proponując 
mu, aby Niemcy jako członek Ra: 
dy Ligi wzięły udział w najbliż- 
Szej sesji w (renewie, na której na 
podstawie wyników plebiscytu 
saarskiego zapaść mają decyzje 
w sprawic Zagłębia Saary. 

W odpowiedzi na to — jak in- 
formuje komunikat urzędowy — 
min. Neurath oświadczył. że rząd 
Rzeszy po wystąpieniu z Ligi Na- 


fradów mie- może -ze względów za- 


sadniczych przyjąć tej 


zycji. 


propo- 


WYSTĄPIENIA. 

SAARBRUECKEN, 11.1. (PAT) 
Z okazji przybycia mowej grupy 
uprawnionych do głosowania z 
Ameryki, doszło dziś ponownie 
do burzliwych manifesteyj. Na 
placu dworcowym i przylegają* 
cych ulicach zgromadził się licz- 
ny tłum witający przybyłych i 
śpiewający „Deutschland, Deut- 


stana odpowiednio wyekwipowane 
i wzmocnione |1ll-ma plutonami 
zmotoryzowanej policji. Przygo- 
,towane również. zostana posterun 
ki lekarsko-sanitarne, wyposażone 
w wozy ambulansowe. Prasa pod- 
skreśla, że powyższe zarządzenia 
mają charakter czysto humanitar 
nv i policyjny, nie zaś wojskowy. 
FRANCJA SPODZIEWA SIE 10 
TYS. EMIGRANTÓW. 

Uchodźcy polityczni, którzy 
przekroczyliby ewentualnie gra- 
nicę saarską po ogłoszeniu wyni- 
ków plebiscytu, nie uzyskaja upo- 
ważnienia do osiedlania się na te 
rytorjum Alzacji Lotaryngii, 
|: naszej 


| 


i 


Żurzliwe manifestacje w Saarze 


lecz zostaną bezwłocznie skiero- 
wani do odleglejszych departa- 
mentów, szczególnie w okolicę 
Lille i Roubaix. Władze francus- 
kie przygotowane sa -- według 
tych informacyj — na przybycie 
z Saary 40.060 emigrantów. 
Jednocześnie dzisiejsza prasa 
alzacka informuje, że kapitały w 
bankach francuskich, zwłaszcza 
w lotaryńskich miastach pogra- 
nicznych Forbach i Saarequemi- 
nes. Ogólną sumę tych lokat obli 
czają dotychczas na przeszło 100 
milj. fr. Jeszcze większe sumy”zo- 
stały rzekomo ulokowłdne w bans 
kach  luxemburgkich, belgijskich 
i szwajcarskich. cej 


Wioska zdobyta przez wilki 
Mrozy i zmaiecie w Rumunii 


BUKARESZT, 11.1. (PAT). W 
całej Rumunji panuja niezwykle 
silne burze i zamiecie śnieżne, W 


na drodze, a sam wdrapał się na 
drzewo. Następnego dnia na dro- 
dze znaleziono tylko sanki, obok 


schland ueber alles", Mała grup- | Wielu miejscowościach komunika- na śniegu widać było obgryzione 


ka komunistów śpiewała między- 
narodówkę. Silnemu oddziałowi 
polieyjnemu dopiero po dłuższych 
wysiłkach udało się rozproszyć 
tłum. Jak wiadomo, manifestacje 
tego rodzaju są zakazane. 


ODPŁYW LUDZI I PIENIĘDZY. 
STRASBURG, 11.1. (PAT). Jak 


donosi prasa alzacka, władze fran | 


cuskie zarzadziły znaczne wzmo- 
żenie kontroli wdłuż granicy fran 
cusko-saarskiej. 


Począwszy od dnia 12 stycznia | 


rano. posterunki żandarmerji 70- 


Monety 


państwa papieskiego 


cja została przerwana. Zjawiły się 
na północy stada wilków, które 
atakują ludzi i wdzierają się do 
| wiosek. 

Do jednej ze wsi, położonej w 
pobliżu Bystricy wpadło stado 
wilków, liczące przeszło 40 zgło- 
dniałych zwierzat. Mieszkańcy w 
|przerażeniu zabarykadowali się w 
swych domach. Wilki dostały się 


do obory jednego z włościan i 
poszarpały znajdujące się tam 
zwierzęta. 10-letnia dziewczynka, 
która nie zdołała ukryć się w 


chacie, padła ofiarą głodnych zwie 
rząt. 

W chwili najścia wilków na wio 
skę zbliżał się do osiedla sanka- 


kości koni, włościanin, który u* 
| marl spowodu mrozu w nocy trzy- 
imal się jeszcze kurczowo drzewa. 
Z wielu miescowości nadcho-- 
|dzą wiadomości o śmiertelnych 
wypadkach zamarznięcia. Nad 
Dniestrem zamarzło na smierć 
| dwóch strażników. 

MOSKWA, 11.1. (PAT). Fala 
mrozu przesunęła się na południe. 
W Armenji zanotowano 80 st. 
mrozu. Burze na morzach Czar- 
nem i Kaspijskiem trwają. Sta- 
tek „Adzarystan” uratował: zagro- 
żony statek „Bolszewik', holująe 
go do Sewustopola. Na morzu 
Kaspijskiem uratowano kilkudzie- 
sięciu rybaków, porwanych na 
|krze lodowej na pełne morze. Wy- 


Warszawskie banki otrzymaty mi włościanin. Spostrzegłszy nie- ratowani spedzili 10 dni na krze 


w bież. tygodniu pierwsze mone- 
ty wydane ostatnio przez pań- 
stwo papieskie Citta del Vatica- 
no. Sa to monety srebrne i mo- 
siężne różnych wartości, opatrzo 
ne wizerunkiem Papieża Piusa 
XI. Nowe monety z wizerunkiem 
Papieża są bardzo poszukiwane 
przez numizmatyków. 


Nowe are 
W związku z af 


Z Marsylji donoszą, że przybył 
tam wreszcie Charle Pelissier, 
który był aresztowany 30 grudnia 
roku ub. w Marokku. Bankier Pe- 
lissier jest zamieszany w różne a- 
fery oszukańcze, które łączą się, 
jak odkryła policja francuska, ze 
słynna afera Stavisky'ego. 

Pelissier miał być już , dawno 
przywieziony do Marsylji, jednak 
z niewiadomych przyczyn przybył 
dopiero przed dwoma dniami na 
statku „Koutabia”. Kiedy przepro- 
wadzano go z portu na dworzec 
marsylski, Pelissier naciągnał ka- 
pelusz głęboko na oczy i zawiązał 
l sobie twarz jedwabną chustka na 
szyję. W tym momencie podbiegł 
do niego jeden z dziennikarzy, 
chcąc zasięgnąć informaeyj. ale 
przeszkodził temu eskortujacy Pe- 
lissier'a żandarm. Innemu dzien- 
nikarzowi poszczęściło się lepiej 


pozostawił konie | 


lodowej. 
sztowanie 


erą Stavisky ego 
i zdołał rozmówić się z Pelissie- 
rem w korytarzu wugonu, wiozą- 
z go do Paryża. 

— Zapewniam pana — powie- 
dział Pelissier, -— że nie jestem 
wogóle bankierem. Nie wiem dla- 
czego, uresztowano mnie przed 
dziesięcioma dniami. Jestem wła- 
ścicielem nieruchomości w Poul- 
ner, gdzie wynajmowała aparta- 
ment pani Staviska. Być może, że 
aresztowano mnie właśnie dlate- 
go. Przypuszczam, że jestem po- 
prostu ofiara denuncjacyj. Zre- 
Sztą przypuszczam, że śledztwo 
wykaże prawdę, że jestem niewin- 
ny i że nic nic mam wspólnego 
| cała aferą. 


Tyle, aresztowany. Policja jest 
innego zdania. Może wreszcie roz- 
wikla się do końca ciemna afera 
Stavisky'ego. : 


SiĘ 4 «| $== 


 — 


Jak można osiąg 


Litr mieka w 


ABC — NOWINY CODZIENNE 


rač niską cene mleka? 


arszawie 10 gr. 


Tajemnice handlu mlekiem 


Zaczyna się wielka kampanja 
mleczna, wojna o mleko, ten nie- 
zwykle odżywczy prodult. 15 b 
m. a więc już za kilka dni ma 
wejść w życie ustawa nabiaiowa 
z 2 grudnia 1932 r., regulująca 
handel mlekiem i przetworami 
mlecznemi. Być może wprowadze- 
nie w życie tej ustawy zostanie 
znowu odroczone, ale to w ni- 
czem nie zmienia postaci rzeczy. 
Warszawa musi zwycięsko prze- 
prowadzić kampanję o tanie i na- 
leżycie czyste mleko. 

OD 20 GR. DO 45 GR. ZA LITR. 


koszty handlowe wynoszą 5,5 gr. 
Ceny obniżyć w zwykły sposób w 
granicach znacznych «nie można. 
Producent i tak wytwarza poni- 
„żej kosztów własnych, detalista 
„często obecnie rezygnuje z zysku. 
Więc jak obniżyć cenę? 


NIE WIĘCEJ JAK 25 TYS. 
BAKTERYJ W 1 CM. 


| Na Zachodzie rozwiązano te 
| sprawę dość prosto. W krajach 
o dużem spożyciu mleka sprzeda- 
je się je w kilku gatunkach, a 
więc: „peme wyborowe* t. j. ta- 


Mleko jest drogie. Cena jego wlkie, o którem mówi nasza usta- 


Warszawie waha się od 20 — 45 
or. za litr! Mleko dwu 
groszowe, to przeważnie 
kowe, sprzedawane 
brudne, niezdrowe. 


sklepi- 


pr z 9 grudnia 1932, że musi za- 
| 
| 


wierać najmniej 3,2 proc. tłusz- 


czu, najwyżej 1 miligram zanie- 


ukradkiem, czyszczeń w jednym ceniymetrze 
Maksymalna sześciennym, i nie więcej jak 250 


cena sprzedażna mleka w detalu tys. bakteryj w jednym centyme- 


wynosi 25 gr. Jest to jsdnak „ce- 
na papierowa”. Sklepy, chcąc wy- 
trzymać konkurencję ze sprzeda- 
żą pokątną, obniżają czasami sa- 


me cenę na 20 gr., godząc się so 


sprzedaż bez zysku. byle nie tra- 
cić klienteli. Mamy więc dwa ro- 
dzaje mleka dwudziestogroszowe- 
go w drobnych sklepikach fałszo* 
wanego a sprzedawanego z zys- 
kiem i drugi, sprzedawany bez zy 
sku, zwykłego. 


„PROSTO OD KROWY“. 


To jest granicą niskich cen. 
Wahania ich ku dołowi są ' już 
bardzo nieznaczne, natomiast ce- 
na olbrzymio rośnie ku górze, czę 
sto blisko o 100 procent! 

Wiele gospodyń przepłaca gru: 
bo za mleko t. zw. „prosto od kro-, 
wy“, nawiasem mówiac w 50 pro: 
centach (conajmniej), kupowane 
go na miejscu w Warszawie, w 
hurtowniach, po znacznie niż- 
szych cenach. Za przelanie z na- 
czyń hurtowni do baniek płacą 
gospodynie! Od 30 gr. do prawie 
50 gr. za litr! Czy w tych warun- 
kach i przy tej cenie może War- 
szawa konsumować znaczne ilości 
mleka? Czy to mleko, często dro- 
go opłacane, posiada pełne zna- 
czenie odżywcze, zdrowotne? 


300 TYS. LITRÓW MLEKA 
DZIENNIE POCHŁANIA WAR- 
SZAWĄ Í 
l 
w Warsząwie 


Spożycie mleka 


fest niesłychanie niskie. W r. 
1926, Warszawa _ pochłaniała 
dziennie ponad 178.000 litrów, 


t. j. średnio na osobe 0,17 litra, 
poczem nastąpiło podnoszenie 
konsumpcji tak, że już w r. 1932 
osiągnęła ona średnio 261.000 -1i-| 
trów, t. j. 0,23 litra na osobę. 
Norma ta wzrasta, ale niesłycha- 
nie powoli. Obecnie średnia dla 
Warszawy, wynosi około 0,25 li- 
tra na osobę. Jest to Średnia wy- 
jątkowo niska. W miastach szwajj 
carskich stała norma przewyższa: 
1 litr na osobę, w Wiedniu 0.4 li-j 
tra, w Berlinie 0,3 litra! 


O TANIE MLEKO DLA WAR- 
SZAWY! 

Widać ze wzrostu normy, 
masy ludności miejskiej docenia- 
ja w pełni wartość mleka i sta- 
rają się zużywać go jak najwię- 
cej. Na przeszkodzie stoi cena.) 
Przy cenie notowanej, maksyma] | 
nej, w detalu 25 gr. producent 
otrzymuje 13 gr. z litra, hur- 
townik 1,5 gr., detalista 6 gr. 


że 


4 plastyki 


DEEZINE, E Z WA 


w" ją 


"= 


| trze sześciennym. Takie mleko 


Wykupywanie kopalń węglowych 


z rąk francuskich 


Jak donosi ageneja PID, prowa- 
dzone są rozmowy w sprawie wyku- 
pienia przez polski przemysł węglo- 
wy szeregu kopalń, znajdujących się 
w rękach francuskich na terenie Za 
głębia Dąbrowskiego. 


Echa sprawy chsdorowskiej 


W związku z notatką p. t. „Poda- 
runki cukrowni dla urzędników sta- 
cji kolejowej w  Chodurowie", za- 
mieszczoną w „Nowinach  Codzien- 
nych“, otrzymaliśmy od inż. Adama 
Korwin - Piotrowskiego, naczelnego 
dyrektora cukrowni „Chodorów'* nu- 
stępujące wyjaśnienie: 

Przed 6 względnie 7 laty t. zn. w 
latach 1928 i 1929 na stacji. Cnodo- 
rów i na linji Lwów — Stanisiawów 
panował olbrzymi ruch kolejowy, 
wzmożony w dodatku dostawą 14.0Dv 
wagonów buraków dla cukrowni. 

Stacja chodorowska, będąc nieprzy 
gotowaną do tak olbrzymiego ruchu, 
uległa w pewnym krótkim okresie 
zatorowi wagonów. Zator powstał 
wówczas nie z winy cukrowni, lecz 
spowodu szczupłości stacji, a tzore- 
tycznie odbierane postojowe wynio- 
słoby, o ile idzie o cukrownię chodo- 
rowsxką, 50.000 zł. Fakt ten był Dy- 
rekcji kolejowej wówczas znany, 
bardzo często kontrolowany przez 
różne instancje i nikt nie żadał za- 
płaty od cukrowni, wiedząc, że nie 
pongsi ona z tego powodu winy. 


u należy zaznaczyć, że w tym 
okresie cukrownia chodorowska za- 
płaciła kolei za  frachty okolo 


6.000.000 zł. czyli, że wspomniana su 
ma 50.00v zł. była drobna kwotą, 
niewynoszącą nawet 1 proc. od za- 
płaconych przewozów. 

Równocześnie w tym samym okre- 
sie kojej zaliczyła cukrowni omyiko- 
wo różne błędne taryfy także na kil- 
kadziesiąt tysięcy złotych, które cu- 
krownia od kolei wyrekiamowała, nie, 
posądzając kelei o nieuczciwo.c z te| 
go powodu. Przy tych miljonowych í 
obrotach pieniężnych, są to obustron | 


ine rozrachunki handlowe, nie mają-' 


ce nic wspólnego z nadużyc.i1-.. 

Ostatnio wskutek falszywych de- 
nuncjacyj, zaczęto robić dochodzenia, 
dlaczego za ten zator nie zaliczono 
cukrowni chodorowskiej  postojowe- 
go w wysokości 50.000 zł. Docnodze- 
nia będa w uejbliższym czasie ukoń- 
czone i wykażą niewatpliwie najzu- 
pełniejszy brak winy personelu kole 
jowego. 

Ci sami denuncjatorzy z powyższą 
czysto techniczną i rachunkową spra 
wa związali kwestje świątecznych 
prezentów, w formie cukru, któr» od 
chwili powstania cukrowni  rokrocz- 
nie były dawane na Boże Narodze- 
nie funkcjonarjuszom kolejowym, 


pocztowym, miejskim, księżom i róż- 


Wysiżzwy w Zachęcie 


Ubecna wystawa z Zachęcie nalczy 
do udanych i nader urozmaiconych, 
pod względem doboru msterjału, 
gdyż gromadzi prace: od dzieł Wito- 
da Pruszkowskiego (1846 — 1896), 
począwszy, u na utworach grafiki 
reklamowej kończąc. Zwłaszcza 
szezęśliwy jest pomysł Zachęty, u 
rządzenia wystawy retrospaktywnej 
dzieł W. Pruszkowskiego, malarza 
dużego talentu, którego obrazy nie- 
tylko wśróńl szerszej publiczności, 
ale także i przez stery artystyezne, 
są właściwie prawie nieznane. Je- 
szcze za życia artysty, on sam był, 
poczęści, przyczyną tej niepopular- 
ności, gdyż nie uznawał wszelkiego 
rozgłosu i zabraniał swym najbliż- 
szym zwracenia uwagi społeczeństwa 
na swoją artystyczną działalność. 
Teraz ten świetny malarz, dzięki ini- 
cjatywie ŻZachsty, został słusznic 
przypomniany ogółowi i doborem 


zgromadzonych prae wskazuje na je! 


szcze jedną ważką pozycję naszego 
malarstwa XIX-go stulecia. 

Pruszkowski (Witold) urodził się 
na Ukrainie, w 1846 roku. We weze- 
snej młodości przebywał z rodzicami 
w Paryżu, gdzie pobierał lekcje ry- 
sunku u Tadeusza Górcekiego. Póź- 
niej studjował w Monachjum i Kra- 
kowie, uczęszczał tu do klasy kom- 
pozycji, prowadzonej przez Matejko. 
Częściowy wpływ Matejki wykazują 
też niektóre wcześniejsze jego obra- 
zy. Z Krakowa przeniósł się do Mni- 
kowa; tu się osiedlił i mieszkał 20 
lat, Ostatnie lata życia artysty były 
jednem pasmem cierpień, spowodt. 
nieuleczalnej choroby (raka) i stra- 
ty jednego oka. 

Pruszkowski był naturą bujną, o 
wszechstronnych uzdolnieniach. Miał 
zdolności muzyczne 1 literackie i ja- 
ko amator dawał również upust 


sprzedawane jest zagranicą porze względu na działanie na prze- 
cenach zwykłych, jest kontrolo-,wód pokarmowy jest szczególnie 
wane, oczyszczone i sprzedawane wskazane właśnie dla osób doro- 
w zamkniętych hermetycznie bu- słych, którym często szkodzi mle- 
telkach. Ale obok tego sprzeda- ko pełnowartościowe (około 3% 


wane jest mleko „pół pełne", z tłuszczu). A cena mleka „półpeł- 
|mmnicjszą zawartością tłuszczu o- nego“ może wynosić 15 — do 20 


i koto 1,5 proe. i mleko t. zw. „peł- gr. za litr, a „pelnego“ nawet 10 
ne“ o nieco jeszcze niższej zawar gr.' Szerokie rzesze ludności 
tości tłuszczu. Czy jest to mleko miejskiej w ten sposób mogą o- 
gorsze? Nie. Mleko „pile wybo- trzymać tanie i zdrowe mleko. 

rowe* potrzebne jest dla dzieci 


4 3 a F. Tajemnicą handlu mlekiem zaj 
w okresie rozwojowym i gatunki 


miemy się jeszcze i wyjaśnimy ja 


o niższej zawartości eac. 4. Mi À A 

Ne t a Wos > Žž i gruntownie. Mleko w Warszawie 

OV Y z . Pi e. o F a 

Je iy odzywczych. musi być higjeniczne, zdrowe i 
Dla dziecka mleko takie jest ko- tóniet 


nieczne, natomiast dorośli moga | 

spożywać mleko „półpełne* i „peł, = 
ne“ t. j. o niższej zawartości tłu- 
szczu. Mleko to, z wyjątkiem tlu- 
szczu, posiada wszystkie inne po 
Żżyteczne składniki, a przede- 
wszystkiem witaminy. Mleko to 


Okna 
większości sklepów warszawskich 
w okresie mrozów tracą zupełnie 
swą siłę magnetyczną i nie przy- 
ciągają, a tem samem nie zachę- 
cają do wejsścia przechodzących 


wystawowe olbrzymiej 


W ostatnich dniach doszło do wy- 
kupu większości akcyj kopalni wę- 
glowej „Flora“ pod Dąbrową. W ks- 
palni tej znaczny pakiet akcyj mieli 
dotąd przemysłowcy francuscy, 


klientów. Do nielicznych wyvjąt- 
ków należą te firmy, które dbają 
o to, żeby okno wystawowe nie 
zamarzało, ustawiając mniej lub 
więcej estetyczne rozgrzewacze. 


CHAOS NA WYSTAWACH. 


Gdy mimo wszystko uda się 
nam zajrzeć na wystawę przecięt 
nego sklepu, ogarnia nas grube 
rozczarowanie. Na wystawie pa- 
nuje chaos, a nieraz wręcz... 


nym pracownikom. Powyższe prezen 
ty gwiazdkowe w iłościach ou kilo. 
do kilkudziesięciu kg. cukru dawane 


były zwyczajowo od 20 lat, publicz-| „_'; Ą 
siał bez KA wanie tego i PAE śmietnik. Wszystko, co dany sklep 


gań jakichkolwiek ustug z niczyjej posiada, ułożono w sposób urą- 
strony. / Równioż dawała cukrownia | gający najprymitywniejszym zi- 
i daje obecnie cukier na różne cele sadom logiki i estetyki. Przecho- 
społeczne, ochronki, dokarmianie: e łe Adlh dri ; Śmiej zda 
dzieci ii | zień odchodzi najzupełniej 
Toczące się w tej sprawie śledz-j Zorjentowany: widział wszystko, 
lwo sądowe jest na ukończeniu i nic, zasadniczo jednak nie widział nie, 
wątpię, że nie stwierdzi żadnego wy | gdyż nic nie zostało mu w pamię- 
Kroczenia ze strony dyrekcji cukro- oj 
wni, której i ja byłem członkiem i 
wówczas. Spodziewam się również Dlatego też kupcy winni doło- 
w najbliższym czasie zakończenia „ iaco wiecej Stara TiDOKAZI- 
tych badań i otrzymania pełnej sa-; A = ta dt z AE A 
tysźakcji. | ĉ na ystaw e (o 
czy, lecz takich, które przykuwa- 
dorowska mając w latach 1928 i 1929, łyby wzrok przechodnia, zmusza- 


Wypada dodać, że cukrownia chos} 
obrotu kilkadziesiąt miljonów zło- 
tych, będae instytucją czysto polską, 
dawała rokrocznie na cele społeczne 
i narodowe sumy, idące w wiele se- 
tek tysięcy złotych. Na budowę szkół 
i domów ludowych w okolicy dała o- 
koło 180.000 zł. Nielogiczne było- 
by zatem, aby równocześnie działała 
na szkodę kolei na 50.000 zł. Podob- 
ne denuncjacje i płotki ubliżają na- 
szemu przedsiębiorstwu, sam zatem 
zwróciłem się do p. Ministra Kolei 
o. jaknajszybsze zbadanie sprawy i 
danie nam satysfakcji, zaś do władz 
sądowych o jaknajszybsze przepro- 
wadzenie badań i ogloszenie swej re- 
zolucji. 

—— ri 


Koszty ekspertyzy 


w zakładich 
Żyrardowskich 


Wydział handlowy Sadu Okręgo- 
wego w Warszawie wyznaczył zaliez- 
kę dla biegłych prowadzących żmud- 
ną ekspertyzę z Zakładach Żyrar- 


dowskich, celem ustalenia ewentual- | 


nych strat poniesionych przez pol- 
skich akcjonarjuszy. Zaliczka wyno- 
si 9.000 złotych. 


Prace nad ekspertyzą przeciąga ją 
się i potrwają do jesieni. 


swym zainteresowaniom w tych dzic- 
dzinach. Według relacji syna, Kazi- 
mierza, pracował niesłychane dużo, 
malując stale przez większą część 
dnie. Wyszedł ze szkoły realistycz- 
nej, by, przez romantyzm, dojść do 
impresjonizmu. Właściwie miał tem- 
perament romantyka we wszystkich 
okresach swej twórczości. Był nim z 
urodzenia. Jego romantyzm posiadał 
odcień liryczny, nicbohaterski, & mta- 
rzyciclstwo unosiło go w krainę fan- 
tazji. Stąd też jego obrazy, o tema- 
tach fantastycznych, mają w sobic 
jakiś ton delikatny i czuły, nieled- 
wie kobiecy, choć technika tych u- 
tworów jest zdecydowanie męska. 
Jak nasi romantycy, zwrócił się 
Witold Pruszkowski do ludu, po- 
przedzony w tem przez polskich pla- 
styków, połowy NXIX-go stulecia, któ- 
rzy znowuż, szukali w prostaczkach 
typu, malowniczości, prawdy życio- 
wej, nie spaczonej patosem, lub kon- 
wenejonalizmem klasycyzmu. Prusz- 
kowski sięgnął przedewszystkicm do 
skarbniey podań ludowych, apierajae 
treść wielu swych obrazów na wic- 


ły go do zatrzymania się i dokład 
niejszego obejrzenia. Kto wie, 
czy nie spowodowałoby to również 
tego, że zaciekawiony przecho- 
dzień stałby się dzięki wystawie 
stałym klientem? 


OBSŁUGA. 


Skoro się już wejdzie do skle- 
pu, z konieczności trzeba mieć do 
czynienia z subjektami. Trudno, 
samemu nie można powyciągać z 
półek wszystkiego, co się chee o- 
bejrzeć, funkcja ta należy do 
sprzedawcy. 


Na wstępie należy zaznaczyć, 
że to, co będziemy pisać o ekspe- 
djentach i kasjerach, nie dotyczy 
ogółu, tylko wyjątków, które 
nie zdając sobie z tego sprawy, 
szkodzą interesom nietylko włas- 
nym, ale również i interesom 
swych pryncypałów i ogółu kolc- 
gów i koleżanek. 

Znaczna ilość subjektów wszy- 
stko inne ma na uwadze, a nie 
uprzejme obsłuzenie przybysza. 
Dlaczego tak się dzieje? Czy kup- 
cy tego nie widzą, a widząc nie 
Ttozumieja, iż odstraszają w ten 
sposób klientelę ? 


rzeniachi naszego ludu. Również Sło- 
wacki, z okresu mesjanizmu, na- 
tehnął Pruszkowskiego do szeregu 
dzieł, jak np.: „Śmierć Anhellego", 
„Śmierć Ellenai™“, „Eloe wśród gro- 
bów''... 

Ogół zwróci się przedewszystkiem 
do tych utworów artysty, najbardziej 
rozwiniętych w temacie, zniewałają- 
cych pozatem bezsprzecznym uro- 
kiem, emanującego z nich liryzmu. 
Rozmiłowani w malarstwie, znajdą 
w portretach olejnych Pruszkowskice- 
go piękną malarską fakturę, pański 
gest pendzla, majsterski i lakonicz- 
ny, swobodny i pewny, a zarazem 
bardzo szlachetny w powściągliwości 
efektów. Brawurowy i pięknie lepio- 
ny farbą jest autoportret. o dużej 
sile wyrazu malarskiego. Dzieło to 
pochodzi z ostatnich lat twórczości 
artysty. Niewielu potrafi malować 
tak Świeżo u schyłku życia. Ten o- 
braz to dowód, że Pruszkowski 
zmarł za wcześnie, w pełni sił. 


« 
Zbiorowa wystawa prae Emilji 
Wysockiej składa się z pejzaży, pov- 
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Przeciw podwyżce podatku miejskiego 


W czwartek 10 bm. w sali Warsz. 
Tow. Higjenicznego odbyło się nad- 
zwyczajne zebranie warszawskich 
właścicieli nieruchomości, zwołane 
przez wszystkie ich organizacje, w 
celu omówienia projektowanego 
przez tymczasowy zarząd miasta pod 
wyższenia dodatku komunalnego do 
państwowego podatku od nierucho- 
ści z 57,5 do 100 proc. 

Tłumny udział w zebraniu, na któ- 
re mimo trząskającego mrozu, przy- 
było przeszło 1500 osób, dowodzi, 
jak wielkic zaniepokojenie i rozgo- 
ryczenie wywołało zarządzenie p. 
Starzyńskiego. Zualazły one też wy- 
raz w referatach i przemówieniach 
dyskusyjnych, w których wykazane, 
że projektowane dodatki, są niereal- 
ne, n odbiją się z niesłychaną szkodą 
na interesach Skarbu Państwa i na 


OBRAZEK Z ŻYCIA. 


Żeby nie być  gołosłownym. 
przytoczę taki autentyczny obra- 
zek. Wszedłem do jednego ze 
sklepów kolonjalnych. Wyjątko- 
wo w sklepie nie było nikogo. Ko- 
rzystając z tego subjekci zabawia 
li się rozmową. Żaden z nich nie 
zwrócił na mnie uwagi — rozma- 
wiali w dalszym ciągu. Dopiero 
po wyraźnem zwróceniu się do 
jednego z nich zostałem obslużo- 
ny. Inni w tym czasie drwiąco 
spoglądali w moją stronę, dzie- 
ląc się pocichu jakiemiś, niedo- 
słyszalnemi dla mnie, uwagami. 

Rzecz jasna, iż więcej do tego 
sklepu nie chodzę. Takich zaś jak 
ja, którzy mają ansę do tych czy 
innych sklepów jest niewatpliwie 
bardzo wielu. 


KASA CZY URZĄD ŚLEDCZY? 


Bardzo często spotyka się w 
sklepach kasjerki, które powinny 


czyń w urzędzie śledczym. W ka- 


raczej pełnić funkcje wywiadow-, 


' ue przez nas rzeczy. 


sprawie mieszkaniowej w Polsce, 
nie przynosząc żadnej korzyści sa- 
morzadowi warszawskiemn. 

W jednogłośnie uchwalonej rezo- 
lucji zebranie zwraca uwagę na ka- 
tastrofalną wskutek kryzysu sytna- 
cyj własności nieruchomej miejskiej 
w stolicy, a na znaczną natomiast 
poprawę sytuacji finansowej miasta 
wroku ubiegłym, wobec akcji oddłu- 
żeniowej rządn. Miasto zresztą po- 
biera od właścicieli nieruchomości 1- 
kryty w opłatach za wodę i kanały 
podatek, przekraczający 6.800.000 
złotych rocznie i już zaległości z te- 
go tytułu, rosnące z roku na rok, o- 
„iągnęły kwotę 7 milj., po podwyż- 
szeniu zaś dodatku komunalnego do 
podatku od nieruchomości będą da- 
lej rosły, niwecząc cały dochód z wy- 
mienionej podwyżki. 


czem kupcy niezawsze pamiętają 


Nieuprzejmość obsługi odstrasza kupujących 


żdym kupującym wietrzą one o= 
szusta, pragnącego wcisnąć im 
falszywy pieniądz, lub też złodzie 
ja, czyhającego tylko na nieuwa- 
gę sprzedawców, ażeby cokolwiek 
ukraść. 

Pozatem, niemal we wszystkich 
sklepach klient narażony jest na 
niezbyt uprzejmym tonem posta- 
wione pytanie: Czy nie ma pan 
drobniejszych? albo na lakonicz- 
ne stwierdzenie: Nie mam drob- 
nych! Co ma zrobić w takim wy- 
padku kupujący? Czy może ma 
sam wyjść na ulicę zmieniać pie 
niądze? 

Wszystkie te rzeczy również 
bardzo nieprzychylnie usposobia- 
ją kupującego do danego sklepu 
i skłaniają do omijania go zdale- 
ka. 

Nie stawiamy w tym wypadku 
zarzutów. Doradzamy jedynie, a- 
zeby kupcy i to nie tylko warszaw 
scy, we własnym interesie zwró- 
cili baczniejszą uwagę na cytowa 
W. W. 


Warszawska giełda pien.ężna 


w dniu 11 stycznia 
(sprzedaż Łilpop 10.10; Norblin 35,00; Staracho 


Dewizy: Belgja 124.00 
124,31, kupno 123,69); Gdańsk 172.85 
(sprzedaż 173,28, kupno 172.42); Ho- 

pala 357.00 (sprzedaż 358,80, kupno 
357.00); Londyn 25.96 (sprzedaż 
26.09, kupno 25,83); Nowy Jork (ka- 
bel) 5.28 i pół (sprzedaż 5.31 i jedna 
ósma, kupno 5.25 i jedna ósma); Pa- 
ryż 34.93 i pół (sprzedaż 35,02, kup- 
no 34.85); Praga 2211 (sprzedaż 
22,16, kupno 22.06); Szwajcaria 
[17151 (sprzedaż 171.94, kupno 
į 171.08); Włochy 45.32 
45.44, kupno 45,20); Berin 212,50 
(sprzedaż 213.60, kupno 211.60). 

] Obroty średnic, tendencja nicjedno 
lita, Banknoty dolarowe w obrotach 
pozagieęłdowych 5.26, Rubel złoty: 
4.58 1 trzy czwarte — 4.58 i pół. Do- 
lar złoty 8,911, Rubel srebrny 1.62, 
100 kopiejck bilonu srebrnego 070, 
Gram czystego złota 5.9244. Marki 
niemieckie (banknoty) w obrotach 
prywatnych 160 i pół — 191 ı jedna 
czwarta, Funt sterl, (banknoty) w o- 
brotach prywatnych — 25.98, 

Papiery procentowe: 3 proc. budo- 
wlana 46.50 — 46.75, 4 proc. inwest. 
zw. 116.25, serj. 117.25, 5 proc. kon- 
wersyjna 66—66.50, 5 proc. kolejowa 
61, 6 proc. dolar. 74.00, T proc. sta- 
biiizacyjna 70.50—70.38, po 500 dol. 
70.50— 70.75, 8 proc. obl. budowl. B. 
G. K. I em. 98, 3 proc. Przem. Pol. 
funt. 88, 4 i pół proc. ziemskie 52.75 
(+ 25), 7 proc. ziemskie dolar. 4y, 
5 proc. Warszawy stare 71.50—71.70, 

[nowe 61.13 — 61.50, 5 proc. Łodzi 
istare 61.50, nowe 52.75. 


tretów, wnętrz i kilku aktów. Obra- 
zy p. Wysockiej są typowym przy- 
kładem maskulinizacji talentu ko- 
biccego. Malarstwo jej, jak również 
Michaliny Krzyżanowskiej, ukształ- 
towało się w zasięgu wpływow Kon- 
rada Krzyżanowskiego i spod suge- 
stji jego sztuki do dziś dnia nie zdo- 
łało się uwolnić. Jedną z najistot- 
niejszych zalet malarstwa artystki 
jest zamaszysta, cnergiczna i pewna 
technika, wyzyskująca trafnie mast- 
kość farby olejnej. Złudzenia barw- 
ności osiągane są, zwłaszeza w por- 
tretach i wnętrzach, raczej drogą 
kontrastowości walorowej, z użyciem 
(i nadużyciem) tonów dochodzących 
aż do czerni. W pejzażach, gama 
barw jaśnieje, kontrastowość wa!o- 
rowa zanika, kolory są czyste i świe- 
że, lecz filozofja kolorystyczna nie 
nazbyt skomplikowana. 


Przydałoby się trochę studjów pa: 
lety najnowszej. 


W ostatnich czasach mieliśmy 
dość często sposobność oglądać na 


wystawach prace, z zakresu grafiki 
reklamowej. Przy okazji nisalem tuż 


(sprzedaż | 


Akcje: Bank Polski 97.75 — 98,00; 


wice 13,25; Haberbusch 40.50. 

Tendencja dla pożyczek państwo- 
wych przeważnie mocniejsza, dla Lī- 
stów zastawnych i akcyj — mocniej- 
sza. 

W obrotach prywatnych pożyczki 
dolarowe: 7 proc. śląska — 71 i pół 
(w proc.); 7 proc, m. st. Warszawy 


G8 i jedna czwarta — 68 i trzy 
ósme (w proc.), 
Warszawska 


GIEŁ A ZBOŻOWA 
w dniu 11 stycznia 


Ogólny obrót -3.212 tonn, w tem 
żyta 1.8zU tonn. Notowano za 100 
klg.: Pszenica jara czerw. szkl. 18.50 
—l19, jeunolita 18.50—19, zbierana 
17.50—18, Żyto l-szy st. 14.40—15, 
II-gi 14.25 — 14.50, owies I-szy st. 
14.50 — 15, II-gi 18.50—14.560, i[I-ci 
13—13.50, jzczmień brow. 21.50 — 
23, gat. Il-gi 19.50—20, HI-ci 16.75 
—411.25, LV-ty 16.25 = 16.75, mąa 
pszenna gat. I-b 31-—338, © 29—31, 
D 27—29, E 25—27, II-B 23—25, mą 
ka pszenna gat. D 22—23, mąka 
pszeuna ga: k 21—22, mąka pszen- 
na gat. G 20—21, II-A 15—16, żyt- 
nia gat. I-szy do 56 proc. 23—44, do 
65 proc. 22—23, Il-gi 17—18, razo- 


wa 17—18, poślednia 14.50—15, otrę 
by pszenne grube 11—11.50, średnie 
10—10.50, mialkie 10—10.50, żytnie 
8.75—9. 


w ABC kilkakrotnie o charakterze ł 
ządaniach tego rodzaju sztuki, Nie- 
ma więc teraz potrzeby zaczynać 
znowu wszystko od początku, z racji 
wystawy „Koła art.-grafików rekla- 
mowych* w Zachęcie. Scharaktery- 
zujmy raczej wystawców. Możnaby 
ich podzielić na trzy grupy: jakby 
lewieę, prawicę i centrum. „Prawi- 
ca“ ma charakter najbardziej malar- 
ski, a zarazem najmniej zdaje się u- 
legać wpływom obcym. Składa się 
przeważnie z ilustratorów, wycho- 
wanków naszej Akademji Sz. P. 
zgrupowanych wokół czasopisma 
„Płomyk*. Jako typowe przykłady 
wymieniam: Bylinę, Zawidzką, Łue- 
kiewicza. Nieliczne „centrum“ jest 
bardziej graficzne i składa się z 3 
osób: Hładkówny, Manteuffla i Waj 
wódn. Wreszcie przedstawiciclami 
„lewicy“ są przeważnie artyści ży- 
dowscy, którzy studjowali w Niem- 
częch, lub też wyraźnie wpły wom 
niemieckim ulegają. Ta grupa jest 
najbardziej drukarsko - graficzna. 
Przykłady: Berman, Mund i inni. 


Wiktor Podoski. 
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jak miligramy radu walczą z rakiem 


ABC — NOWI 


Zdobycze nauki w walce z chorobą 


Wszystkie drogocenne rzeczy 
mają zazwyczaj swą, odpowiada- 
iącą wartości oprawę. Klejnoty 
np. widzimy w złocie, piękne pa- 
nie wśród... bogatych panów. Naj 
cenniejszy natomiast produkt 
ziemi, rad — spoczywa w zwykłej 
ołowianej skrzynce. Znajdująca 
się w Warszawie skromna ilość 
tej substancji, okolo półtora gra- 
ma, umieszczona jest w platyno- 
wych ampułkach. Takie sobie ma 
leństwo, długości zaledwie około 
2 em. Jest w tem od 0.33 do 13.33 
miligrama, a kosztuje „zaledwie“ 
kilka do kilkunastu tysięcy zło- 
tych. To maleństwo, to pierwszo- 
rzędny środek w zwalczaniu stra 
szliwego raka. 


PROMIENIE „GAMMA“ 


Robi się to tak: Na odpowied- 
niem miejscu ciała ludzkiego u- 
mieszcza się bryłkę parafiny. Na 


niej układa się dobroczynne am-| 


pułki. O ile zachodzi potrzeba o- 
chronienia jakiegoś sąsiadujące- 
go organu od działania radowych 
promieni, zakłada się ołowiany 
ekran. I to wszystko. Czzywiście 
w razie raka organów wewnętrz- 
nych (np. macicy) ampułki mu- 
szą być  wsunięte 


Frzed kratikama 


w szklanych pek ciała 


rurkach. 

Złośliwe nowotwory mają jed- 
nak liczne rozgatunkowanie. Nie 
które leczy się głównie roentge- 
noterapją, inne znów trzeba na- 
tychmiast operować. Do zaopinjo 
wania, prócz zwykłej diagnozy, 
potrzebne jest również zdjęcie 
roentgenograficzne. W warszaw* 
lskim Instytucie Radowym istnie- 
„je iedyny w Polsce precyzyjny 
przyrząd t. zw. novoeraph, który 


wykonywa zdjęcia przy natęże- 
niu 1500 milamperów. Części 
zdjęć  dekonuje się ma zagra- 


nicznych kliszach, wywołanych w 
ciemni o zielonem naświetleniu. 
Daje to niezwykły efekt, bo zdję- 
cia te są kolorowe. 


ANALIZA — W CZASIE 
OPERACJI 


Wyobraźmy 
cję. Przywieziona chora cierpi na 
raka piersi. Niewiadomo jeszcze 
w jaki sposób należy ją leczyć: 
wyjaśni to szczegółowe badanie 
tkanki rakowatej. Chorą k'-dzie 
się na stół operacyjny i po pierw, 
szem cięciu wydobywa się próbkę | 
tkanki, którą natychmiast posyła | 
się na zbadanie. Krwawy strzę-= 
mrozi się zapom”:ą 


Dyskusja 


Koło pomnika $apera, o godzinie 
drugiej nad ranem stało dwu panów, 
z których jeden z trudem utrzymy- 
wał równowagę, a drugi ubrany był 
w melonik z ekorobliwem wklęśnię- 
ciem na szezycie. Gdybym był zmu- 
szony określić ściśle naturę tego 
wklęśnięcia, rzekłbym, iż wyglądało 
tak, jakby melonik przechodził w 
dzieciństwie trepanację czaszki. 

— Patrz, Franuś — mówił pan, z 
trudem utrzymujący równowięrę — 
co za idjotyzm. Jaką oni wybudo- 
wali pętlę tramwajową. Przecież to 
jest o połowę za małe koło. Przecież 
tramwaj w żaden sposób tu nie wy- 
kręci. 

— Ależ Jasiu, zastanów się, co 
ty bredzisz — mówił pan w trepa- 
nowanym  meloniku — popierwsze 
tramwajów nie budują idjoci, tylko 
mądrzy inżynierowie, którzy obli- 
czają każdą krzywiznę, a po drngie... 

— No więc sam spójrz, Franuś, 
szy inżynier mógłby wybudować ta- 
ką małą pętlę. Przecież, jak tu tram- 
waj wjedzie, to musi się natychmiast 
wywalić. Tylne koła muszą wyleźć 
na bok. Przyjrzyj się tylko dobrze. 


chcę od ciebie nie innego, nie ehee 
cię zmuszać do piwa, nie chcę, že- | 


— Jasiu, bo jeszcze słowo i nie 
wytrzymam. Przestań ględzić, bo tu 
tramwaje jeżdżą, sam widziałem i 
świadków mogę postawić... 

— Lewych świadków, Franuż, łe- 
wych świadków. Tylko krzywoprzy- 
sięzca może popierać taką małą pę- 
telkę. 

— Jasiu, niech cię najjaśniejsze 
gromy zatrzaskają, już mnie djabl: 
wzięli z twojego powodu. Kiedy cię 
niemogę inaczej przekonać, to sia- 
dajmy tu psiakrew na tych szynach 
i czekajmy. Ale, jak tramwaj nad- 
jedzie i wykręci, to jak cię kocham, 
Jasiu, dostaniesz w mordę. 

— Proszę hardzo. Bij, ile chcesz. 
Ale jak tramwaj nadjedzie i wywali 
się na tej pętli, to ty dostaniesz sto 
batów. Siadajmyv. 

Długo siedzieli na szynach dwaj 
przyjaciele, ezas mijał, Jaś Lriumto- 
wał coraz głośniej, że jakoś tram- 


jlektryczny przypala je 


sobie taką sytua- i 


— Daj spokój, Jasiu, bo mnie od | waju nie widać, aż wreszeie nadszedł 
samego słuchania djabli biorą, Prze- |pau posterunkowy, robiący ront. 
cież tu tramwaje jeżdzą i nie wywa- | Zdumiony widokiem dwu ludzi, sic- 


zgęszczonnego powietrza, poczem 
hebluje się z niego t. zw. mikro- 
tomem przejrzysty skrawek, któ- 
ry wędruje następnie do mikros- 
kopu. Wszystko razem trwu oko- 
ło 4 minut. Tymczasem chora cze 
ka na stole operacyjnym pod nar 
jkozą. Prac-wnia telefonuje: „Wy 
ciąć"! Wówczas w sali operacyj- 
nej błyska w rękach chirurga e- 
lektryczny nóż. 

Nóż elektryczny to też bardzo 
ważna zdobycz. Przy cięciu zwy- 
kłym lancetem tkanki wsysają 
„natychmiast krew, mogąc spowo- 
dować dalsze zakażenie. Nóż e- 
natych- 
miast i uniemożliwia ten proces. 


FOTOGRAFJA 1:400 


O ile wypadek nie jest nagły, 
badania wycinków  rakowatych 
tkanek odbywają się w tempie 
powolniejszem.  Strzępki ciała 
wtopione sa w cegiełki parafiny 
i razem z nia heblowane przez in 
ny mikrotom. Dzięki prezyzyjne- 
mu mjikroskopowi uzyskać można 
fotografje tych analiz 400-krot- 
nie zwiększone. 


Fotografje takie załączane są 
do kartotek chorych, gdzie znaj- 
duje się również wynik codzien- 


OE R A ow ych badań pracowni histopato- 


logicznej. 

Tak więc walka z klęską raka 
odbywa się trzema sposobami: 
naświetlaniem radowem, głęboką 
terapją roentgenologiczną i chi- 
rurgicznemi operacjami. O wyni- 
kach kuracyj przekonać się tła- 
two. Warszawski Instytut im. M. 
Curie - Skłodowskiej posiada do- 
skonały album fotografij ilustru 
jących przebieg kuracyj. Wynik 
ich jest często rewelacyjny. Zda- 
rzało się, że przesyłano do War- 
szawy rzekomo nieuleczalnie cho 
rych z zagranicy, którzy w na- 
szym zakładzie odzyskiwali zdro- 
wie. 


TAJEMNICA...  POLISZYNELA 


Niestety, jak  zaznaczyliśmy 
wczoraj, ilość radu jest ograni- 
czona. Ale... W ścisłej tajemnicy 
możemy zakomunikować, że war- 
szawski Instytut Radowy spo- 
dzjewa się znacznego zapisu Z 
fundacji Jukóba hr. Potockiego. 
Ba, w zarządzie Fundacji zasia- 
da nawet delegat Instytutu! 

Daj Boże, żeby się to udało. Na 
curopejską stopę postawiona pla- 
cówka naukowa musi przecież 
rozporządzać znaczniejszemi fun 
duszami. A taką właśnie placów- 
ką jest w Polsce Instytut Rado- 
wy im. Marji Curie-Skłodowskiej. 

1. PZ 


NY CODZIENNE 


W zakresie wielkich poczynań, 
związanych ze sztuką yogów o0- 
raz z wszelkiemi wysiłkami po" 
dejmowanemi w kierunku wyro- 
bienia silnej woli i pewnej siły 
hipnotyzerskiej, która z nie wy- 
pływa — wielką rolę odgrywa od 
poczynek. Pozornie zdaje się, że 
jest to rzecz błaha, jednakże yogo 
wie kładą silny nacisk na te chwi 
le, kiedy cały organizm ludzki — 
zarówno ciało, jak i umysł pozo- 
stają w. stanie bezwzylędnego spo 
czynku. Nie jest to wcale łatwe i 
trzeba dopiero posiaść sztukę od- 
poczywania, aby móc z kilkuna- 
stu minut wytchnienia zaczerp- 
nąć nowe siły. 


ODPOCZYNEK W CIĄGU DNIA. 


Hata Yoga udziela całego sze- 
regu wskazówek, jak należy od- 
poczywać racjonalnie. Narazie 
więc zajmijmy się odpoczynkiem 
w ciągu dnia. Może wydać się to 
paradoksalne, ale krótki dpo- 
czynek, na jaki pozwolimy sobie 
w ciągu dnia, przyczynia się nie- 
słychanie do naszej aktywności 
umysłowej, fizycznej oraz do' 
wzmocnienia silnej woli. Kiedy 
odpoczywamy, musimy robić to 
w ten sposób, aby przerwać naj- 
zupełniej naszą aktywność i znaj 
dować się w stanie dosłownego 
bezwładu. Ten bezwład to właś» 
nie źródło energji i on właśnie 
pozwala nam zdobyć nanowo za- 
sób t. zw. prany, która, jak wia- 
domo, odgrywa poważną rolę 
przy wszelkich poczynaniach, 
zwiazanych z metapsychiką. Trze 
ba przytem zaznaczyć, że zaob-! 
serwowano silniejszą utratę tej-, 
że prany u kobiet znużonych fi- 
zycznie niż u meżczyzn. Odpoczy- 
nek więc jest sposobem do jej od- 
zyskania. 


JAK ODPOCZYWAJA 
ZWIERZĘTA? 


Jakżeż więc należy odpoczywać 
aby odzyskać utracone siły i e- 


nergję — jeśli w ciągu dnia mo- 
żemy na to przeznaczyć tylko pa- 
rę minut. Naturalnie spędzimy 


je w zupełnej samotności i spo- 
koju. Idąc za wskazówkami Yoga, 
wykonamy większą ilość ćwiczeń, 
polegających na głębokiem wde- 
chu i wydechu, a następnie zaj- 
miemy się odpoczynkiem mniej- 
szym. Ludzie właściwie nie umie- 
ją odpoczywać, nie umieją się po- 
tożyć tak, aby uzyskać doskonały 
bezwład — ten sposób za to po- 
siadają doskonale zwierzęta. 
Przyjrzyjcie się leżącemu kotu 
lub psu — układają się w ten spo 
sób, że wykorzystują swoją bez- 
czynność i niewygodna pozycja 


nie męczy ich w dalszym ciągu, 
tak jak męczyła ich wykonywana 
przedtem czynność. X 


ZUPEŁNY BEZWLAD 


Więc odpoczynek. Kłażziemy 
„się najlepiej na wygodnym tap- 
'czanie, fotelu lub też poprostu 
Ina podłodze, na dywanie w ten 
„sposób, aby głowa i piersi znaj- 
dowały się nieco wyżej. Nic nie 
powinno was krępować. Rozłóżcie 
wygodnie ręce i ułóżcie w ten 
sposób nogi, aby opierały się pię 
tami o podłogę, względnie o tap- 
czan, na którym leżycie. Po chwi- 
li doznacie jakby wrażenia ogól- 
nego bólu, które jest zr: amia- 
łem następstwem odprężenia ca- 
łej muskulatury. Jeszcze chwila 
wypoczynku — starajcie się zu- 
pełnie nie myśleć, a po upływie 


Sekrety Hatha Yoga 
Sztuka odpoczywania 


reagujecie. To właśnie jest stam, 
o który chodzi. 

W czasie takich ćwiczeń odpo- 
czynkowych, pozwólcie sobie na 
mały eksperyment." Poproście, aby 
ktoś podniósł wtedy waszą rękę 
do góry. Jeśli opadnie ciężko i 
bezwładnie ło znaczy, że doszliś- 
my już do wprawy umiejętności 
odpoczywania. Musimy przytem 
pamiętać, że ten sam  bezwład 
musi opanować całe ciało oraz 
twarz. Muskuły twarzy są rów- 
nież zmęczone całodzienną mimi- 
ką, wywołaną przez szereg odbie- 
ranych i przeżywanych wrażeń. 
Ten moment bezwładu rysów 
twarzy da nam nietylko odpoczy- 
nek, i (to ważne dla pięknych 
pąń) uchroni twarz od tworzenia 
się zmarszczek przedwczesnych. 

Odpoczynek powinien trwać od 
12 minut do kwadransa. Po upły- 


paru chwil doznacie takiego wra;wie tego czasu -— jeśli odpoczy- 


żenia, że jesteście masą bezwład 
nego ciała, które można podnieść 
i przenieść — a wy na to nie za- 


_waliście 


umiejętnie — możecie 
znów powrócić do pracy i znów 
być pewni waszej silnej woli. 


Pa 4 4 . 
Niedawno ukazala się... 


Książka Pezrl S. Buck 


„spowiedź Chinki" 


Tę nową książkę Pearl S. Buck z 
zaufaniem bierzemy do ręki. Autorkę 
znamy z „Błogosławionej ziemi”, z 
„Synów”, obecnie po dwóch tych po- 
wieściach drukowanych w „ABC”, za 
czynamy czytać powieść 
chińskiego cyklu: „Spowiedź Chinki”. 

Pearl S. Buck długie lata spędzała 
w Chinach, jako żona angielskiego dy 
plomaty, później zaś pozostała w 
kraju Smoka i dalej studjowała stare 
i dziwne tradycje chińskiego życia. 


(RSW ZEZENANENWSK | EEC 0 ADO 


Mózg poety 
Majakowskiego 


Pod mikroskopem 


Centralny moskiewski Instytut 
badań nad mózgiem ogłosił wy- 
niki badań nad mózgiem głośne- 
go pocty sowieckiego, Włodzimie- 
rza Majakowskiego. 


Mózg poety poddano skrupulat 
nemu badaniu, przyczem o ile 
wierzyć komunikatowi — bada- 
nia wykazały szczególne rozwi- 
nięcie centrów mózgowych, uwa- 
żanych obecnie za związane z 
pracą umysłową i zdolnościami 
artystycznemi. 


trzecia z; pej 


Jej cykl powieściowy opisuje prze: 
obrażenia, jakie przechodzą Chiny 
pod wpływem wiatru z Zachodu, pod 
wpływem powoli, lecz stale przenika- * 
jącej za chiński mur cywilizacji euro- 

jskiej, 


„Błogosławiona ziemia” opis chiń 
skiego chłopa, jest jeszcze Światem 
tradycji. „Synowie”, to z jednej stro- 
ny zepsucie bogaczy i zmiany oby- 
czajów, jakie wprowadza pieniądz i 
zamieszki_i niestałość stosunków «w 
dzisiejszych Chinach, jeden z synów 
zbogaconego chłopa staje się żołnie- 
rzem - zdobywcą, przyjmuje od cywi 
lizacji zachodniej umiejętność walki, 
a przedewszystkiem przekonanie, że 
można jednak żyć inaczej, niż żył na 
roli, w czci dla przodków i życiodaj- 
nego sjońca, jego ojciec, 


„Spowiedź Ctnkie — to następny 
etap. Porzucawie dawnych form, euro 
peizacja. W starym, wiernym trady- 
cji domu chińskim toczy się walka 
dwóch kultur, Młody lekarz poznał 
wiedzę Zachodu i starą się zmienić 
sens chińskiego małżeństwa: z żony 
niewolnicy uczynić swą towarzyszkę. 
I zwycięża. 


„Spowiedź Chinki” 
przeczytanie 


zasługuje na 


lają się... 

— Jakże mogą jeździć, kiedy nie l 
mogą wykręcać? No, sam powiedz. 
Czy można jechać, jak nie można wy- 
kręcać? 

= — Przestań, bo mnie djabli biorą. 
Mówię ci, że jeżdżą i wykręcają. 

— Na takiej małej pętli? Przyj- 
rzyj się tylko, czy tu można wykrę- 
cić? Już nie od ciebie nie chcę, Tra- 
nuś kochany, tylko się przyjrzyj, Nie 


Na ekranach 


| dzących 


na wiey w  trzaskający 
mróz, przeprowadził krótkie śledz- 
two, poezem zażądał sanowczo, aby 
obaj panowie natychmiast poszli do 
domu, Wobec równie stanowczej od- 
mowy zabrał przyjaciół do pobliskie- 
go starostwa grodzkiego, gdzie wła- 
śnie wezoraj za opilstwo otrzymali 
po pięć złotych kary. 

Kwoeślja pętli nie została 
niona. 


wyja- 
Very. 


byś się zamienił na laski, nie chcę cie 


„Piotr u $Ś* 


w kinie ,„ 


W głównej roli Franciszka Gaal! 
Najlepszy jej z trzech, widzianych u 
nas, filmów! W „Wiosennej paradzie” 
Franciszka Gaal byla miłą węgierską 
dziewczyną, która w obronie swojc- 
go szczęścia potrafiła trafić aż do ce- 
sarza. W „Csibi” była dorosłą pan- 
ną, udającą podlotka — w „Piotrusiu” 
nowe przebranie: jak już sam  tytui 
mówi, Gaal jest teraz Piotrusiem. 

Motyw przebrania dziewczyny za 
chłopca i wynikających stąd zabaw- 
nych pomyłek, w zasadzie bardzo już 
zużyty, tym razem wprowadzono w 
akcję bardzo pomysłową. Franciszka 
Gaal opiekuje się starym dziadkiem, 
razem z nim chodzi po podwórzach i 
grą na harmonji i śpiewem zarabia na 
chleb, Raz — podstępem wciąga ją 
na schody złodziej, który dla ułatwie- 
nia gobie ucieczki musial zdobyć su- 


kienkę. Zdziera z niej ubranie, sam 
przebiera się, ucieka, Franciszka zZ 
musu zostaje chłopcem, bo nie ma 


żadnej innej sukienki, ani też grosza 
przy duszy, Trudna rada — ubrała się 
w spodnie i kurtkę, bo przecicź — 
jak mówi — .nie mogłam zostać na: 


er 
o" e 


Piotruś, tak niezwykle narodzony, 


wogóle znać, Franiu najdroższy, tyl- 
ko... 
Stylowy” 

bierze sę do sprzedawania za 
Drobne zajście uliczne i Piotruś tra- 
fia przed sąd dla meletnich. Tu dopie- 
ro wesoły triumf talentu Franciszki 
Gaal. Jako chłopak - andrus jest prze 
pyszna i ladniejsza niż naprawdę. Jz- 
sna, chłopięca peruczka lepiej pasuje 
do jej zadartego noska, niż czarne 
długie włosy „słodkiej dziewczyny”. 
Toteż żałujemy, gdy staje się spowro 
tem scbą i poślubia po wiclu przygo- 
dach, młodego lekarza bez praktyki, 
ale z niezwykłą urodą. 


Film jest dobrze  udzwiękowiony. 
Wiedeński dialekt brzmi niemal rów- 
nic miło, jak francuski patois parys- 
kich filmów, Zręczny scenarjusz ġo- 
stał zręcznego reżysera, Hermana Ko- 
sterlitza, Obaj parinerzy Franciszki 
Gaal — Hans Richter i Hans Yaray 
są bardzo dobrzy. Całość — owiara 
urckiem młodości, optymizmem życio 
wym i pełna dowcipu, 

Nadprogram —- słaby. Ograniczono 
go do ładnego w kolorach, ale zro- 
bionego zupełnie bez jakiejkolwiek 
koncepcj: reżyserji filmu barwnego 
Szczepaników i tygodnika Paramoun- 
tu. Z. B. 


Eni E E O HOU O E ZĘ rs 


Str 148 J. Kuszel i E Bałucki „Pezegrana“, 
ubranie cywilne Barczyńskiego, a w pozostawionej ma- 
rynurce portfel z gotówka, książeczkę czekową i pasz- 
port, wystawiony przez konsulat polski w Paryżu na 
nazwisko Stefana Barczyńskiego. 

Wyglądało to nu rozmyślne nozostawienie falszy- 
wych śladów. Dla Lipowickiego jednak było to zbyt 
proste. Rzeczy Barczyński kazał zawieźć w całości do 
hotelu i pozostawić w numerze, od którego klucz oddał 
pod specjalną opiekę pana Skaikowskiego. Rewizja w 
pokoju hotelowym nie dała żadnego rezultatu. Dro- 
biazgowe śledztwo ustaliło, że dawny jego mieszkaniec 
nie zabrał ze sobą niczego. 

Przesłuchany personel hotelowy nie wiedział nic 
cickawego. Jedna Andzia, przyparta' przez Lipowiec- 
kiego do muru, wygadała się. Przyznała się, że z pole- 
cenia Perkinsa śŚledziła  Barczynskiego. Krytycznego 
dnia uprzedzono ja, że Barczyński zniknie, i miała na- 
tychmiast dać znać, gdyby zaszło coś nadzwyczajnego. 

Dziewczyna zalewała się rzewnemi łzami i czuła się 
współwinną, jeżeli „panu Stefanowi" stało się coś złe- 
go. Lipowiecki, zirytowany łzami, wziął się na sposób: 

— Nic mu się nie stało, panno Andziu — rzekł nie- 
cierpliwie. — Sam go widziałem dzisiaj u Lourse'a z tą 
panną, co tu mieszkała obok niego. 

| Słowa te miały magiczny wpływ. Andzia uspokoiła 
się momentalnie, ale agent niewiele od niej mógł się 

| dowiedzieć. Rola Perkinsa i Archie'go była mu już do- 
brze znana. 

Nie pozostawało mu nie innego, jak śledzić hotel: 
śledzić ten zamknięty pokój, w którym nienaruszone 
pozostały rzeczy Barczyńskiego, śledzić dziwnych An- 
gllków, Śledzić również Andzię. Pomocnym mógł mu 
być w tem tylko jeden człowiek: Skałowski. Olcha - Li- 
powiecki zbyt dobrze jednak znał portjera hotelu Rzym- 
skiego, by przypuszczać, że nadaje się on na konfidenta 
policyjnego. Wiedział natomiast o ciekawości pana 
Wojciecha, który wszystko lubił wiedzieć i wszystkiem 
się zajmował. 

Zagrał z nim w otwarte karty. Pod słowem honoru, 
na które mógł u starego szlachcica liczyć, opowiedział 
mu wszystko, co wiedział 
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pani Ala miala leczyć nadszarpane nerwy. Milcząco 
szedł przez peron obok niej, 

— I cóż pan na toń 

— Na co? 

— I to się nazywa oficer drugiego oddziału. Nic nie 
wie i niczego się nie może dowiedzieć. 

— Nie rozumiem, o co pani chodzi. Przez tydzień 
miała pani gazety pełne Gordona. Pisano rzeczy moż- 
liwe i niemożliwe. O ile wiem, przeczytała pani 
wszystkie... 


— No więc co? 

— Już gazetom nawet znudzii się Barczyński. Pm 
prostu skonstatowano, że wyjechał z Polski zwykłym 
sobie sposobem i koniec. Jedna tylko pani nie może się 
uspokoić. 

— Nie mogę i nie uspokoję się. Bandyta i awantur 
nik. 


— Dlaczego? 

— No chyba pan przyzna, że człowiek dobrze ww 
chowany nic wyjeżdża bez pożegnania po tem wszy- 
stkiem... 

Zagierski miał już na ustach zapytanie: „Po 
czem”, ale ugryzł się w język, nie chcąc drażnić tygry- 
sicy. 


W milczeniu ulokowali rzeczy w wagonie, 

— Niechże się pan dowie, co to wszystko 
fzaraz do mnie napisze, 

— Dobrze. 

— Nikogo teraz niema w Warszawie. Nabilowie wy 
jechali, Lola jest u matki na wsi i pewno opłakuje tego 
swego kochanka... 

— Pani Alu, jak można?! 


-— Wypraszam sobie wszelkie uwagi. Chyba sama 
wiem, co mozę mówić o przyjaciółce. Lolę kocham jak 
siostrę, ale nie dałabym dwóch groszy, że z nią roman- 
sował. I do tego ten nagły wyjazd na wieś daje dużo do 
myślenia. F 

Zagierski zaciął zęby. Na szczęście konduktorzy dali 
znak do odjazdu. 


znaczy 
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Dziś św. Arkadjusza, 
Jutro św. Weroniki, 
Hm mrp l one pc A AAA 


ze względu na obfity materjał po- 
trwa ə dni. Na ławie oskarżonych 
zasiądzie 
19 członków Str. Narodowego. 

Oto ich lista: Kazim. Kowalski, 
adw. prez. Stronnictwa Narodowe 
go, Jan Chojnacki, szewc, Ryszard 
Szczęsny, student, Kazimierz: Pa- 
tora, Stefan Podgórski, funkcjo- 
narjusz Str. Narodowego, Leon 
Grzegorzak, funkcjonarjusz Str. 


Opady śnieżne 


Wczoraj rano w znacznej części 
kraju nastąpił wzrost zachmurzenia, ! 
w dzielnicach zachodnich i środko- | 
wych padał drobny śnieg. Wskutek 
napływu cieplejszych mas powietrza, 
temperatura dość wydatnie wzrosła, 
zwiaszcza na zachodzie Polski i wy- 


mV SŁOŃCE 

STYCZEŃ wszikk”]_zachóo 
71—4 | 5—9 

{51E ŻYC_| ŁÓDŹ, 11.1. W dniu 14 b. m. roz- 

wschód |_zachód | poznie się w Sadzie okręgowym 

10—22: 0—4 |w Łodzi wielki proces polityczny 

DŁ dnia Przyb.|przeciwko członkom Stronnictwa 

SOBOTA 8—6 22 narodowego w związku z głośne- 

= ~ Imi zajściami w dniu 28-go maja 
AONE S RDZ 

ez katedra łódzką. Rozprawa 


nosiła o godz. 7 około — 5 st. nac . 
morzem, a —7 do 14 * RF Narodowego, Zygmunt Halaj, ro- 
skiem i na Pomorzu, — 10 do — 17|botnik sezonowy, Aleksander Sto- 


larek, robotnik Aleksander Pawło- 
wski, robotnik, Władysław Meller, 
dysenator, Franciszek Laskowski, 
Henryk Konarzewski, fotograf, Ta 
deusz Warchoł, Wincenty Kożu- 
chowski, właściciel posesji, Ste- 


stopni w dzielnicach środkowych, na 
wyżynie Małopolskiej i w górach o- 
raz od — 12 na Wołyniu do — 22 st. 
na północy ziemi wileńskiej. Drobne 
opady za dobę ubiegła ogarnęły za- 
chodnią połowę Polski. Szata śŚnież- 
na nie wykazuje większych zmian. 
Przewidywany przebieg pogody do 


południa dzisiejszego: Wileńskie, Po | AN Robakowski, Helena Kożu- 
lesie, Wołyń, Podole i Małopolska chowska, córka właściciela po- 
wschodnia: chmurno, miejscami dro- sesji, Antoni Czernik, robotnik, 


bny śnieg. Nocą umiarkowany, w 
"dzień lżejszy mróz. Słabe wiatry po- 
łudniowo - wschodnie i południowe. 
Pozostałe dzielnice: przeważnie po- 
chmurno, miejscami opad śnieżny. 
W ciągu dnia lekki mróz. Słabe, lub 
umiarkowane wiatry z kierunków 
południowych. 

RAEC JEJ 


Podejrzana obawa pastora 
przed przymiotnikiem „pols<i” 


WOŁCŁAWEKR, 11.1. — j emi 


Marjan Krajewski i Feliks Kier- 
Ski. 

Jak wiadomo wielu z oskarżo- 
nych przesiedziało ponad 6 mie- 
sięcy w więzieniach śledczych w 
Sieradzu i Łęczycy. 


że nie rozumie dlaczego młodzież 
ewangelicka ma się nazywać aku- 
rat polską. Wobec tumultu, jaki 
powstał na sali, pastor Wosch o- 
puścił zebranie, które zostało roz- 
wiązane wkońcu przez policję. 
Sprawa jest obecnie niesłycha- 
nie aktualna wobec zbliżającego 


kie wzburzenie w miejscowej gmi 
nie ewangelicko - augsburskiej 
wywołuje sprawa „towarzystwa 
polskiej młodzieży ewangelickiej" 
na którą kolegium gminy nie 
chce się zgodzić, wzbraniając się 
na zatwierdzenie w tytule towa- 


PER Zo KR. a ŚLĄ, 


ABC — NOWINY CODZIENNE 


Przed wielkim procesem | 


19 narodowców w Łodzi 


Akt oskarżenia zarzuca oskarżo- | dzia Zdorobienko. Oskarżać będzie 
nym przestępstwa z art. 165, 154, | prokurator Kozłowski. 

155 i 174 K. K. Pierwszy dzień procesu zapew- 
a ne przejdzie na odczytaniu aktu 
KOMPLET S4DU ECA który zawiera 47 stron 

Na przewodniczącego kompletu | druku i sprawdzeniu generaljów 
sądzącego wyznaczony został sę-| oskarżonych. 
| c 


Morderca lekarza 


skazany na śmierć 


LESZNO, 11.1. W Sądzie Okrego- | »o na 8 miesięcy wiezienia i brata 
wyw w procesie przeciwko morder- | mordercy Stanisława Kuhnerta na 
com dr. $chergla w lesie, zapadł wy- | dom poprawy z zawieszeniem na 8 
rok skazujący: zabójcę lekarza, Jó- | lata. 

zefa Ruhnerta na Śmierć przez po- Oskarżeni, którzy przez całą roz- 
wieszenie, jednego z jego pomocni- | prawę okazywali zupełną rezygnację, 
ków Leona Stanisławskiego na 15 | usłyszawszy wyrok, rzewnie się roz- 
lat wiezienia, Bronisława Plucińskie- ' płakali. 


Zamiast marznąć w lesie 
wola! powrócić do aresztu 


KRAKÓW, 11.1. Niezwykle rzad- | kilka dni w.okolicznych, lasach, a gdy 
ki wypadek zanotowano w Sądzie | nastały silne mrozy, jeden ze zło- 
Grodzkim w Niepołomicach. Z a- dzicjaszków, nicjaki Saletra, zzięb- 
resztu tego Sądu zbiegli niedawno po | nięty do szpiku kości, zdecydował 
przepiłowaniu krat dwaj notorycz- | Się powrócić do aresztu, gdzie przy- 
ni złodzieje. Ukrywali się oni przez jęto go z otwartemi ramionami. 


Budowa mostu na raty 


Coroku woda zabiera jeden filar 


LWÓW 11.1. — W ciekawy spo jzaledwie jeder filar, który za- 
sób wydział powiatowy w Jaro-|zwyczaj w czasie wiosennych roz 
a postępy jej są znikome, gdyż w |topów zabiera woda. Mieszkańcy 
ciągu każdego roku buduje sięjtych okolic cierpia na tem, gdyż 
sławiu prowadzi budowę mostu; przeprawianie się promem przez 
na Sanie we wsi Kuryłówka. Bu-|San, nastręcza bardzo wiele tru- 
dowa tego mostu na bardzo oży-|dności i jest niesłychanie nicbez- 
wionym trakcie z Leżajska do | pieczne, 

Tarnogrodu trwa już od 10 lat, 


Ognista siruga płynnej stali 
poparzyła siedmiu rcebotników 
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Nr. "12 -S 


Program - polskich radjostacyj 


WARSZAWA 


Sobota, dn. 12 stycznia 

6.45 Picśń. 6.48 Muzyka. 6.52 
Gimnastyka. 7.07 D. c. muzyki (pł). 
7.156 Dziennik poranny. 7.25 D. c. 
muzyki (pt). 7.385 Chwilka pań do- 
mu. 7.40 Zapowiedź programu. 7.50 
Koncert rekl. 11.57 Sygnał. 12.00 
Hejnał 12.08 Wiad. meteor. 12.05 
Przegląd Prasy. 12.10 Koncert zesp. 


Mańskiej. 13.00 Dziennik poł. 18.05 | hodowlanych”, É 
o! Wiadom. sport. 21.45 


„Stare walce“ (pł.). 15.30 Wiad. 
eksp. pol. 15.35 Przegląd giełdowy. 
15.45 Najnowsze nagrania na pł. 
16.30 „Wesoła audycja dla dzieci“. 
17.00 Koncert muzyki lekkiej. 17.50 


„Jakie będą nasze dzieci“. 18.00 
Wiad. rolnicze. 18.10 „Życie kultu- 
ralne i artystyczne stolicy“. 18.15 


Recital organowy F. Nowowiejskie- 
go. 18.45 „Serce przemawia”. 19.00 
Koncert Chóru „Lutnia“. 19.20 „Du- 
blany“. 19.30 Piosenki Dymszy (pł). 
19.45 Program. 19.50 Wiad. sport. 
20.00 „W rytmie tańców Europy“. 
20.45 Dziennik wieczorny. 20.55 
„Jak pracujemy w Polsce“. 21.00 
Koncert wiecz. 21.45 „Co myślicie o 
słuchowiskach*. 22.00 Koncert rekl. 
22.15 Muzyka tan. z danc. „Polonia“ 
23.00 Wiad. meteor. 23.05 Loża Szy- 
derców. 23.35 Muzyka tan. (pl). 
24.00 Retr. muz. tan. z Londynu. 
(Tr. z Krakowa). 
Niedziela, dnia 13 stycznia 

9.00 Sygnał czasu. 9.03 Muzyka 
(pł). 9.07 Gimnastyka. 9.22 D, c. mu 
zyki (pł.). 9.30 Dz. por. 9.40 D. c. mu 
zyki (pł.). 9.50 Chwilka pań domu. 
9.55 Zapowiedź progr. 10.05 Tr. Na- 
bożeństwa z Poznania, 11.57 Sygnał. 
12.00 Hejnar. 12.03 Wiad, meteor. 
12.05 Przegląd teatr. 12.15 Poranek 
muz, 14.00 Muzyka lekka. 14,10 Tr. 
z Wilna. 14.40 D. c. koncertu, 14,55 
„Skrzynka pocztowa”. 15.00 „Zew zie 
mi”. 15.15 Piosenki (pł.). 15.25 „Prze 
gląd rynków produktów rolnych”, 
15,35 Wiązanka marszowa. 15.45 Po- 
gadanka roln. 16.00 „Rywale”, 16.20 
Recital śpiewaczy, 16.45 „Życiorys 
Lisa - Kuli”, 17.00 Muzyka do tanca, 
17.50 „Ruch regjonalistyczny w Euro 
pie”. 18.09 „Teatr Wyobraźni”. 18.45 
„Życie młodzieży”. 19,00 Muzyka. 
19.45 Program. 19.50 Felieton aktual- 
ny. 20.00 Koncert. 20.45 Dziennik wie 
czorny. 20,55 „Jak pracujemy w Pol- 
sce”, 21.00 „Na wesołej lwowskiej ia 


l. 21.30 Wiadomości sport. 21,45 
„Skrzynka pocztowa techniczna”, 
22,00, Koncert rek 22.15 Muzyka 


(płyty). 22.25 Muz, tan, z rest, „Bri- 
stol”. (23.00 Wiadomości metcor. 


k 
hi 


PROGRAMY NA NIEDZIELĘ 


13 B. M. 

KATOWICE 
9,55 Zapowiedź programu. 12.03 
„Co słychać na Śląsku?" 14.00 — 
15.00 Muzyka polska (pł). - 15.25 


Skrzynka poczt. 15.35 Muzyczka cy- 
gańska (płyty). 15.45 „Znaczenie 
kontroli mleczności w gospodarstwach 
19,45 Program. 21.50 
„Bery i bojki 
ślaskie”, 22,00 Koncert reklamowy. 


z KRAKÓW 

9.55 Zapowiedź programu. 10.0: 
Nabożeństwo z Poznania. 12.05 „IC 
minut o teatrze”, 14.00 Muzyka popt 
larna. 15.25 Z cyklu „Gawędy podha- 
lańskie”, 15.35 Muzyka z płyt. 15.48 
Pogadanka dla rolników. 19.45 Pro- 
gram. 21.30 Wiadom, sport. 22.00 
Koncert rekt, 


LWÓW 

9.55 Zapowiedź programu. 12.08 
„Prace Tow. Szkoły Ludowej w ro- 
u ubiegłym”, 14.00 Kolendy polskie, 
4,15 „Pozdrawiam cię płytą gramo- 
15.00 „Zew. ziemi”. 15.38 
Muzyka lekka. 15,45 Skrzynka roln. 
19.45 Program. 21.00 „Na wesołej 
iwowskiej fali”. 21.30 Wiadom. sport. 
22.00 Koncert rekl, 


fonowa”. 


ŁÓDŹ 

0.55 Zapowiedź programu. 12.05 
Przeglad teatralny, 14.00 Defilada or- 
kiestr tanecznych (pł.). 15.00 Odczyt. 
15.15 Muzyka operetkowa (pł.). 15.45 
Skrzynka strzelecka, 19.45 Progr. na 
dz. nast. 21.30 Wiad. sport, 220 
Koncert rekl. 


TORUN 


20.00 — 20.50 Uroczyste otwarci 
i stacji toruńskiej. 


POZNAN 


10.05 Nabożeństwa 
z kościoła Metropolit. w Poznaniu 
12.05 Pogadanka dla dzieci, 140 
Koncert z płyt. 15.00 Melodje z fil- 
mów polskich, 18,00 Teatr Wyobraź- 
ni. 19.45 Program. 21,45 Dzieje książ. 
ki. 22,00 Koncert rekl. 


| 9.55 Program. 


| Podróżuj samolotem 


rzystwa przymiotnika „polskiej“. 

Na zebraniu parafjalnem, jakie 
w tej sprawie się odbyło, pastor 
Wosch tłumaczył nawet podobno,; 


Strajk rzezaków rytualnych 
Zamało im po 350 z*. pensji 


PIOTRKÓW, 11.1. 


Od Nowego |kom pensję po 350 zł. miesięcznie. 


się terminu wyborów nowego ko- 
legium gminy ewangelicko - aug- 
sburskiej we Włocławku, lania się.z kadzi na terenie huty 
„Baildon* w Katowicach płynnej 
stali, a w następstwie eksplozji, 


SOSNOWIEC, 11.1. — W nie- 


Roku w Piotrkowie nie można i:: | Ponieważ rzezacy przedtem zara- | dzielę 13 b. m. w poludnie odbę* 


pić mięsa wołowego miejscowego 
uboju, gdyż sprzedawane jest tyl- 
ko mięso sprowadzane spoza Piotr 
kowa, którego cena wyższą jest 
o 50 procent. Dzieje się tak spowo 


biali trzy razy więcej, rozpoczę-! dą się w Grodźcu z góry:Św. Do- 
li oni strajk, który tak dotkliwie | roty pierwsze w Zagłębiu Dąbrow 
odczuwa całe miasto. skiem pokazy lotów żaglowych na 
Najwłaściwszym w tej sytuacji | szybowcu „CWJ - bis - Skaut“. 
środkiem zabezpieczenia miastu Zawody pdbędą się staraniem 
miejscowego koła LOPP w Grodź 
cu, które zorganizowało przed ro 
kiem“ koło szybowcowe, pozyskało 


KATOWICE, 11.1. Wskutek wy-: 


siedmiu robotników, znajdujących 
się na miejscu wypadku, ulegio 
poparzeniu, z tych trzech: Stefan 
Laskot, Otto Lisok i Józef Czyż — 
| poważnym poparzeniom. 


P.erwsze loty szybowców 


w Zagłędiu Ląbrowskiem 


teresownej współpracy pracowni- 
ków warsztatów  „Solvay* w 
Grodźcu szybowiec, a przy ofiar- 
ności obywateli miejscowych urzą 
dziło szybowisko i hangar na 
gruntach przez nich  beziniere- 
sownie ofiarowanych. 

W ten sposób Zagłębie Dąbrow 
skie staje się jednym z nielicz- 
nych w Polsce ośrodków szybow- 


| 


du strajku rytualnych rzezaków |taniego mięsa, byłoby zniesienie 
żydowskich, którzy dzierżawił: |uboju rytualnego, które ' prawem 
miejscową rzeźnię, ostatnio zaś|kaduka obciąża również ludność 
dzierżawę tę przejęła gmina ży- | chrześcijańską, 


dowska, która wyznaczyła rzeza- 


| nadspodziewanie 


wielką ilość | nictwa. 


członków, wybudowało przy bezin 


C E W OPON CERĘ OO EA inna m O on EO CJ 


Str. 146 J. Kuszel i E. Bałucki „Przegrana. 

— No, dowidzenia, pani Alu, niech pani... — pochy- 
(ił się do jej rak. 

— Dżentelmen nie żegna się pierwszy. tylko czeka, 
aż lady to uczyni — warknęia dama. 

— Ależ pociąg rusza... 

— To jeszcze nie dowód, żeby mężczyzna miał prze- 
słać być dżentelmenem — pożegnała się szybko i w 
ostatniej chwili wspięia się na stopnie wagonu. 

Zagierskiego zamurowało. Machinalnie pomógł jej 
wsiąść i gdy wagony jeden po drugim znikały w cieniach 
tunelu, stał bezmyślnie i nie wiedząc nawet, czy pani 


Ala patrzy, pochylał się od czasu i selutował z uśmie- 
chem. 
Wkońcu oprzytomniał. Zaklął w duchu, wyszedł 


z dworca i wsiadł w taksówkę. 

— Do Simona i Steckiego. 

Zastał tam już dwóch swoich kolegów i Stareckie- 
fo. Byli już pod dobrą datą i ujrzawszy Zagierskiego, 
powitali go gromkim okrzykiem: x 

— Gdzieżeś był, stary? — spytal ktoś, 

— Odprowadzułem kogoś na dworzec — odparł krót- 
ko, nalewając sobie większą czystą. 

Starecki przymknął jedno oko, trąci} się kielisz- 
kiem i zaśpiewał wprawdzie półgłosem. ule zato nic- 
prawdopodobnie fa!lszywie: 

Rzecz tak sie ma cała: 
Ona pojechała. 

A ja płaczę 
Nieboraczek. 

—- Przesiańcie dowcipkować! 

Nie darowali mu jednak, naciągając go w przedziw 
ny sposób. Zagierski nie reagował już więcej i milezą: 
co spijał jeden kieliszek za druginm. Wkońcu Starecki 
ulitował się nad nim, przysiadł się bliżej, 

— (o ci jest” 

— Myślisz, że nie mam kiopetów? 


— Tak, iak. Życie nie jest ramansem — rzekł z na: 
maszczeniem, a potem dodał: — a tak łatwoby nim być 


mogło, gdyby było trochę więcei finansów 
— Gwiżdźe na pieniądza 


J. Kuszet i E. Bałucki „Przegrana“. Str 147 

— Więc co cię gnębi? 

— A z czego mam się cieszyć? Nie mam znowu tak 
ciekawego życia — mruknął kapitan, na dobre już roze- 
brany alkoholem. 

-— Ostatecznie, cieszmy się z tego, że żyjemy, 

— Jest z czego! 

— Mój kochany. Pamiętaj, że życie jest jedynym 
sposobem przepędzania czasu. Cobyś robił... 

Zagierski przerwał mu niecierpliwie: 

— Jeśli powiesz jeszcze jeden aforyzm o życiu, to 
cię zastrzelę. Lepiej poradziłbyś mi coś w sprawie Bar- 
czyńskiego. — Dziaimnie alkoholu przypomniało mu 
obietnicę daną pani Ali. 

— A czemuż nie badasz tej sprawy? — spytał zdzi- 
wiony Starecki. 

— Prosiłem już pułkownika o pozwolenie prowadze- 
nia dochodzeń. Wyśmiał mnie i powiedział, bym nie 
zaprzątał sobie głowy głupstwami. Wogóle nikt już 
tym Gordonem się nie zajmuje, a mnie mój nos mówi, 
że coś się w tem kryje. To jego zniknięcie nie jest tak 
proste. Ale głos mój jest głosem wołającego na pusz- 
czy. Policję to też nic nie obchodzi. Lipowiecki udaje, 
że coś wie, ale znam się na tem. Gdyby nie służba, wy- 
jaśniłbym wszystko. 

— Pal go licho, Julku — przerwał Starecki. — Umie 
jeździć, bestja, to fakt, a ja, stary osioł, dawałem mu 
wskazówki, których nawet nie słuchał. Musiał pękać 
ze śmiechu. Skąd mogłem wiedzieć, że to Gordon. My- 
ślałem. że mnie nabierasz. 

— Niech go djabli wezma! 

— Niech go. Wogóle o nim więcej gadać nie warto. 
Koniec. Amen. 


o a 
* 


Wkrótce już nikogo w Warszawie nie interesowała 
sławna przez kilka dni „tajemnica Łazienek”, jak ją 
nazwały gazety. Zgodzono się, że wyjechał i wszystko 
poszło w zapomnienie. Tylko dwóch ludzi nie dało za 


wygraną: Skałkowski i Lipowiecki. 


Agent miał swoją teorję. Zniknięcie jednak Bar- 
ctzyńskiego zaskoczyło go i nie mógł rozwiązać tej za- 
gadki. W szatni parku Łazienkowskiego znaleziono 


23:05 D, c. muz. tan. z rest. „Bristol”, 


Klub Kynolegów w Toruniu 
i jego ożywicna dz ałalność 


TORUŃ 11.1, — Istnieje tutaj 
może jedyny w Polsce „klub ky- 
nologów'", czyli miłośników psów 
rasowych, którzy liczy obecnie 
60 członków, w tem kilku ofice- 


rów miejscowych garnizonu. Od- 


byio się właśnie walne zebranie 
tego klubu, którego działalność 
w roku ub. byta bardzo ożywiona. 


Między in. klub zorganizował 
kurs tresury i premjowanie naj 
lepszych psów. Na walnem zebra- 
niu wybrano nowy zarząd, do któ 
rego weszli m. in. kierownik ho- 
dowli i kierownik tresury psów. 
W wołnych głosach gen. Prich o- 
mówił tresurę psów w centralnej 
szkole tresury psów w Remberto- 
wie pod Warszuwa. 


Uwiedziene trzy niewiasty 


wykonały samoszd nad ślusarzem 


WILNO, 11.1. Zanotowano cieka- 


wy wypadek  kolektywnej zemsty 
kilku niewiast na osobie śŚlusarza 


garażu „Arbon“, 25-letniecgo Wia- 
dysława Bobrowieza, który uwiódł 
wszystkie trzy, obiceując każdej zo- 
sobua małżeństwo. 

W ebwili, gdy Bobrowicz znalazi 
się na mieście, został otoczony przez 


grupę kobiet. Pod jego adresem po- | 


sypał sia stek obelżywych wyzwisk 
poczem jedna z napastniczek oblała 
mu twarz kwasem solnym. 

Nieszczęśliwy krzycząc z bólu u- 
padł na chodmk, niewiasty zaś szyb- 
ko pierzehły w rozmaite strony. 

Bobrowicza z moeno poparzoną 
twarzą i okaleczonemi oczami prze 
wieziono do szjntalae 


Przemówi ludzkie serce... 
Sensacyjny reportaż z kliniki 


Jutro dnia 12 stycznia o godz. 18 


siada klinika także: nowoczesną apas 


lm. 45 usłyszą radjosłuchacze.. tony ,rature roentgenowską z lampą „Ro- 
serca człowieka zdrowego ` chorego. | talix-innox" z ochroną od promieno- 
Transmisja odbędzie się z Krakowa | wania i od wysokiego napiecia. Jest- 
z kliniki prof. dr. Jana Latkowskie- |te najsilniejsza lampa diagnostyczna 


go, reportaż prowadzić będzie dr. Sta |z pośród 


nisław Karasiński. 
Na falach eteru przemówi 


produkowanych obecnie. 
Ponadto posiada klinika nadajnik rad 


serce |Jowv do leczenia za pomocą fal ul- 


ludzkie; przy zastosowaniu bowiem |*ra-krótkich o mocy 1,5 kw, 


aparatury, służącej w klinice do zbio 
rowego osłuchiwania chorych przez 
studentów w czasie wykładu, będzie 
można słyszeć tony scrca niemal 
taksamo, jak wysłuchuje ich badaja- 
cy Jekarz. Aparat odnośny konstruk- 


Aresztowanie 
dyrektorów 


cji inż. Kibińskiego, składa się zdwu! Krak uwskiej Spółdzielni 


wzmacniaczy i posiada specjalne u- 
rządzenia celem możliwie wiernego 
odtworzenia tonów serca. 


W rzędzie nowszych urządzeń po- |prokuraiora przy sądzie 


Konsu'at rumuński 
w Wilnie 
WILNO, 11.1. Z dniem 1 stycz- 
nia rozpoczął Wilnie 
czynności konsulat królestwa Ru- 


w 


swoje chodzenia, 


Kredytowej 
KRAKÓW, 11.1. Na polecenie 
okręgo- 
wym -Krakowie aresztowano 
dwóch dyrektorów Krakowskiej 
Spółdzielni Kredytowej i Dyskon- 


w 


towej Pawła Bergera i Eryka 
Menczera. 
Powodem aresztowania sa dos 


prowadzone ostatnio 
na terenie banku. Dla banku mia 


munji. Konsulem honorowym z0-|uowano komisarza, który łącznie 


stał mianowany p. Feliks Zawadz-'z władzami 


ki. 
mieści się przy ul. Ks. Anny 3. 


prokuratorskiemi i 


Biuro konsulatu rumuńskiego |skarbowemi hada stan gosbodarki 
| banku. 


weg NT.: 18 


Peina tabela loterij 


I ciagnienie 
Główne wygrane 


50.000 zł. — 94007. 
10.000 zł. — 19806 89101 45519 

119407, 

5.000 zł, — 19063 77043 88731 
99144 108601 120882 144486 163830. 

Po 2.000 zł. — 3559 4451 25812 
32218 80934 47427 51906 66937 75057 
17868 84123 91558 96160 100790 
106024 110621 116212 117426 135657 
155608 150372 136691 141244 143043 
141001 148189 160378 161012. 174996 

1.000 zi. -— 4372 5495 7938 18288 
31520 33957 40265 43797 45928 58966 
55106 72482 81361 B1998 88170 89021 | 
89965 98561 97132 98764 104228 
107788 108150 113028 113469 126292 
128647 137226 152679 154767 158029 
158587 157909 166555 114602. 


Wygrane pu 209 zł. 


_ 618 1121 685 2338 452 531 700 829 
989 8146 216 494 525 735 85 831 
4081 649 57 5154 422 578 877 968 
6685 V8 690 980 7061 Y5 199 615 91 
711 878 8640 868 4078 101 2 45 85 
86 554 633 120 82 876 10019 455 566 
778 808 11u82 V6 410 921 12302 97) 
555 97 609 50 705 9 815 13844 652! 
92 786-860 995 14115 18 212 25 79 
97 808 15507 16424 670 17179 598 
692 18219 721 822 198Y6 309, | 

20070 885 626 915 bu Z191 548 
845 22002 30 433 5%1 51 963 Ž2044 
215 79 487 91 654 862 24192 595 859 
406 25178 469 26019 106 43U 763 
27165 262 376 400 580 28011 35 279 
341 75 76 587 706 45 828 29342 70 
95 417 554 752 62 864 80238 48 444 
31025 176 372 863 32640 704 14 
28091 242 689 73 884 34007 65 115 
204 65 334 469 875 35057 317 510 68 
609 876 96 36227 491 535 87 676 
37144 576 625 802 71 38189 234 382| 
557 39046 266 335 72 507 654 863! 
939 40015 494 41080 382 38 770 816 
952 94 42149 738 45238 782 905 
44012 20 306 414 782 819 24 64. | 

45116 80 202 478 517 77 727 57 833 
46026 95 146 57 323 702 951 


41066 | 
249 48270 666 B78 49098 343 572 92 | 
890 940 50463 606 873 51010 93 109 
471 90 94 706 53 813 52064 220 35 465 
628 765 53058 124 339 615 78 717 986 
54039 166 238 512 702 44 806 55020 
208 82 552 56047 75 93 348 54 92 603 
81 782 967 93 57203 75 86 490 776 834 
14 948 58129 252 488 579 838 906 
59022 147 235 46 92 379 566 95 676 
861 955 98, 7 

60583 61246 80 445 500 785 820 983 
62268 365 717 833 63146 921 64177 947 
65128 612 64 311 66038 72 415 32 66 
505 17 666 88 744 67217 337 512 68002 
198 291 529 48 797 922 60078 193 325 
405 508 605 802 804 70017 35 93 135 
18 420 38 87 573 641 65 961 71251 375 
548 814 72461 504 813 48 913 73101 
251 409 755 80 920 74366 467 558 695 
781 841 75078 112 39 244 83 324 42-44 
459 504 841 76149 223 34 609 77218 
303 781 826 78147 350 590 937 58 
73002 9 40 118 211 16 772 837 74 84 
942 94 80093 123 273 588 619 727 57 
894 81012 362 692 912 46 82023 250 
483 91> 68 83 83093 233 564 781 8U8 
043 84101 43 74 93 527 696 85172 518 

49 86113 406 575 657 87342 493 901 
82100 426 666 823 53 992 89124 407 26 
967. 

90017 142 456 545 57 728 500 91182 
599 797 92062 204 65 332 59 98 687 
<71 859 98860 890 926 94034 53 211 
514 557 95202 207 6€7 722 80 876 
96274 345 SGG 40 71 97199 425 93 596 
945 95212 852 913 99025 200 77 317 
618 785 848 
100065 112213 371 519 74 607 777 
191034 91 355 725 102025 405 586 90 
702 102052 169 89 283 303 53 414 35 
04 104073 233 302 68 405 59 677 786| 
Y3 80 942 105138 573 823 35 106172 
210 82 514 52 868 922 107206 87 993 
108413 B11 39 704 109C16 16 874 

116158 86 90 269 448 546 671 z 


865 111864 591 742 620 228 112183 
48 60 94 261 337 58 756 988 15 113112 
264 505 790 11400U 530 115809 51 455 


J. B. Priesłiey 


BOHA 


Wiedział, że jest najwyżej siódma, a czuł „się tak pa 
fakgdyby była conajmniej druga w nocy. Wyjął ramię 
z temblaka, zdjął ostrożnie marynarkę i zaczął odwij 


bandaż opatrunku. 
Ktoś delikatnie zapukał do d 


— Pokojówka, proszę pana, —- powiedział jakiś ofi- 


ejalny głos. 
Charlie obejrzał się. Za nim 
jówka z zadartym noskiem, 


ABC — NOWINY 


7-my dzień ciągnienia IV-ej klasy 


E71 £63 116054 808 60 117098 207 
|= 33 966 i19141 64 239 475 99 


123024 45 117 275 565 988 124202 56 
445 558 714 960 125287 358 92 729 
68 426606 202 95 340 63 681 984: 
127806 78 961 97 128213 17 352 757 
78 129040 i43 434 558 

130131 203 302 99 558 892 131166 
271 658 860 920 80 132125 320 133271 
481 510 57 86 827 59 €1 134409 36 
840 44. 

135078 177 577 615 707 48 960 
136280 412 540 601 137065 340 50 502 
10 27 607 138304 525 803 139474 710 
140117 53 87 239 141111 511 607 732 
142239 50 59 448 710 876 962 143310 
34 585 707 77 144012 141 337 933 
145102 437 506 39 625 777 907 29 32 
146117 515 721 99 147113 72 371 453 
94 944 143063 243 376 633 69 149170 
306 602 11 748 88 803 917 

150856 908 78 99 151071 186 590 
694 729 930 152577 845 153127 35 48 
154034 20i 414 715 894 155114 40 54 
308 633 827 156303 702 5 43 986 
157189 237 54 94 386 414 549 715 900 
158521 51 623 26 946 97 159183 265 92 
340 78 518 799 938, 

160124 161015 193 241 557 162215 
61 331 421 501 679 994 163432 164058 
120 445 68 548 75 756 825 165210 29 
80 430 699% 885 166111 259 72 656 
167004 245 80 330 609 168220 389 446 
808 910 79 169101 346 405 505 723 962 
74 170554 769 957 58 92 171161 98 200 
501 753 172046 205 74 97 349 444 518 
867 173017 218 440 945 174496 522 86 
718 49 175017 583 658 76 703 944 
176402 177250 2:% 66 479 178240 650 
866 179891 


li ciągnienie 
Wygrane po 200 zł. 


61 76 224 663 1175 259 313 448 70 
564 6566 710 825 60 2000 46 185 462 
748 3329 40 479 586 718 4i16 84 274 
513 798 513a 522 37 6277 364 419 
7851 60 8116 578 680 9255 366 688 
121 77 10448 539 41 607 884 918 28 
11781 12034 157 91 239 604 890 
15191 240 396 553 613 720 982 14047 
324 971 15583 603 868 938 16348 90 
405 718 17163 416 714 18207 422 576 
823 19236 356 84 575 604. 

20891 21043 403 14 28 55 85 668 
992 22086 198 540 608 737 46 912 14 
89 23422 785 878 918 50 24080 184 
515 676 25020 202 499 855 26546 751 
976 85 27282 455 511 808 11 70 
28037 152 328 524 751 29117 39 85 
379 785 975 86 30063 415 656 708 32 
74 31209 88 389 755 82093 253 338) 
448 729 877 917 33275 636 745 826) 
24804 508 744 79 826 905 22 39, 
35267 338 557 610 723 36240 358 484| 
549 93 37105 18 280 374 95-840 64 
38322 421 27 548 923 26 94 39080 
338 431 536 831 40098 498 786 89 
973 41194 466 6KO 718 90 206 42128 
242 817 73 969 43095 183 519 660 61 
75 901 44487 579 768 90 45754 46084 
151 266 496 606 877 914 34 47159 
562 733 994 48152 228 309 444 673 
844 992 49476 581. 

50184 226 94 460 51227 311 66 583 
52105 24 509 762 53218 385 54135 321 
407 37 521 636 878 55243 95 679 833 
64 56245 433 626 708 17 27 49 800 72 
57468 518 601 819 58179 477 506 640 
77 700 25 993 59133 77 277 60112 200 
410 931 61167 99 207 532 659 905 54 
62408 66 562 665 766 63099 291 694 
281 64264 561 88 65162 84 609 954 
66237 62 397 532 677 976 €7179 96 
655 68219 310 87 468 752 844 597 
69378 404 40 847 944 

70020 40 216 317 92 773 94 71142 
302 560 600 825 72029 20f 76 461 63U 
073 84 73257 581 75386 429 672 832 
76220 358 536 670 889 77107 295 519 
631 759 78119 331 32 539 785 819 38 
921 22 70038 287 674 725 891 

80510 998 81170 348 614 978 82197 
381 434 765 875 991 83057 326 689 708 
23 248 84057 546 663 724 816 23 85074 


R RLLLo LN OZZIE aama 


A OG ŻĘ S —-->-—— 


167 351 612 711 49 63 857 72 87003 71 
169% 261 64 353 596 646 758 88 928 59 


CODZIENNE 


A 


38229 56 364 552 796 39157 87 786 
40103 67 472 41314 42090 156 324 


88032 2 5 2 
120653 121105 5 715 64 122196 961 | gag 622 89 883 89234 344 565 790]516 91 719 44 43047 127 258 308 655 


90001 13 61 275 421 636 69 847 
91034 300 70 88 517 756 820 22 92080 
96 900 77 93022 321 576 883 977 94001 
733 98 822 95099 344 750 94 802 907 
96089 161 98 511 627 891 933 97212 
469 562 841 95016 201 41 340 490 707 
83 90036 441 763 

100037 155 512 685 814 910 38 
101112 510 672 92 102268 409 722 
627 108157 75 82 589 632 70 787 
104387 571 683 740 105359 73 456 
140 T74 106065 177 444 511 54 70 621 
808 25 107517 739 1083138 404 90 626 
KE 109133 477 518 664 80 772 934 

110188 299 595 992 110175 228 317 
908 26 112235 439 749 895 916 113026 
112 212 334 88 $9 524 706 46 114029 
640 115010 355 74 403 16 506 660 62 
856 116125 205 22 675 706 48 812 908 
117005 551 74b 816 118057 236 79 
345.436 62 564 119120 33 79 387 322 
660 749 52 

120033 182 482 979 121059 207 642 
e32 122232 303 22 528 76 709 24 58 
71 128247 307 514 56 865 72 124171 
90 80 352 323 30 643 756 954 125351 
667 207 57 817 927 126043 180 248 
266 536 83 629 127805 684 128089 250 
KH yi 129087 246 47 464-506 8468 

5 

130239 131144 298 132227 426 620 
22 970 76 133286 583 635 184160 912 
135057 94 203 73 628 156002 329 436 
505 76 723 44 811 940 92 137106 66 
347 78 873 133376 80 427 69 517 708 
418 969 139353 531 615 79 93 s 

140516 38 645 755 824 35 
141070 247 8y9 142142 67 313 
148 879 Y70 143057 48u 572 611 %68 

22 91 144033 26b 548 89 431 80 bo? 
815 64 97 145108 570 635 747 49 65 
830 40 146552 UL 682 147694 755! 
143446 895 978 149097 140 416 64, 
990 150051 76 107 558 711 25 41 990 
151002 41 103 63 218 36 387 509 I 


974 
626 


152 169 62 250 396 443 593 808. 


153107 271 412 25 684 154411 785 
817 27 52 992 155516 635 74 57 932 
156049 250 511 38 738 834 157381 
408 683 06 764 158175 78 567 822 84 
159007 48 573 650 748 884 959. 

160252 60 402 536 42 628 82 161106 
31 344 75 162101 626 955 168275 348 
608 110 164054 156 631 41 785 1656001 
58 658 754 77 166004 582 812 98 
928 167161 78 320 525 649 98 7uy 82 
168021 382 416 558 714 954 169150 
16 54 258 849 954, 

170007 46 259 779 829 996 171066 
541 451 502 19 602 74 826 995 
172045 247 54 404-555 625 60 724 
65 84 921 44 49 70 173014 296 403 
89 588 682 847 91 174224 341 94 484, 
591 608 702 50 77 888 908 175845 


ra, 822 38 88 44067 553 859 929 87 


45357 498 853 94 939 46133 549 737 
376 47167 714 533 964 87 48156 244 
335 453 592 614 39 743 821.92 906 
49050 82 163 270 432 666 703 36 831 
928, 

50099 149 960 74 82 51231 306 567 
72 814 937 52078 166 201 48 433 929 
53025 161 252 70 396 775 942 81 54487 
734 63 55166 90 620 27 757 972 56045 
106 240 370 456 554 77 639 57028 111 
374 440 581 58106 227 421 532 762 92 
967 59229 440 73 879 978. 

60086 453 72 833 61007 841 963 
62002 84 101 239 517 922 63480 836 
64123 30 224 309 75 85 774 80 65097 
129 295 336 37 491 527 778 859 957 65 
66477 522 813 67000 6 43 127 372 482 
562 679 715 962 68019 146 581 95 840 
930 55 69080 87 236 717 

70142 88 247 68 85 89 528 687 982 
71267-739 978 72042 87 793 73149 223 
312 16 65 446 84 506 656 786 74375 77 
451 .577 75249 499 642 74 729 69 905 
76235 325 732 927 17069 190 346 694 
78073 215 750 811 960 79071 82 474 
663 712 36 869 922 

80267 339 661 817 993 81132 76 380 
682 902 82213 503 612 25 922 83136 
206 328 479 814 84159 245 540 60 747 
85199 366 437 501 683 86008 301 441 
687 931 87479 525 605 26 918 88179 
761 848 86 941 76 05 80444 701 815 

90102 653 775 842 91056 440 520 
634 52 81 857 92458 535 54 600 748 54 
999 93377 483 810 914 94050 437 534 
741 <7 820 z 

05054 458 506 783 006 GS 96059 75 
224 301 475 561 611 59 65 71 710 
97037 143 86 77 288 374 737 88 861 
98265 343 667 882 99334 484 823 

100391 101271 899 102109 390 448 
87 612 94 800 58 76 103091 214 645 
865 104225 833 41 410 523 93 909 
105019 721 29 69 106107 29 60 258 
376 464 651 107537 819. $02 108005 
346 555 103204 335 438 79 503 612 


|83 840 32 92 


11012! 218 32 305 54i 111005 547 
976 80 112070 167 234 60 315 62 518 
865 904 113119 463 622 952 114642 
70 373 649 977 115036 168 380 487 
910 53 77 116276 BGC 117080 548 81 
648 820 118101 867 697 606 776 98 
119129 653 768 

120305 88 786 121008 149 75 86 
208 852 122158 214 80 859 123160 
844 929 124053 96 405 99 502 614 
96 66 125006 52 258 90 327 460 79 
529 68 126031 39 50 77 98 1: 384 
596 673 39 127076 108 98 211 732 
128354 604 854 973 129007 580 646 
208 819 

130283 801 14 443 58 €4 81 566 


176296 843 448 T01 905 25 1770263092 707 96 131294408 86, 86$ 935 
167 276 373 84 553 708 918 178225/%82U56 161 Ùl 96 514 13302 191 937 


b6 887 98 460 889 179465 910 4% 


‘A ciągnienie 
Wycrane po 202 zł. 


233 312 418 734 41 806 959 70 
1659 163 461 661 783 850 61 75 
2245 50 92 3841 3057 862 484 897 
4646 280 531 614 44 94 716 897 
5031 GlY 182 868 6260 66 342 677 
585 7062 8453 779 9304 435 36 646 
54 764 V97 10265 409 672 Y9 11016 
64 84 89 204 426 684 986 12409 686 
730 915 13528 864 968 91 14084 
15051 386 75 494 718 12 45 844 
16586 b85 625 728 17137 464 C5 98 
18004 157 385-566 19318 464 797. 

20214 423 39 80 880 21026 64 165 
270 401 73 505 900 52 68 228838 79 
527 645 832 69 97 23055 148 56 66 
560 630 775 944 24464 25108 39 273 
88 592 602 48 869 26195 385 544 825 
82 965 27550 722 969 73 28227 38 
a%3 544 717 968 29014 155 87 268 
u78 82 30448 633 838 927 42 21059 
325 62 711 828 82077 116 80 381 814 
43153 267 382 492 611 68 701 933 
54411 836 99 35199 898 36057 2388 
E06 777 B7181 99 201 585 706 886 


"98 1384652 67 942 


135741 868 977 186181 223 41 721 
818 187025 861 986 138100 wł 222 
389 643 139029 69 109 67 76 227 456 
789 802 98 140331 447 72 804 141053 
85 366 447 675 142120 95 601 75 863 
143517 77 85 614 798° 144213 24 94 
311 677 725 893 145018 38 72 278 
449 69 699 758 146057 170 844 964 
147565 627 56 818 972 78 98 148112 
208 339 507 834 149899, 

160097 468 628 922 161008 208 
307 669 91 710 21 152207 12 25 90 
709 153155 267 389 449 877 154139 
84 420 553 881 155278 471 156054 
170 246 6U1 868 991 157005 21 77 
155 429 82 708 846 158169 211 455 
630 159524 622. 

160140 226 385 161126 91 276 99 
646 940 162000 2 221 794 904 163118 
312 16 65 634 769 81u 909 72 164240 
48 63 165002 108 166060 147 631 94E 
64 167199 220 539 635 828 61 75 
168474 513 831 994 160058 235 445 
554 656 899 973 96. 

170025 483 639 83 706 94 858 948 
171450 738 872 73 172030 69 194 
218 466 507 12 838 173141 223 522 
75 857 996 174074 308 57 427 71 
175111 Z0 288 531 825 176422 527 


——L_ „ALAM ZZ ZZ ZZ ZZ ZE ZZ Z O 


a A Z ZZ EW 


177042 215 557 713 800 80 178483 91 
826 98 179041 244 818, 


IV ciągnienie 


Główne wygrane 


Po 50.000 zł. — 124656 134381. 
Po 10.000 zł. — 29948 38152 60542 
91222 99621 113580 161194 171246 
Po 5.000 zł. 19250 98892 120007 
156796 1792941. 

Po 2.000 zł. —— 4688 6888 8075 
12648 14165 22860 92259 40042 37488 
10382 43592 43374 50574 58572 58819 
59994 59355 78474 92764 100893 
124669 127493 141149 141312 150796 
154370 153884 153184 160174 164824 
165577 171026. 


Po 1.000 zł. — 1720 2018 2815 
16467 27957 27249 30076 39336 46510 
48744 61991 68557 70358 78454 79415 
78614 84054 85273 88854 90665 91666 
105929 118218 123994 123023 140555 
131726 136912 137568 138988 111822 
140443 146978 151704 1505698 156798 
164129 164831, 


Wygrane po 200 zł. 


277 1217 355 622 806 959 2035 336 
673 4121 217 544 839 918 504i 345 
516 24 649 772 602 6133 647 874 904 
7002 226 2 18 796 984 96 8515 962 
4108 69 272 506 53 56 758 79 10070 
220 4G 68 408 625 813 11339 12208 733 
14 928 80 13077 205 81 929 14002 39 
45 263 501 751 15195 637 703 78 911 
16147 S1 218 58 65 614 17104 375 511 
675 919 38 18141 244 630 710 84 809 
19165 261 831 957, 
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ewiąny!” 


popełnił samobójstwo na sali sądowej - 


KRAKÓW, 
dramatyczna scena rozorrała. się 
w Swoim czasie przed Sądem O- 
kręgowym w Krakowie. Na ławie 
oskarżonych zasiadała Gusta 
Osznowicowa, właścicielka restau 
racji, Stanisław Kolber, emeryto- 
wany urzędnik skarbowy i Fran- 
ciszek Małek, komisarz kontroli 
skarbowej. 

Podstawą oskarżenia była re- 
wizja, przeprowadzona u Oszno- 
wicowej, przy której Maiek i Kol- 
ber mieli wpływać na funkcjona- 
rjuszy skarbowych Burghardta i 
Dworskiego, by zaniechali wnie- 
sienią skargi przeciw Osznowico- 
wej. Obaj urzędnicy nie dali się 
jednak namówić do uchybienia 
służbowego i zawiadomili o wszy- 


— Jak pani tutaj jest? — spytał Charlie już zupeł- 


31) nie ma pojęcia o tem, co to jest porządek. Ale, co to | I 
panu w ramię? nie uspokojony. i W% . 
— To oparzenie. Muszę przyłożyć maść i znowu sel -— Niebardzo dobrze. Jedzenie okropne. Pierwszy 
bandażować. kucharz dostaje pewną sumę, z której musi wyżywić 
i — Rozumiem. Przepraszam pana. — I natychmiast | nas wszystkich. Wyobraża pan scbie, co nam daje... 
z żywej istoty przemieniła się nanowo w bezduszny | Chciałabym, żeby pewnego razu posłał trochę tego je- 
automat. Głosem bezosobowym spytała: — Czy mogę | dzenia na salę restauracyjną. Byłaby to drobna odmia- 


rzwi i stanął na progu. 


stała rudowłosa poko- 


nu czemś jeszcze służyć? 
— Czy musi pani koniecznie w ten sposób mówić ?— 
ać | spytał Charlie. 
— Nie. 
— Więc proszę porzucić ten ton. 
Wobec tego, przemieniła się znowu i przemówiła da 
niego surowym tonem: 
— Bardzo dobrze, ałe to nie ma sensu siędzieć tutaj, 
bardzo szykowna w swym | Jak duże bezbronne dziecko, prawda? Niech mi pan po- 


Jeżeli nikt nie słyszy. 


uniformie. Spojrzała na niego zrazu taksamo bezosobo- da ramię do obandażowania. Nie... ja sama, 


wym i mechanicznym wzrokiem, 
Potem nagle przemieniła się w żyjącą istotę. 
— (o pan tu robi? — spytała surowo. 


jak przedtem mówiła. 


Obandażowała mu, 


— Mieszkam w tym apartamencie. Wszystko jest | że zrobiła to zupełnie dobrze. 


chyba w porządku? — odparł C 


Przyjrzała mu się uważniej: 


— Ach, już wiem! Pan jest tym, który zrobił coś 
bardzo odważnego. Tak? Widziałam pańską fotoyrafję 
iw hotelu mówil, że pana tu przywieziono. 

Rozejrzała się po pokoju i powiedziała z obwzydze-+ 


niem: 
— Co za bałagan! 


Charlie czuł, że się musi wytłumaczyć: 
=- Tak, okropny bałagan. Ale to nie moja wina. Było 


tu kilku dziennikarzy. 


hariie. 


— Mam zamiar opuścić wkrótce ten hotel, wdyż wy- 
— 0, przepraszam. Omyliłarm się. Pan nie wygląda | chodzę zamąż -— mówiła — a teraz wydaje mi się, że 
na tutejszego gościa, więc wzięłam pana za jednego robię głupstwo. Cóż to za zmiana ma lepsze zajmować 


z robotników, pracujących w końcu korytarza, się naprzykład typem w pana redzaju, 


Charlie roześmiał się. 


— Nie 


— Nie, 


jest chyba do mnie podobny? 


-— Dwa razy taki duży, jak pan. 
— Nie jestem przecież taki znowu bardzo mały. 
ale on jest naprawdę wysoki: ma Sześć 


stóp i odpowiednio karczysty, 


— To będzie nieprzyjemne, kiedy dostanie pani od 
niego klapsa. 

— Pan ode mnie dostanie, 
kie rzeczy. Niema obawy, żeby maie bił, to nie leży 


jeżeli będzie 


on pozwolił jej wesoło robić, co 
chciala, gdyż oddawna znał ten typ zniecięrpliwionych 
i przepracowanych kobiet, stwierdził bez zdziwienia, 


na dla klientów. 


— Jestem pewny, że dostajecie dobre napiwki. 


— Owszem. od czasu do czasu. Ale tutejsza kliente- 


ła nie jest tak hojna, jak pan przypuszcza. 


Zanim tu 


nastałam, byłam w Brighton, nie był to pierwszorzęd- 


ny hotel, jak tutaj, a jednak mialam mniej roboty. Nie- 


które z naszych tutejszych klientek mogą doprowadzić 


do szału. Pa pięciu minutach pokój ich wygląda, jak po 
trzęsieniu ziemi, taki w nim nieporządek, tak wszyst- 


ko porozrzucane. I wyobrażają sobie, że niema się nic 


innego do roboty, 
przyjemność. 


się z pewnością. 


Pokojówka, nie przestając mówić, 


jak tylko biegać, aby im 
Wiele spośród nich, to osoby do gruntu 
zepsute. Gdyby niektórzy z ich mężczyzn mogli je wi- 
dzieć takiemi, jakiemi są naprawdę! 
ikredowo blade, sama skóra i kości. Gdyby to ode mnie 
zależało, kazałabym im trochę popracować, zmieniłyby 


sprawić 


Głupie twarze, 


nie traciła ani 


chwili czasu, skończyła bandażować ramię Charliego, 
||później pomogła mu włożyć marynarkę i zawiązać tem- 


blak, 
Zrobiła na 


jednak, 


poczem zabrała się do porządkowania 
Charliem wrażenie 
wśród calego tłumu dziwacznych stworzeń, uważał, że 
jest prawdziwie ludzką 
że to nie on się z nią żeni; była odpowiednią 


pokoju. 


prawdziwej kobiety 


dziewczyną; zadowelony był 


właśnie dla tego olbrzyma, mającego sześć stóp wyso- 


mówił ży | 


skiego 


— Trvdno. Jesteśmy tu przyzwyczajeni do rozmai- w jego usposobieniu. Będzie raczej za łagodny, o ile chewką”, 
tych nicporządków, == powiedziała z pogardą —— gdyby pan chce wiedzieć, Wolałabym, żeby był bardziej przed- 
pan widział sypialnie niektórych dam. Większość z nich | siębiorczy. 


kości. Ale już teraz czuł dla niej cos w rodzaju brater- 
uczucia i nazywał ją w myśli poufale 


„mar- 


(D. e. n.). 


11.1, = Niezwykle | stkiem swe władze. 
tego Osznowicowa, Kolber i Ma- ` 


ZZ i REZ EE Z o E E 


łek zasiedli przed sądem. 


Po skończonej rozprawie, sę., 


dzia odczytał wyrok, skazujący 
„Osznowicową na 8 miesięcy, a Kol 


bera na 10 miesięcy więzienia. . 


Gdy sędzia zaczał odczytywać wy 
rok, Małek krzyknął: Jestem, 


niewinny! — i dobywszy rewol-" 


weru, strzelił do siebie kilka tra- 


zy, a upadłszy na podłogę, zeznał - 


wobec sędziego: 


— W obliczu śmierci jeszcze 
raz przysięgam, że jestem niewin- 
ny. cała sprawa jest ukartowana 
przez Dworskiego, który jest ła- 
pownikiem i zeznawał przeciwko 
mnie. 


W kilka dni po wypadku został 
ogłoszony wyrok, skazujący Mał- 
ka na 1 rok więzienia. < 


Wczoraj odbyła się sprawa apa 
lacyjna, do której stawił się Ma- 
lek z obandażowaną giową i po- 
wtórzył swe poprzednie zeznania, 
zapewniając o swej niewinności, 
a po złożeniu zeznań powróci] do 
szpitala. 


Następnie przesłuchano jako 
świadków sędziego z Nowego Są 
cza dr. Niewiadomskiego, który 
swojego czasu był sędzią grodz- 
kim w Krakowie, i adw. dr. Rapa 
porta. Świadkowie ci zeznali, żę 
w swoim czasie w Sądzie Grodz- 
kim toczyła się sprawa przeciw- 
ko niejakiemu Rojkowi, oskarżo- 
nemu o oszczerstwo przez Dwor- 
skiego, głównego świadka z pro- 
cesu Matka. Wówczas to Rojkowi, 
który wyrazi! się o Dworskim ja 
ko o łapowniku, udało się prze- 
prowadzić dowód prawdy i został 
uniewinniony. 

Wyrok w tej sprawie zapadnie 
w sobotę. 

E 4. POPE a 0 e 


ŚWIATŁO WIEDZY, SKARBY 
RULTURY 


uprzysiępnisz anaifabecie — naw 
czywszy go czytać, 
yskażówki w sprawie „Miesiąca: 
walki z analfabetyzmem“ w Poł 
skiej Macierzy Szkolnej, Warsza- 
wa. Krakowskie Przedmieście 7. 


W wynikń 


a sr. 8 


ABC- NOWINY CODZIENNE 
Cieżka rola studentów ze wsi ce 


Sgostrzeženia i apel prof, Stan. Kota 


W tygodniku „Piast“, 
Stronnictwa ludowego, 
prof. Stanisław Kot 
temat nędzy, panużęcej wśród m'o 
dzieży akademickiej pochodzenia 
wiejskiego. Mimo istniejących o- 
graniczeń  miodzieży wiejskiej, 
kształcącej się na Uniwersytecie 
w Krakowie, jest bardzo znaczny 


procent, lecz warunki i ciężka bie- 


da włościan nie pozwalają tej mio 
dzieży żyć chocby na minimzlnej 
stopie, co odbija się na jej zdro- 


wiu. Prof. Stanisław IKot sam jest 


synem chłopskim i więcej od 
innych współczuje i rozumie mto- 
dzież akademicką pochodzenia 
chłopskiego, która boryka się z 


ciężkim losem. 


organie 
zamieścił 
artykuł na 


We wspomnianym artykule p. t. 
„Pospieszcie z pomocą studentom 


ze wsi“ prof. Kot daje wyraz tym 
wyniósł z 
urządzonej przez akademicką mło- 
1ds mania | 


spostrzeżeniom, jakie 


dzież ludową uroczystośc 
się upłatkiem, gdy znalazł si :ẹ w: 
gronie kilkudziesięciu 


studen sów | 


Uniwersytetu krakowskiego. Zanie | 


pokoił go wygląd fizyczny tej 


młodzieży. 
W CUDZEM UBRANIU 


wycha- i 
ubrane 
wpros 
ubogo. Wyrażam żal spowodu tej 
ich biedoty zewnętrznej. Uśmie- 
chają się gorzko jedni, drudzy 
nadrabiają miną, odwracają roz- 
mowę na inne tory. W poufnej 
rozmowie wyjaśnia mi jedna z ich 
koleżanek, że ci, co tu stanęli, to 
jeszcze szczęśliwcy, którym sto- 
sunki, pozwoliły przyjść na kole- 
żeńską uroczystość. Są tacy, któ- 
rzy pokazać się nie mogą, bo nie 
wychodzą z mieszkania, nie. mając 
co włożyć na siebie. Niejeden zo- 
„stał w domu, oddając część swojej 
przyzwoitej garderoby, aby i. 
, takiej pomocy dzielniejszy koleq 
* mógł przyjść na uroczystość sto- 
x sowniej ubrany. Aby jeden mózł 
wyjść w skompletowanem ubraniu 
ma miasto, czy na Uniwersytet, 
drugi-w.-bieliźnic czeka w domu. 


O JEDNEJ KOSZULI 


Wszystko te szczupłe, 
dłe, prawie wynędzniałe, 
skromnie, bardzo skromnie, 


| 


¿l 


ny, ideowy chłopiec, już trzeci rox 
odbywający w Krakowie studja, 
nigdy jeszcze w tym Krakowie nie 
jadł obiadu. Niektórzy, olrzymaw- 
szy w formie pożyczki kartki na 
obiady, muszą je natychmiast od- 
przedać, jedyny to bowiem sposób 
zdobycia gotówki na opłacenie ką- 
ta mieszkalnego. - 


GORĄCZKA GŁODOWA 


Toteż coraz któregoś nawiedza 
TE z osłabienia, z głodu, 

sgodniami leży w łóżku, coraz też 
San odwiedzić szpital. Nie- 
jeden zapada na gruźlicę. Gdy któ- 
ryś kolera otrzyma z domu paczkę 
Żżywnościową, zaproszony biedak, 
który od kilku dni nie pożywnego 
w ustach nie miał, zapchawszy po- 
śpicsznie wygłodzony żołądek, za- 
pada na zdrowiu. Chory z głodu, 
choruje z jedzenia. 

„I w tych warunkach trzeba się 
uczyć, pracować, czytać, zdawać 
egzaminy! 1 Młodość i zapał nieraz 
przezwycięży te przeszkody, ale 
iluż dzielnym istotom złamią one 
zdrowie, osłabią energię, wygaszą 
wiarę w siebie i w ludzi, wiarę w 
sens żvela, pracy i poświęcenia! 
Prof. Kot przypomina, że po- 

przednie pokolenie wiejskie, które 
zdobyło wyksztalcenie" wyższe 
przed wielką wojną, dostarczyło 
kulturze polskiej artystów i uczo- 
nych, pisarzów i poetów, inżynie- 
rów, lekarzy i prawników. Pod 
tym względem gorzej jest w od- 
rodzonej ojczyźnie. 

MNIEJ SYNÓW CHŁOPSKICH 
NA UNIWERSYTECIE 


„W ostainich latach, latach kry- 
AM gospodarczego i politycznego 


= pognęb:en:a wsi polskiej, gwałtow- 


nie zmniejszyła się ilość młodzieży 
chłopskiej na uniwersytetach. W 
Krakowie jest ich dzisiaj już mały 
tylko procent. W przyszłości naj- 
bl: PORWANA SZS Z Dy ZEM będzie jeszcze mniejszy, 


gdyż szkoła średnia staje się już 
dziś coraz mniej dostępna dla chlop 
skićgo dziecka, W krakowckiem gi 
mnazjum, które od lat k:lkudzies:ę- 
ciu Chawatć wielką ilość chłop: | 
skich synów, w obecnym roku 
szkolnym do egzaminu do I klasy 
przyw.ózł jeden zaiedwie chiop sy- 
na; egzamin wypadł pomyślnie, ale 
ojciec dowiedziawszy się, ile wyno 
szą koszta bezpłatnego kształcenia 
w gimnazjum, podrapawszy się po 
głowie, zabrał chłopca spowrotem 
na wieś, Zapowiedź dalszej real za 
cji nowego ustroju szkolnego każe 
przewidywać wiekszy jeszcze 
wzrost przeszkód, utrudniających 
dzieciom wsi dostęp do studjów 
wyższych“, 

Niesłychane dane statystyczne 
przytacza dalej prof. Kot o bud- 
żecie studenta ze wsi w Krako- 
wie. O ni iskiej stopie jego życia i 
o tem, jak mizernemi środsami o- 
pędza on swoje dzienne utrzyma- 
nie, świadczą następujące dane: 


ZA 80 GR. DZIENNIE 


„Oto czem się żywi: 
I kilogram chleba 
10 dekagr. cukru 
10 dekagr. masła 
+10 dekagr. herbaty 


32 
13 
33 
2% 


gr. 


m 


” 
8012 

„Tak oni żyją. Złotego nie s" 
ją na całodzienne wyżywienie, Gdy 
i tych 80 groszy nie posiadają, re- 
dukcji ulega najpierw masło, po- 
tem herbata, wkońcu i cukier. Zo- 
staje tylko chleb i woda. Najgo- 
rzej, gdy i na chleb zabraknie, Za: 
czyna się długa a bezowocna goni- 
twa za pożyczką, poczem kladzie 
się do łóżka i oczekuje pomocy od 
niewiele zasobniejszych kolegów. 

aa my budżet akademika 
„wsiowego” w Krakowie przedsta- 
wia się następująco: 


Razem: 


Jak pomysłowy Kiwkowitz 
wykiwał kilka banków 


KATOWICE, 11.1. Przed sądem | banków w Gdańsku, Łodzi i No- 


okręgowym rozpocznie się wkroót- 


obywatela 


ce sensacyjny proces 


tylko koszulę; gdy ta się pierze 1 


amerykańskiego Maurycego Kiw- 


wym Są 


czu. Gdy wladze wpadły 
na trop tych oszustw, Kiwxowitz 


Żywność 24— zá. 
Mieszkanie (nora w3-ch) 12.50 „ 
Różne (mydło, papier itp.) 3.30 „ 


Razem: 40,— zł. 


„Bilet do teatru, na koncert, czy 
do kina, kupno gazety czy książki, 
należy już do zbytku, na który tyl- 
ko wyjątkowo któryś pozwolić so- 
bie może, 


„Ale nie wspominamy już o su- 
mach, koniecznych na wpisy, na 
czesne, na opłaty egzam.-nacyjne. 
Tych szuka się drogą pożyczek, I 
tylekreć się ich nie znajdzie, I tra- 
ci się rok, potem drugi i wogóle 
urywa się możność ukończenia stu 
djów!” 


APEL DO SPOŁECZEŃSTWA 


Społeczeństwo nie może pozwo- 
lić, by najzdolniejsi z synów wsi, 


w swoich najlepszych latach mar- 


nieli w tak nędznych warunkach. 
Prof. Kot apeluje przeto do cale- 
go spo.eczeństwa o pomoc dla tej 


młodzieży. 


„Czyż nie znajdzie się setka o- 
sób, któreby przez złożenie 40 zło- 
tych miesięcznie, mogły zabczpie- 
czyć ten miesięczny giodowy bud- 
żet satee studentów? A jeśliby ta- 
kich brakło, czyż nie znajdzie się 
tysiąc osób, zdolnych do składa- 
nia 4 zł. miesięcznie na ten cel? 
Czyż lekarze, księża, sędziowie, | 
profesorowie, urzędnicy, którzy 
sami wyszli ze wsi, chłobscy syno- 
wie, którzy przeżyli biedę i bory- 
kanie się z głodem, nie zapewnią 
stałego zasiłzu dzisicjszym synom 
wsi, w gorszych jeszcze studjują- 
cych warunkach? Czy miasto Kra- 
ków nie znajdzie takich mieszkań- 
ców, którzyby mogli tym studen- 
tom zapewnić znośne odżywianie 
sia? Czyż chłopi małopolscy, mino 
całej biedy, klęsk powodzi i in- 
nych, nie zdobędą się na to, aby 
pośpieszyć z przesyłzami chleba, | 


|i czechosiowacką, 


Nr. 12 


sie stało? 


Wczoraj: mróz nieco słabszy, 


śnieg w Zakopanem i narty, 

Kiepura jadł befsztyk na obiad,, 

a Hitler znów jest uparty 

i nie chce słyszeć o Lidze 

choć z Anglji list przyszedł nad Śprewę: 
„Mein Liebchen, was willst du noch mehr? 
— przyjeżdżaj odwiedzić Genewę". 

List był ze złą ortografją. 

Wczoraj znów radził w Krakowie 
Komitet Ortograficzny — 

jak błędów unikać wsłowie? 

— narazie w słowie pisanem, 

bo zawsze błąd w czynie — niestety 
zupełnie nieortograficznie — 
popełniać będą kobiety. 

Kobieta — przed wojną mówiono — 
jest sfinksem i wieczną zagadką, 

po wojnie — damską szaradę 
rozwiązywano już gładko. 

Dziś — nawet ten Sfinks prawdziwy, 
z Afryki, ten historyczny, 

stracił swą linję — więc zabieg 
konieczny jest kosmetyczny. 

Finansuje remont — sam Morgan 
miljoner (lecz z dobrym gustem) 

i — kio wie? moża będzie znów modny 
sfinks redivivus i z biustem. 


Piechotą do Palestyny 


Romantyczne przygody młoiej żydówai 


„Warszawer Radjo“ opisuje 
niezwykle rcmantyczną historię 
młodej żydówki, Sary Przybyl- 
skiej, która postanowiła piecho- 
tą dotrzeć do Palestyny, aby tam 


| po: ączyć się ze swym  narzeczo- 


nym. 

Zaopatrzywszy się w paszport 
zagraniczny z wizami austrjacką 
Sara Przybyl- 
ska, prawie bez grosza w kiesze- 
ni, wyruszyła z rodzinnego mid- 
steczka, Mogielnicy pod Piotrko- 
wem, piechotą w Świat. W Cze- 
chosiowacji znalazła się bez środ 
ków do dalszej podróży i przyję- 
ła posadę w pewnej żydowskiej 
fabryce. Zacszezędziwszy sobie 
nieco gresza, ruszyia w dalszą 


maki, nabiału i t. p. dzieciom swo- | drogę i dotaria do Wiednia. Tam 
jej wsi, tym najzdolniejszym, któ- | znowu brakło jej pieniędzy, a po- 


rzy pamiotni tej braterskiej pomo- 
cy, odwdzięczą się w dalszem ży- 
ciu pracą społeczną, orzanizacy j- 
ną, oświatową, kulturalną, uświa- 
damiajacą ? 


nieważ wskutek bszrokocia w 


dka nie mcgła dostać pracy, 


musiała skorzystać z pemety pa- 
ru wiedeńskich żydowskich filon 
tropów, którzy umcżliwili iej dal 


szą podróż. Piechotą również do- 


uciekł do Ameryki, gdzie 


został] Artykuł prof. Kota musi wywo- 


giębokie wrażenia w społcczeń 


stała się do Szwejcarji. Tam zno- 


lecz, jako obzą poddaną spotka? 
ią rozkaz porzucenia pracy i 
opuszczenia Szwajcarji w prze: 
ciągu trzech dni. 

Wówczas zapoznała się z ja« 
kimś bardzo sympatycznym i wy” 
twornym Hiszpanem; który za.n- 
teresował się jej losem i oświad» 
czył, że zabierze ją swoim kcsz- 
tem do Hiszpenji, do San Seba- 
stiano, gdzie umożliwi jej dalszą 
drogę oxrętem do Palestyny, 


Nieszezgóliwą dziewczyna usłu 
chała jego rady i pojechata z 
nim. W San Scbastiano przekona- 
łą się, na szczęście w porę, że 
wytworny i 'nny Hiszpan jest 
handlurzem żywym towarem i że 
omal nie zcztała przezeń sprze- 
cana do dcmu rozpusty! 


ary 
cug 


ctzywiście natychmiast uciek- 


ła od swego „debroczyńcy“. Po 
licznych trudach, przygodach i 
cierpieniach, Szora Przybylska 


wrąciła do Polski, do Mogiclnicy, 
gdyż do Pzlestyny nie udało jej 
się dotrzeć. 


kowitza, oskarżonego o puszczanie | aresztowany w konsulacie rolszim lać 
suszy, są natenczas nunieruchomie- , Sg : De T , ` 
7 w obieg fałszywych czeków pod-|w Chicago, skad wydany władzom wu zajęła się pracą zarobkową] Ale, pomimo to, nie traci na: 


stwie polskiem, któremu nie jest 


Są tacy, którzy posiadają jedną 


ni, zresztą czynność tę, do której |" 2 , po ER, żę, 

niczbyt są ukwalifizowani, we różniczych linji okrętowej „Cu-;w Polsce, został osadzony w are- obojętne, sxed mają piynęć səki dz.ei i nie porzuca zamiaru ©d- 

/ własnej administracji wykonu- nard - Line". Czeki ARM szcie śledczym w Katow:ca ach. Do- odżywcze w sferę inteligencji pol- z. {= a. p OO bie Palesty- 

ją. puszczał w obieg w r. 1032, czem |chodzenie wykazało, że Kiwko- skiej: z Nalewek czy ze wsi pol- Pądróżu! nie, jak tylko warunki jej na te 
„Obiadu nie widują tygodniami, naraził na stratę przeszło 20 tys. l witz był kilkakrotnie karany za skiej, skąd ma się odradzać rasa a 

niektórzy miesiącami. Jak się o-|dolarów międzynarodowy bank|różne oszustwa przez sądy amz- polska w swych górnych war- sani olotem te — pełua poświęcenia, 

kazało, jeden ze studentów, dziel- | handlowy w Katowicach i kilka rykańskie. stwach. | ni KE siejsza miłbźć! 


Marek Romański 36, 


PODWÓJNE ZYCIE 
GRETY NIELSEN 


—. Bardzo chętnie. — uśmiechneł się. — Czyżbyś istotnie. nie 


nigdy już nie pogładzi żadnej dziecięcej giówki i podaruwanym 
drobiazgiem nie wywoła uśmiechu na ma.ej twarzyczee, 

Myślał o tem przez caiy czas jazdy i później — niepokoił się, 
co stanie się z jego ulubieńcami i uważa:, że aresztując go alatego 
właśnie uczynisno mu wielką krzywdę. 

W dniu, w którym zapadł wyrox na profesora Wrangla i jego to- 
warzysza, — szwedzką dziewtzynę, przebywającą pod Warszawą 
w zaxiaczie doktora Zabielskiczo, przeniżsiono do innej miejsco- 
wości | umieszczono w innem sanatorjum. Stało się to na szutex tre- 


wiedzia.a, kim jest profesor Oskar i_alban? : 
— Pierwszy raz siyszę to nazwisko. 
— Hm... 
Helban, to naj Wa ię: czy i naj 


— mruzny ł von Stirelitz. — Jakby ci tu powiedziec? 
goniaelm:c)szy cztówaca Gz. £8,szych.Nies 
mice. Nie widzia.aś go dztęąd ani razu, panieważ choruje on na 
astmę i przez szereg miezięcy przebywei w Ezwajcawji. Obeznie 
| rownócih do Berlina wraz z córką, z którą napewno zaprzyjaźnisz 


A 


A ; A : a się szybso. 
Wr węch 3 i ii ści raportu prořesora Wrangia, raportu, któremu nie byio dane P 4 h =. 
-i aa a weak u 815 km SE k BZ anie kn eh R 3 — Będzie mi bardzo miło ją poznać, — cdrzekła panna Nielsen, 
D w ld 1 -| uu . . 0 . D + > 
fego natrafily na browning. Uczuł cn.ód stali. Zrozumia, że wszy j poczem jakby cd nicchcenia rzuciia, — Na czem polega genjusz 


stwo skończone, że gra jest skcńczona matem. 

Widział, jakby przez mgię. Jakby pizez sen usłyszał słowa ob- 
cego, który stał się przyczyną jego fatalnej omyłki 

— To ten. To on wiaśnie. 

Zatrzymali się przed nim i spojrzenia wszystkich skierowały 
gię na Wrangla i na jego towarzysza. M.odzieńcze rysy eleganckie- 
go porucznika ćciągnęly się i staly się wrogie i zimne. 

Profesor Wrangel podniósł giowę. Wyprostował się, tak że wy- 
dawał się w: 'ęxszym, niż był w istocie. 

— Tak, to ja, — rzesł laxcricznie, tem wyznaniem okupując 
we własnym oczach chwilę tchórzostwa, jakiemu uległ w pokoju. 

Trzymał wciąz rękę w kieszeni. Palce je:o odnzlazy bezpiecz- 
nik i odsunęły go. Niespodziswanym, szybsim ruchem wydarł z kic- 
szeni rewciwer i skierował go do ust. Ńiczego innego nie pragnął, 
jak tylko tego, by zdążyć — — 

Zdążyć jednak nie było mu dane. Jakaś' ciężka ręka chwyciła 
jego dłoń, wykręciła ją wdół, wybiia mu rewciwer z palców, 

Nie stawiał oporu. Pczwolił się prowadzić już bez 
protestu. 

Dokonali rewizji w jego pokoju, poczem sprowadzili go znowu 
nadół i kazali mu zająć mieisce w tukzówce. Dwu ludzi usiadło 
obok niego. Naprzeciwko oficer i komisarz. 

Gdy taksówka ruczyia, Wrangel drgnął, jakby nagle przeszyla 
go jakaś bclesna myśl. Przypemniał scbie, że dziś popołudniu wy- 
bierał się do jednego z przytu!ków, do swych ulubionych dzizcia- 
ków. "Jakby dopiero teraz pojął, że nie zobaczy już ich nigdy, że 


słowa 


Z c 
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Gdyby, w dalekim Berlinie, siostrzenica generaia von Strelitz 
wiedziala o odczycie radjowym i o zbiegu oxoliczności, jaki tajcmn:- 
cę profesora Wrangla wydał w ręce komiwojażcra pemzrzkiej fir- 


my — mog.aby sobie powiedzicć, że czuwa nad nią dobrotiiwe prze- | | wiedzieć zbyt wiele, coż 


znaczenie i że los jest jej wyraźnie przychylny, 
Jedynie tylko Kurt von Hedinger... 


ROZDZIAŁ X2 


aaa 

Generał Conrad von Strelitz po ukończeniu śniadania, które 
jadał zawsze w towarzystwie Groty, nie wstał zaraz od stolu, jax to 
było jego zwyczajem. lecz zatrzymał się, a z miny jego można było 
wywnioskować, że chce dziewczynie zakomunikowzć coś: ważnezżo. 

— Greto. — rzekł wreszcie. — Cheiełem cię prosić, byś pojutrze 
wieczór byla w demu i przygotowała dobrą kolację. Będzicmy miel: 
znakomitero gościa. 

Dziewczyna cbzóciłu na starego wojskowego swe niebieskie oczy. 

— Bardzo chętnie. Na ile osób mam przygotować kolację? 

— Na eztory. Trzeba, aby była lekka i urozmaicona. 

Zam:lkł na chwilę, poczem widząc pytające spojrzenie Gtety, 
dodał. 

— Zapewne jesteś zaciekawiona, kto u nas będzie, więć co po- 


wiem. Profesor Oskar Halban z córką. 


i profesora Halbana? 

Conrad von Strelitz ścia gnat brwi i powoli, jakby nie chcąc pos 

śnił, 

— Halban, to najznztomitszy chemik, jakiego Niemcy w tej 
chwili posiadają. Oddał Niemcom już kardzo wieie uziug, a obeenie 
jest twórcą nowego gazu bojowego o ogromnej sile niszczyciclskiej. 
Będzie to potężna broń w wypadku przysz:ej wojny 1 można śmiało 
powiedzieć, że już dzisiaj wygrał ją mózg profesora Helbana. 

Greta Nielsen spuściła oczy i wratrzyła się w biel obrusa. 

Przyszło jej na myśl, czy w jej twarzy i zachowaniu odbiło się 
wrażenie slów generała. Było to zunelnie niespodziewane, co teraz 
usiyszała Po raz pier wszy od początku pobytu w Niemczech, usiy= 
szała o owym gazie, kiórego formu:ę polecono jej zdobyć, bo nie- 
wątpliwie o nim mówił stary wojskcwy i wynalazeą tego właśnie 
gazu był profesor Oskar Halban., Kazano Grevie czekać na 
spozcbność, Sposobność taka nadarznała się wlaśnie. Miała już poju- 
trze poznać twórcę owej niszczyciclskiej nieludzkiej substancji, 

e poznać uczonego, uważanego ża genialny umysł w Nitvn- 
czech. Doznała tych samych wrażeń, jakich doznsje myśliwy, gdy 
| po długiem oczekiwaniu gruba zwicrzyna wychodzi mu wreszcie na 
| strzzł. Obawiała się tylko, by -nie wypadła ze swej powściągliwej 


Nazwisko to nie byio Grecie znane i absolutnie -nice jej nie 
AR ie ë * R roli, by zachowaniem swem nie: chudziła czujności generała, który 
i . d : goi ka 
na punkcie tajemnie wojskowych sł ażliwy 
__ Profesor Oskar Teban. powtórzyła — Nie był u nas,” 70700 05 O E E A 
jeszcze nigdy. Kto to jest? Czy możcsz mi to powiedzieć, wuju? | (D. c. n.). 
n ; A 
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